
GLOS POMORSKI
Nr. 88  —  Rok 4. (G A Z E T A  P O M O R S KA ) N um erpojedyńcgy2 0 0 .0 0 0 mh.

P r e n u m e r a t a  n i e  f i e o w a :  Prey ońbir.rt* w ekspedyoii
S •100 .000 , w agenturach miejsoowyob mteslęoznie 3 .6 0 0  OOO m<p., 
przez pocztę przy zamówienia przez ekaped.vpję Urfsr.ą ii M 6 .0 -  O m kp., 
wprost na poczcie lub a id Iow ego miesięcznie 4  106. OOO mkp., dla 
W. M Gdańska 2.5 Guld. Gd. —  pod opaską w Polsce 5.600.0K' mkp., do 
Gdańska 3,30 Guld. Gd., do Franoil 18 fr., (z wysyłką co 2-gi dzień 14 fr.) 
do Angljl 5 shillingów, do Stanów Zjednoozonyub 80 ceni. W  razie nie* 
przewidzianych wypaakow, jak sirefki, przeszkody techniczne ltd. prenu­
meratorzy nie mają prawa żadania niedoetarczonyoh numerów, lab zwrotn 
prenumeraty. —  Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata.

R a c h u n e k  b le ż ą o y :  Bank Powiatowy Orudsląda, Bauk Ż w irk u
Spółek larobk., Danzlgtr Prlvat-e Ktlenbana Odańsk i Grudziądz, P. K. 
K. P Grudziądz — Konto czekowe: Gdanak nr 2980. Konto pocztowe . 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 192. Miejsoe płatnosoi 
wjkonania Grudziądz.

Ogłoszenia i  Polski. Wiersz wysokosot milimetra w dziale ogios/c" 
■lewym  na etronle S-łamowej 125.000 ma. w  dziale reklam jw ym  n" 
stronie 1-3 tam. przed tekitem 70.000 mk.. wśród tekstu r>00.o0.i ma. 
tekstem 400.(00 mk., dla W. M. Gdańska wiersz m/ui. 8-lam w dziale ogl 
0,08 Gnid. Gd., wiersz m/m Stam  przed tekstem 0,40 Gnid. Gd., w tekwcir 
0,30 Gu.d Gd za tekstem 0,25 Gnid Gd, dia Niemięc it#cb'>d',i 150°/o q k 1- 
wyżki, dla reszty zagranicy 200r„ nadwyżki płatne w markach polskich 
lab lob wartości walutowej. Za tłomaczenia oblicza aię 20* nadwyżki. — 
Rachunki ea natychmiast płatne, w razie zwłoki dłnższei niż 72 godz.n 
stosować będziemy ceny blsżąos. Każda nowa podwyżka taryfy obuwia 
anje wszystkie ogłoszenia zleoone przed dniem zmiany cen — Adm n<- 
atracja nie przejmuje odpowiedzialności za terminowe umleazozec iau^toszeu

V  V  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. V

Dyrektor przyfmnje od godz. 10-tei do U -tei pr/.ed południem 
Pedaktor Naoielny przy)moje od godz. 11-tei do 12-tei w południa

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27 29. Grudziądz, niedziela, dnia 1 3 -y o  kwietnia 1 9 2 4 . T eleron  ni 50 I 51.

Powrót arcybiskupa -  tręczcnnika.
RVGA, II, 4. (PAT .) P rzybył tu dzisiał arcybiskup Cieplak, który wyjeżdża 

jutro do W arszaw y, gdzie przybędzie w niedzielę o godz. 8-m ej runo.

Rokowania polsko-francuskie.
Paryż, 11. 4. (P a t )  Rokowania w  sprawie za­

warcia nowej konwencji em igracyjnej trwają.
Odbyte w bieżącym tygodniu posieiizenie po­

święcone było dyskusji nad kontraktami rolniczymi 
i  przemysłowymi. W wszystkich głównych punktach 
osiągnięto purozumienie z  wyiątkiem  no w oprzedsta- 
wionej tezy polskiej, dotyczącej sp ;8ubu werbowania 
robotnków , oraz zwrotu koszt w przejazdu* na którą 
tu tezę rząd francuski nie udzielił dotychczas pisem ­
nej odpowiedzi.

Podnoszona była równ;eź sprawa odzieży dla ro-

botn’k''W rolnvcb oraz sprawa działała >ści komisii 
doradczej. Obowiążek wydawania odzieży robot­
nikom przemysłowym zn.essun >.

Delegaoja polska wręczyła rządowi franouskiomn notę 
w  sprawie pomocy spoieoznei dla robotników poi-kich. 
Rząd francuski obiecał odpowiedzieć na piśmie Spra­
wa ubezpieczeń spoleoznych zostanie ostatecznie załat­
wiona po przybyciu rzeczoznawcy dr. Juszkiewicza. b e  
legaci a spodziewa się że w tym tygodniu prace przygo­
towawcze zostaną ukończone i w  przysziym tygodniu 
rozpocznie się już redakoja protokułów.

T O A S T  W  P A R Y Ż U .
O BJSearabJL

Paryż, U . 4. (P a ł )  Podczas wydanego w  nałacu 
elizejskim przyjęcia na cześć rumuńskiej pary królewskiej 
prezydent Millerand, wznosząc toast, przeprowadził po­
równanie między wyzwoleniem Alzacji i Lotaryngii, a o- 
swobodzeniem Bessarabji. Prezydent stwierdził giębckje 
przywiązanie Francji do pokoju, który zapewniony być 
może jedynie przez ścisłe przestrzeganie traktatów, przy 
pomniał, że Francja zawarła z przyjaznymi narodami u- 
k.ady obronne, przewidziane w, pakcie Ligi przeniknięte 

•cuchem zgody i pokojowości. Przemówienie swe prezy­
dent zakończył życzeniem dalszego zacieśnienia stosun­
ków między obu narodami,

W  odpowiedzi król dziękował za przyjacielskie po­
parcie ze strony sprzymierzonych, pozwalające Rumunji 
pokonywać trudności i zapew nić powodzenie jej odwiecz­
nym dążeniom, poczem wyraził wdzięczność za szczerą 
przyjaźń i solidarność Francji, zapewniając, że Rumunja 
tak samo jak i Francja prowadzi politykę pokojową, o- 
partą na lojalnem wypełnieniu traktatów i na układach o- 
bronnych.

Na cześć Mussollnfego*
Rzym , 11. 4. (Pat.) Związek byłych żołnferzy fron­

towych faszystów urządził dziś wielką manifestację na 
cześć Musso iniego na placu Golonna.

Burmistrz Rzymu imieniem miasta wygłosił do Musso- 
liniego przemówienie, w  którem powitał go jako oswo- 
bcdziciela W łoch i zapowiedział, że dnia 21 bm. na Kapi­
tolu odbędzie się uroczystość nadania mu honorowego o- 
bywatelstwa Rzymu.

Mussolini odpowiedział z balkonu pałacu Chigi prze­
mówieniem, w  którem podziękował za owację i zapewnił, 
że będzie oddanym synem Rzymu.

Musolini powołał się na manifestacje, urządzane na 
jego cześć podczas jego podróży po W łoszech po róż­
nych miastach, w  czem widzi dowód zgody narodu w ło ­
skiego na jego dz;ałalność.

Z Komisji odszkodowań*
Paryż, 11. 4. (Pat-) Komisja odszkodowań odbyła 

dziś popoł. oficjalne posiedzenie, na którem powzięła jed­
nomyślnie następującą uchwałę: i

Komisja odszkodowań, przyjąwszy do wiadomości 
Sbrawozdania rzeczoznawców, przyszła do przekonania, 
te sprawozdania te stanowią praktyczna podstawę roz­
wiązania sprawy odszkodowań.

Komisja odszkodowań skłonna jest w  zakresie przy­
sługujących jej uprawnień przyjąć wnioski rzeczoznaw­
ców oraz zaproponowane przez nich metody. Komisja od­
szkodowań zaleca przeto interesowanym rządom przyję­
t e  tych postanowień sprawozdań, które należą do za­
kresu działania rządów.

Komisja odszkodowań jest jednak zn!ewo!ona inicja­
tyw ę I aprobatę odroczyć do chwili wypowiedzenia się 
rz?du niemieckiego co do gotowości swojej współpracy 
według wniosków, postawionych w  projektach rzeczo­
znawców. W  tym  celu komisja odszkodowań wysłucha 
dnia 17 kwietnia opinjl delegatów niemieckiego rządu, o 
jle rząd niemiecki nie bedzie wolał udzielić swej odpowie­
dzi w  drodze pisemnej. Pow yższa  uchwała komjsji od­
szkodowań została już podana do wiadomości niemieckiej 
komisji ciężarów wojennych.

Francuskie żądania.
Paryż, 11. 4- (Pat.) , Fche de Parta" ogłasza pro- 

Cranb jaki zdaniem Jego winien być zastosowany w dru­

giej fazie kwestjl uregulowania problemu reparacyjnego.
Program ten w inxn być następujący:
1) stworzenie systemów gwarancyjnych;
2) uregulowanie długów alianckich, a conajmniej ure­

gulowanie długu francuskiego w  Angiji:
3) zobowiązanie się aliantów, że w  razie, gdyby 

Niemcy nie spełnili swoich zobowiązań, wezmą u- 
dzial w  ponownej okupacji gospodarczej zagłębia 
Ruliry;

4) utrzymanie gospodarczego status quo na tereme 
okupowanym. Tu dziennik ma na myśli przede- 
wszystkiem zarząd kolejowy i umowy z Micum. —  
Status quo ma być tak długo utrzymany dopóki 
Niemcy definitywnie me przyjmy propozycji rze­
czoznawców. dalej dopóki nie beda niezbędne za­
rządzenia dla reorganizacji finansowej Niemiec do­
póki kontrola nad Niemcami nie stanie się rzeczy­
wistością 1 dopóki międzynarodowa pożyczka, któ 
ra dla przeprowadzenia systemu rzeczoznawców 
jest konieczna nie będzie rozpisana na rynku nie­
mieckim i n iędzynarodowym.

5) Otworzenie osobnego zarządu reńsko-westfalskich 
kolei żel., a to ze względu na zabezpieczenie linj' 
łącznikowej wojsk okupacyjnych, które mają być 
pozostawione na obszarze Ruhry i bezpieczeństwo

władz okupacyjny en.
Opinja angielskich kół bankowych.

Londyn. 11.4. (Pat.) „T im es" w  dziale handlowym 
donosi, iż handlowe koła lundyńskie pessymistycznie o- 
cenlaja wyniki prac rzeczoznawców I sądzą, że do poro­
zumienia nie dojdzie tak łatwo, jak naogół przypuszczają.

Koła te wskazują na to. iż komitet rzeczoznawców 
Davesa nie określił wysokości zdolności płatniczych Nie­
miec, Inny punkt, który zdaniem tych kół okaże się naj­
trudniejszym do przezwyciężenia Jest ten. który proponu­
je uzyskanie zagranicą w  pierwszym roku pożyczki w  
wysokości 800 miljonów marek złotych.

Manifestacja na rzecz Kronprlnza.
Berlin, 11. 4. (P a t )  „Vossische Zeitung" donosi z 

W rocław ia, że wczoraj w  czasie koncertu, na którym 
był obecny b. niemiecki następca tronu wraz z małżonką, 
monarchiści urządzili wielką manifestację przyczem  były  
następca tronu oraz małżonka jego bylł przedmiotem ż y ­
w iołowych cwacji. W  przerwach przed lożą ich defilo­
wali oficerowie i wiele osób cywilnych. Muzyka graia 
niemieckie pieśni narodowe, a publiczność powstawszy z 
miejsc, wtórowała jej. Na urządzenie koncertu uzyskano 
pozwolenie pod tym pozorem, U  dochód z  koncertu 
mial być przeznaczony na cele dobroczynne.

Zakończenie strajku n Śląsku Górnym.
Katowice, 11. 4. (P a t )  Częściowy strajk górników na 

G. Śląsku zakończył się. Centralny iw jązek  górników', 
który był in;cjatorem strajku, ogłosił dziś odezwę do ro­
botników, w  której zawiadamia o zakończeniu strajku 
mimo, że rezultatu nie osięgnąf.

Górnoślązacy w wojsku polsktem.
Katowice, U . 4. (Pat.) Nawiązując do ogłoszonego 

właśnie obwieszczenia tutejszego magistratu, powołują­
cego 21- i 22-letnich Górnoślązaków do spisów poboro­
wych. „Po lak " podkreśla, że poraź pierwszy od -niepa­
miętnych czasów ukazuje się obwieszczenie rządowe 
w zyw ające Górnoślązaków do służby w szeregach 
wspólnie z rodakami innych dztaiiric Macierzy Polskiej. 
G a/eta podkreśla *r ten dzień narodzin wojskowości na 
Śląsku przejdzie do historii.

„ S T R Z A Ł A ”
Zakłady P izem ys!ow e

Int. E w arysta  N am ys‘a
w P O Z S A H i U

O ddzia ł w Grudziądzu
ul. Lipow a 31 Telefon nr. 364

Budowa:
Dostawa:

elektrowni, u rządzen i siły 
i światła e ektr., gromochro- 
nów, wciągów  liftó w ), ele- 
ktr. stacji akumulatorowych

wszelkiego rodzaiu maszyn, 
przyrządów, materiałów, ża­
rówek, oraz świetleń elektr.

8727 Ceny konkurencyjire i

fi
I

ZWIĄZEK LU DO W O -P 1" DO WY.
ZEBRANIE odbędzie się w  poniadzia.ek dn. 14 
kwietnia rb. o godzinie b  mei wieczorem  

w H O T E L U  W A R S Z A W S K IM
(ul. Józefa. W yo ick iego ), na sali zeorań. 

Przemawiać będzie p. poseł TabaczyAski, poseł 
Wier czak I posef Sołtys ak.

U pruM iiąc  pnnktnalne prsybycit wt. y*t członków i ijmp.tykuw  

8714) Zarząd koka grudziądzk iego Z. L . fi.

Około spraw gdsńskicó.
Nic lepiej nie wykazuje dziwacznego stosunku Gdań­

ska do Polski, jak poniższy telegram:
Gdańsk, 11. 4. (Pat-) Jak Się dowiadujemy, jeder 

*  posłów do obecnego sejmu gdańskiego jest obywate­
lem R zeszy niemieckiej. Posłem tym jest kup.ee 
Husseń, należący do niemiecko-gdańskiej partji ludo­
wej. Fakt ten stanowi wyraźne pogwałcenie konsty­
tucji gdańskiej która postanawia, że z praw i>o itycz- 

nych w  w. m. Gdańsku korzystać mogą tylko obywate­
le gdańscy. Swego czasu w  odpowiedzi na zarzuty 
podniesione ze strony polskiej co do udziału obywateli 
R zeszy niemieckiej w  zeszłorocznych wyborach do 
sejmu gdańskiego, senat gdański oświadczył, że za­
rzuty te są tendencyjne i pozbawione wszelkiei pod­
stawy. Dziś okazało się, że obywatele Rzeszy nie­
mieckiej mogą nietylko brać udział w  głosowaniu do 
sejmu ale nawet jeden z  nich został posłem do sejmu 
gdańskiego.
Dowiadujemy się zatem z niego, że obywatel państ­

wa niemieckiego wbrew  wyraźnym przepisom konsty­
tucji gdańskiej jest posłem do sejmu gdańskiego i — 
oczywiście należąc do partji monarchistycznej —  w y­
zyskuje każdą sposobność, by  szczuć przeciw Polsce.

Nad faktem tym, o ile Istotnie nie sprawdzi —  a przy­
puszczamy, że jest faktem, gdyż podaje go urzędowa 
naszs agencja państwowa —  opinja polska nie może 
przejść obojętnie. Ba, wydaje nam się, że sam rząd roz­
szerzając wiadomość powyższą przez swą urzędową 
agenturę, chce społeczeństwu i całemu światu zwrócić 
uwagę na bezprzykładność faktu takiego.

Zdaje się, Jakoby rząd po ostatnich dyskusjach w  ko­
misji spraw zagranicznych odczuwał konieczność działa­
nia dyplomatycznego.

Nam sfę atoli wydaje, że nie wystarcza rozszerzan c 
wiadomości Tu należy zerwać z dotychczasową po­
lityk? rękawiczkową i należy —  zdjąwszy Je —  uderzyć 
w  stół i oświadczyć panom w  senacie i sejmie gdańskim, 
te  tak daleko —  a nie dalej Polska pozwoli się prowoke- 
w jć  ł z siebie kpić.

Fal t powyższy jaskrawością — Jak Już zaznaczyli­
śmy — Jest tak niezwykłą, la  naw nowy generalny ko­
misarz w Gdańsku miałby pierwszą sposobność, by wy­



* Q L O S  P O M O R S K I 13-go kwletnła 1924 r-

kazać nietylko swą zgrabność w  rokowaniach gospodar­
czych, ale i w  politycznych.

Za daleko by nas w  dz:sie sŁych uwagach zaprowadzi­
ło omawianie stanowiska polskiego generalnego komisa 
rza. Jest ono do dziś w  Gdańsku samym nie takie, jakiem 
być powinno. W inę ponoszą tu nietylko dotychczasowi 
komisarze generalni, ale i rząd nasz centralny, który temu 
stanowisku nie umie, czy też nie chce dać należytego 
określenia. Sam zaś fakt, że podporządkował komisariat 
gdański ministerstwu spraw zagr.,' zamiast utrzymać do­
tychczasowe bezpośrednie podporządkowanie p. Preze 
sowi Ministrów, przyczynił sie w  poważnej mierze do o- 
slabienia stanowiska komisarza generalnego w  Gdańsku. 
Nie należy go bowiem traktować jako placówkę repre­
zentującą naszą dyplomację, ale za placówkę ogólno-poli- 
tyczną państwa polskiego, która reprezentuje cały rząd 
przez prezesa Ministrów.

Jak z obrad komisji spraw zagranicznych wynikało, 
potrącił o sprawy gdańskie poseł Stroński. nie bez słusz­
ności wskazując, że załatwienie sprawy kłajpedzkiej w y ­
wołuje konieczność uregulowania stosunKu Polski do 
Gdańska. O tern ma komisja na specjalnem posiedzeniu 
dyskutować. Jaki ewtl. wyn'k tej dyskusji będzie, nie 
przesądzamy. Ale to pragniemy jeszcze dziś zaznaczyć, 
że tak komisja spraw zagranicznych jak i rząd wziąć wi­
nien z przykładu, który na początku niniejszych uwag 
poda'emy, że z biernością i tolerowaniem gdańskiej manji 
wielkości raz stanowczo i energicznie skończyć należy.

PO SE Ł TH U G U TT W  LONDYNIE.
Paseł Thugutt po lekcji faszyzmu we W łoszech przy­

był wczoraj po krótkim pobycie w  Paryżu do Londynu.
P f l T ‘ iczna uważa fakt ten za tak doskonały, że go 

rozszerza telegraficznie, donosząc, że poseł Thugutt od­
był liczne konferencje z przedstawicielami tutejszego 
świata politycznego, zwłaszcza z członkami Labour Par­
ty-

M iędzy innemi konferował pos. Thugutt z podsekre­
tarzem stanu dla spraw zagr Ponsohbym podsekreta­
rzem stanu Greendem i kierownikiem departamentu wsch. 
Mounsey‘em.

Przedmiotem rozmów by ły  zapewmenia pos. Thu 
gutta o bezwzględnie pokojowym nastroju Polski oraz o 
trudnościach, z jakimi Polska w alczj w  załatwieniu spr. 
mniejszości narodowych.

Ty le  telegram. Z jego treści wynika, że p. Thugutt 
jeździł nie tylko dla swej przyjemności ale zdaje s;ę w  
porozumieniu ze rządem po'skiin, skoro imieniem Polski 
daje gwarancje o pokojowej polityce po'skiej itd.

Czyżby oficjalne oświadczenia rządu w  sprawie na­
szej polityki nie w ystarczały?

Mniejsza o to na razie
M oże atoli p. Tugutt, przekonawszy się do fa­

szyzmu i Mussoliniego w Rzymie, nauczy się w  Londy­
nie jednego, że tam w sprawach ogólno-państwowych 
istnieje bez względu na przekonanie jedynie angielska 
racja stanu i że tej angielskiej polityce podporządkowuje 
każdy Anglik swe partyjne interesy i przekonania. Może 
wówczas —  wróciwszy ze swej okrężnej podróży —  p 
Thugutt nauczy swoich zwolenników w  klubie W yzw o le ­
nia, że łączewe się z Niemcami, Białorusinami. Rusinami 
i żydami kpi z polskiej racji stanu, tej racji stanu której 
stosowanie w  Anglji. tak bardzo podoba się p. Tughutto- 
w i

—  3000 D O L A R Ó W  ofiarowali Niemcy amery- 
k ańscy na rzecz Niemców w Polsce.

Bydgoska „Deutsche Rundschau*1 łzy radości i wdzię­
czności wylewa. Rozumiemy —  ładna przecież suma na 
agitac ę przeciw-polską Niemców „uciemiężanymi*1 przez 
Polarów  w Polsce.

Ciekawi bylibyśmy też metod agitacyjnyh, którem 
tam w Ameryce Polskę oczerniano d a zacnęty do sk adi 
kowania. A mo e rząd nasz poleci poselstwu naszemu 
w Ameryce, by tei robocie naszych „legalnych11 obywa­

teli przypatrzy się i w Ameryce?

Telegramy.
O K O Ł O  B E S S A R A B J L  

Stanowisko Rumunji.
Bukareszt, 11. 4- (P a t )  Bratianu. przemawiając w  

Kiszyniowie, powiedział m- i: N :e zpąjdzie się w  kraju 
nikt, ktoby chciał poddać dyskusji znaczenie aktu, mocą 
k tó re go  Bessarabja oddana zos.t Rumunji. Gdyby iednak 
za m ie rza ł kto silą lub gwałtem zaprzeczyć słuszn. tego 
aktu, spotkałby się ze sprzeciwem całego narodu, który 
p o tru ftb y  nakazać poszanowanie swych praw.

Bessarabja —  zaznaczył Bratianu —  była i pozosta­
nie rumuńską.

Rosja gotowa do wojny.
ł.ondyn, 11. 4. (Pat.) Reuter donosi z Moskwy: 

Z nowjew Oświadczył że sow iety nie chwycą za broń 
w  celu sprzeciwienia się aneksji Bessarabji przez Ru- 

luuję. jednak gdyby nieprzyjac ele Rosji pragnęli wojny, 
Rosja do wojny jest przygotowana.

*
Kongres w sprawie em igracyjnej.
Genewa, 11. 4. (Pa t.) Musaolini wystosował do 

przewodniczą* ego R id y  L igi Narodów, sekretarjatu L ig i 
Narodów i kilku urzędników sekretarjatu zaproszenie na 
konferencje międzynarodową do spraw emigracji i imi­
gracji. która odbędzie się w  Rzymie dnia 15. oia'ab. r. 

Kongres mniejszości narodowych?
Paryż , 11. 4. (P a t.) „Boheme** donosi, że Rafzic 

po powzięciu inicjatywy zwołania konen-su mniejszości 
narodowych centralnej Europy przesłał zaproszenie na 
en kongres deputowanemu nacjonalistycznemu Bruna- 

rowi, który ze swej stroDy wręczył je  partji niemieckiej 
w  Czecbos owacii. J-olgman oraz Brunar rozpatrzyli 
przedwstępne rokowania z niemieckimi działaczami poli­
tycznymi.

1'osicdzenie Sejmu.
I. Z IZBY PO SŁÓ W .

Ustawa o ochronie lokatorów przyjęta.
W arszawa 11. 4. vJ-A i ) Na dzisiejszem posiedzeniu Sej­

mu uchwalono w trzeciem czytaniu orojekt ustaw-y o zabez­
pieczeniu pozy-zk i, otrzymanej przez Polsice od R zeczypo­
spolitej trancusk.ej. Przeciw ko ustawie wypow iedział się 
pos. Rogula (ki. bia.oruski) twierdząc, iż jest ona piooutuem 
dyplomacji tajnej i będzie użyta na wzmocnienie military- 
zmu Rzplitej.

W  odpowiedzi referenta pos. Zdziechowski wyjaśnił, iż 
zgodni z ustawą o pełnomocnictwach sformułowano cel uży­
cia tej pożyczki w sposób ogólnikowy, a mianowic e że będzie 
użyta na. najpilniejsze wydatki inwestycyjne według uznania 
rządu.

P rzy ję to  również po trzeciem czytaniu ustawę o umo­
wach sprzedaży lub przyrzeczen.a nieruchomości w b. zaborze 
rosyjskim.

Przystąp ono do rozpatrywania poprawek Senatu do u- 
stawy o ochronie lokatorów.

Dyskusję w yw ołam  jednak poprawka, m ianowicie ta, 
którą w łącza pod ochronę lokatorów mieszkania familijne ro­
botników fabrycznych i kopalń.anych. Po przemówieniu pos. 
W ierzbickiego (Z LN ), który poprawkę tę zwalczał, została 
ona w gtoswaniu przyjęta

Resztę poprawek p izy jęto  względnie odrzucono w  myśl 
wniosku sejmowej komisji prawniczej. Ustawę przyjęto. 

W raz z ustawą przyjęto rezolucję, abv nić pozbawiać miesz­
kań służbowych urzędników zredukowanych, a nadto w zy ­
wającą rząd, aby coinąt już dokonane wypowiedzenia mie­
szkań z tego tyuiu.

W  drugie i trzeciem czytaniu przyjęto ustawę o ratyfi­
kacji umowy Jugosławia, dotyczącej stosunków prawnych 
obywateli obu państw oraz ustawę o pobrze roczniKa 1903 
w  Kontyngencie rekruta na rok 1924 i rozcągającą moc u- 
stawy dotychczas obowiązującej o powszechnej służbie w o j­
skowej na Śląsk, Spiż i Orawę.

P o  załatwieniu jeszcze spraw serwitutowych, zw iąza­
nych z ordynacią Zamoyskich w Lubelskim obrady przerwano. 
Terminu następnego posiedzenia nie ustalono. Posłow e roz­
poczęli wakacje wiosenne które mają potrwać prawdopodo­
bnie aż do 16 maja.

n. ZE SENATU.
W arszawa, 11. 4. (P A T ). Na dzis!ejszem posiedzeniu 

Senatu ukończono dyskusję nad ustawą wojskową, poczem 
przyjęto ją wraz z szeregiem poprawek większości komisji, 
m. in. wprowadzającą ochotniczą służbę pomocniczą kobiet 
w  wieku lat 18 do 40

Senat przyjął również po krótkiej dyskusji, w  której prócz 
sprawozdawcy sen. Buźką (P iast) zabierali głos w imieniu 
PSL. sen. Dobtucki. PPS. sen. Kopciński, oraz klubu żyd ow ­
skiego sen. Rotenslreich ustawę o prowizorium budżetowem 
na drugi kwartał br. oraz bez dyskusji ustawę o ratyfikacji 
traktatu, zawartego m iędzy Austrją a Polską w Samt Ger- 
ma;n.

P rzy  tej sposobności sen. Hassbach (zjedn. niem.) opie­
rając się na oświadczeniu obecnego marszałka Senatu p. 
Trąmpczyńskiego, złożonem przez niego, jako przedstawicielu 
mniejszości polskiej w  parlamencie pruskim w r. 1918, zaata­
kował p. marszałka Trąmpczyńskiego, tw ierdząc, że niedo-

p jjzozalnem  jest aby marszałek Senatu składał obecnie pu­
blicznie oświadczenie, że traktat o mniejszościach narodowych 
najeży wym ówić.

Dla wzmianki osobistej zabrał głos p. marszałek Tramp- 
czyński, podkreślając tezę, iż prawa mniejszości narodo­
wych muszą być zastrzeżone w  sposób m iędzynarodowy — 
podtrzymuje, jednak stwierdza, że Polska ma z jednej strony 
zobowiązania traktatowe w  stosunku do mniejszości niemiec­
kiej i prawo Ingerencji zastrzeżone Lidze Narodów a z  dru. 
giej niema praw,, broniących obywateli u  imleckich polskiego 
pochodzenia w Niemczech.

Co do decyzji trybunału haskiego w  sprawie interpretacji 
traktatu o mniejszościach, p. marszałek oświadcza, ze o . ję ­
czenie haskie ze swego stanowiska byto sprawiedliwe, ale 
otw orzyło  nam oczy na to, że jeżeli z traktatu można cc w y- 
czytać, to w yczyta ł trybuna} haski. W  takim razie Polska,, 

jak każdy inny naród, który siebie szanuje, takiego traktatu 
dochować nie może i winna się zw rócić do Rady L ig i Naro­
dów o jego zmianę.

Nie tw ierdzę —  ośw iadczył dalej p. marszałek —  i e  
wypowiedzenie traktatu będzie konieczne, owczem  tw ierdzę, 
że wcale dc tego nie przyjdzie, bo nie odpowiadałoby to na­
szym interesom państwowym. Przecież ostatecznie 9/10 trak­
tatu o mniejszościach jest włączone już do naszej Konsty­
tucji, my zaś wcale nie mamy zamiaru nasze ipniejszoSd 
poszkodować..

Następnie Senat przyjął również ustawę o poborze rocz­
nika 1903 w  kontyngencie na rok 1924 i o rozciągnięciu mocy 
tymczasowej ustawy o powszechnym obowiązku służby w oj­
skowej na obszar w ojew ództw a śląskiego Spiża i O rawy. 
Ustawa ta 2ezwala na pebór oraz przewiduje kontyngeni
zaciężny na rok bieżący w  liczbie 150 000 rekruta.

W reszcie po zapowiedzeniu zmian ao ustawy o zabezp;e- 
czeniu nawypadek bezrobocia i ustawy o uwłaszczeniu bytych 
czynsiow n ików  w województwach wschodnich. Senat przy­
jął projekt ustawy, nowelizującej przepisy o  sądach przem y­
słowych i kupieckich na terenie górnośląskiej części w oje­
wództwa śląskiego, ustawę o skróceniu aplikacji sadowej na 
terenie b. zaboru pruskiego, ustawę o kosztach sądowych 1 
opłatach w górnuśląskiej części aplikacji katowickiej, ustawę
o władzach górniczych, ustawę o opłatach od kart do g ry
na rzecz polskiego tow arzystw a Czerwonego Krzyża, usrawę 
ustawę przywracającą moc ustawy o zasiłkach dla rodzin 
osób powołanych na ćwiczenia wojskowe, a wreszcie ustawę o 
upoważnieniu rządu do zabezpieczenia i użycia pożyczki, za­
ciągniętej u rządu republiki francuskiej.

Ponadto Senat przyjął Po Krótkiej dyskusji rezolucję, 
wzyw ającą rząd do natychmiastowego przyjścia z  pomorj, 
ludności wiejskiej dotkniętej powodzią, dostarczenie zboża na 
w y ży  arenie i zasiew, kartofli na obsadzenie, paszy dla In­
wentarza i kredytu długoterminowego, jak również zw o ln letia  
od podatku gruntowego i majątkowego na rok 1924.

Bankierzy ameryk. pom agają Niemcom.
N o «v v -Y o rk  11. 4. (Pat.) G rin a  bankierów ame­

rykańskich organ /uje syndykat gwarancymy dla kre­
dytów w  w ysokość 5 m ljonów  dolarów z okazii utwo­
rzenia w  Niemczech zlotowego banku emiśyinego.

Protest Belg ji przeciw gwałtom Sowjelów .
Bruksela  l l .  4. (Pat.) Izba deputowanych i rzą i 

przyłączyły się do wniosku socjalistów, protestującego 
przeciwko egzekucji skazanych na śmierć uczonych 
rosyjskich.

Francja  a Sowiety*
P a i y ż ,  .0 4 (Pa t). W senacie prowadzona była 

dyskusia nad projektem astawy, przyjętej już uprze­
dnio przez izbę, a ud ielającej kredytu w w ysoośc i 
5 m iljonów  franków .obyw atelom  przetrzymanym w 
Rosji.

Sen. de M onz:e przedstawił wyniki ze swej po­
dróży do Rosji, zaznaczając, że przekonał się o ko­
nieczności nawiazania stosunków z sowietam i. Sen 
de M onzie wniósł w  tej sprawie szereg pytań pod 
adresem rządu

Poincare w  odpow iedzi przypomniał, że wysiłki, 
i&k.e poczyniono w  czasie konferencji w Genui, oraz 
Cannes i  Hadze w celu wejścia w  porozum ienie z 
z sowietam i n>e odniosły żadnego skutku.

J eże li Franc a —  m ó w ił Poincare —  me nawią­
zała pertraktacji z Rosją, to me z powodu obeonego 
ustroju tego  państwa, lecz ponieważ sow iety nie 
zgodziły się na uregulowanie szeregu spraw ekono­
micznych, będących dotychczas nie załatw ionem i 
m iedzy Francją a Rosją.

Stanowisko jiodobne —  m ów ł Poincare —  za j­
mu,ą również Stany Z  edn Poincare skłonny jost 
przystąpić do wznow ienia przez rzeczoznawców  
Francji i  Rosji narad w sprawie spłat dla francuskich 
posiadaczy rent rosyjskich, w sprawie komunikacji 
morskiej m iędzy obu kraiami. P rem jer zaznaczył, 
że rząd nie sprzeciw .a się kyna im m ej'rozw ojow i 
prywatnych przedsiębiorstw, lecz nie sposób |est po­
św ięcić interesy licznych posiadaczy rent roayjskioh 
interesom w ielkich firm przemysłowych.

Z  tych samyoh w zględów  nie możemy zrzec się 
żądania od Rosji nznania jej długów

P ro jek t ustawy, przyznający kredyt w  wysokości 
5 m iljonów  franków dla obyw ateli francuskich p rze­
trzymanych w  R os ji p rzy ję ty  został 284 głosam i 
przeciw  5.

Do walki z gazami.
Berlin, 11. 4. (Pat.) P R .  W Petersburgu zosta 

stało zorganizowane przez rząd sowiecki wojsttowe la- 
boratorjuin chemiczne dla badań nad gazami trującemi. 
Równocześnie związek zwolenników wojuj gazowej na­

wo1 uje do zbierania składek na wytworzenie gazów li a 
jących.

S b j i i u  francusko-rum uńskl.
Londyn, 14 4. (P A T .) ..Daily M ail“  twierdzi, ze 

podczas pobytu króla rumuńskiego w i aryżu dzie 
zawarty francusko-rumuński układ na wzór francusko- 
czechoslowacKiegc. Układ ten będzie miał charakter 
śc:śle obronny. Obydwa państwa zobowiązują się do 
wzajemnej pomocy przy realizacji traktatu pokojowego 
a nadto Francja —  kończy „Daily M ail" —1 ma sie zając 
jeorganizacją armji rumuńskiej.

Rozłam wyborczy w Niemczech.
B erlin  11 4. <Pat.) Fozlam w niemieckiej partji 

ludowei jest faktem dokonanym. Zwiąże* narodowo- 
liberalny, do Którego weszło cale prawe skrzydio partji 
ludowej odbył wczoraj w parlamencie posiedzenie, na 
którem postanowiono odłączyć się od partji ludowej. 
Związek ogłosił odezwę, w którei zawiadamia ,o swojem 
postanowieniu : wzywa zwolenników swoich do gloso­
wania pr-y wyborach na listę partji narodowo-liberalnej. 
Jaso główny punkt programu związek wysuwa walkę 
z marKsizmem.

Żydzi na Litwie kowieńskiej.
Kow no, 11. 1. (Pat.) W związku ze zo;esien:em 

ministerstwa do spraw żydowsk cli, frakcja, żydowsta 
sejmu kowieńskiego zwołuje plenarną radę narodową na 
dz.eń 17 b. m.

Hmdenbtrg przeciw Wollon hanowerskim
■ Hanower, 9. 4. (P A T ). Hindenburg ośw iadczył w w yw ia ­
d z ie  z korespondentem „Berliuer BSrseuk Kurier1*, iż jest 
przeciwnikiem usiłowań niemieckie; -?artji hanowerskiej, zmt*- 
rzającj óo odłączenia Hanoweru od Frus. Prusy, zdaniem Hin- 
denburga stanowią- kość pacierzową Niemiec i ktoby w  obe­
cnej chwili chciał działać w  tym kierunku, aby osłabić Prusy, 
ten popełniłby grzech wobec całej o jczyzny niemieckiej I 
musiałby ponieść za to odpowiedzialność. Prezydent Noske 
w w yw iadzie z tym samym korespondentem ośw iadczył ró­
wnież. że jest przeciwnikiem dążeń niemieckiej partji hano­
werskiej.

Na św*ąla załatwiaj zakupy tylko q
Polaków -- chrześcijan

mianowicie n lycli, ktdrzy ogłaszają
w „Głosie Pomorskim".
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Kościół i państwo w Polsce.
Dwadzieścia z kolei rządów już kierowało nawą pań­

stwową w  Polsce, pięć lat władze ustawodawcze nakre­
ślają życiu państwowemu nowe drogi, wszystkie war- 
crwy narodu polskiego odczuwają zmiany na lepsze, je­
dne tylko wyznania, a mam tu na myśli Kościół kato­
licki dotąd nie odczuły ulgi. Ograniczenia różne, lakierni 
skrępowały go dawne rządy, dotąd obowiązują. W  Ro­
sji zaledwie rewolucja rózpoczęła swe rządy, wnet zebra­
ła ludzi życzliwych cna Kościoła katolickiego, i ci ogra­
niczenia te usunęli. U nas pięć lat upłynęło i nic dla Ko­
ścioła nie zostało zrobione. Nawet Konstytucja przyzna­
ła Kościołowi należne mu prawa, ale Rząd nie wprowa­
dza ich w  życie. W prawdzie już różne projekty zniesie­
nia ograniczeń były przygotowane, owszem, przeszły 
przez Radę Ministrów, a nawet już posłane były  do Sej­
mu, ale coż? redakcja ich była tego rodzaju, iż można 
było sądzić, że są zatwierdzeniem dawnych ciężarów; 
cofnięto je z Sejmu. Jakaś tajemnicza spa stoi na prze­
szkodzie przeprowadzeniu tego, czego wymaga dobro 
społeczne i większość narodu. Boć my katolicy jesteśmy 
pierwszymi w  państwie nrędzy wyznaniami innemi. 
owszem, my stanowimy katolicką Polskę. A jednak?. 
Całe szeregi ministrów wyznań, katolików, przeszło, 
owszem, szeregi premierów katolików —  i ci nic uważali 
za możliwe (nie przypuszczam, że nie chcieli), lub nie 
mogli, nie mieli sił na to, aby się oprzeć biurokratycznym 
czynn.kom, i nic dopełnili swego państwowego, nic mó­
w ię katolickiego, obowiązku.

Toż samo w Sejmie. P ierw szy Sejm liczył około trzy­
dziestu księży, służąc partjom pojitycznym, nie umieli 
stworzyć w  tej sprawie należytej większości. A  przecież 
w  Sejmie katolików nie brakło. W  drugim Sejjnie już 
wygotowano w  łonie partji prawicowych projekt zniesie­
nia ograniczeń, już go złożono do komisji —  i na tem się 
skończyło- Niemasz ludzi, którzyby sobie uważali za 

\ obowiązek ważniejszy nad inne, dać należytą wolność 
Kościołowi katolickiemu. Zawsze jakieś sprawy muszą 
być pierwszemi, donioślejszemi, żywotniejszemu Nie ma­
ją w  Sejmie człowieka, któryby, niby di ugi Oconel, niby 
drugi Montalembert, przeprowadził prawę sprawiedliwe, 
tembard dej, gdy tego Konstytucja wymaga-

Ci nasi katolicy, kierujący nawą państwową, są tchó­
rzliwi wobec liberalizmu naszych różnych działaczy do 
tego stopnia że gdy im kto powie, że należy zapewnić 
państwu większa ingerencję w  sprawach Kościoła, wnet 
się nawet od najświętszej obrony usuwają, wstydząc się 
że dotąd ośmielili się bronić tej mniemanej uzurpacji Ko­
ścioła. W szędzie się słyszy i widzi zamiary bronienia 
się przed Kościołem, jakby przed jakimś smokiem, i nie 
masz, ktoby Kościoła obronił-

Nie mamy Oconelów, Montalcinbcrtów i tym podo­
bnych obrońców Kościoła i religji katolickiej. Lecz nie! 
to niepodobna! C zyżby w  naszej Polsce nie było serc, 
umysłów i potężnej woli katolickiej? C zyżby nie udało 
się nową utworzyć z nich partję dla przeprowadzenia je­
dynie postulatów katolickich, bez których działalność 
■Kościoła zawsze bedzie słaba i bez wpływu? W pra­
wdzie niektóre z naszych partyj politycznych ze swoje- 
mi afirmacjami katolicklftni publicznie występowały, 
gdy chodziło o wybory, lecz tych postulatów w  życie 
nie umiały, nie m iały siły wprowadzić, nie zrozumiały te­
go potrzeby.

Potrzeba nam innych ludzi, innej partji dla przepro­
wadzenia naszych idei katolickich, i to nie chyłkiem, po 
za prostą drogą, ale wyraźnie, jako rzeczy sprawiedli­
wych, koniecznych dla szczęścia nieryłko katolików, ale 
i całef naszej Ojczyzny. Katolik w  to w ierzy, o  tem Jest 
przekonany, że tylko prawdziwa wiara, Boża wiara, 
przyniesie światu prawdziwe szczęście!

T o ż  samo należy powiedzieć o konkordacie. Konkor­
dat, —  to prawne ułożenie stosunków między Kościołem, 
a Państwem, aby z jednej strony Kościół mógł być poży­
teczny dla Państwa, z drugiej, aby Państwo z Kościoła 
odniosło, jaknajwięcej poży.ku. Konkordatu nie zawiera 
się po to. aby Kościół jaknajwięcej ograniczać, by nie miał 
sposobu działania; to tylko w  krajach pogańskich chyba, 
lub schyzmackich może zachodzić. Lecz w  kraju kato­
lickim, jak Polska, Państwo przy spisywaniu .konkordatu 
wyciąga do Kościoła ręce o pomoc do osiągnięcia celu, 
j'ak'em jest szczęście poddanych.

Tymczasem w arstw y rządzące u nas nie pojmują swe­
go interesu Ludzie z Rządu i z Sejmu myślą jedynie o 
tem. aby w  projekcie konkordatu, jaki mają posłać do

Z tajemnic wszechświata.
Co w>dać na księżycu. — Księżyc nie zawsze sjiógl.być świa­
tem martwym. —  Próby poroz mienia się z Marsem. —  Ży­
cie roślinne i zwierzęce na te] planecie. —  Czy mieszkają tam 
istoty rozumne —  jeszcze niewiadomo. —  Najnowsze szcze­
góły astronomiczne o Neptunie. — Jednoroczne dziecko liczy 

tam 164 naszych ziemskich lat.
Grudziądz, ,10 kwietnia 

(o .) Księżyc, ten w ierny tow arzysz Ziemi został już pra­
wie szczegółow o zbadany przez naszych astronomów. O- 
prócz dzieł naukowych, ks iężyc  posiada nawet swoją lite- 
jraturę beletrystyczną, dość wspomnieć powieść polskiego au­
tora Żuławskiego „Na srebrnym globie". Pomimo tego ucze­
ni. różnych krajów zajmują się jeszcze zawsze księżycem i 
od czasu do czasu dochodzą nas różne nowe szczegóły ich 
badań.

Zw yczajny śmiertelnik, patrzac się na księżyc choćb^ 
przez mara teatralna lorjjetke. dostrzega już, iż wygląd jego 
bardzo się różni od oglądanego golem okiem. Ciemne plamy 
występują już dokładniej, a obraz tw arzy  ludzkiej, jaki przed­
stawia księżyc w  pc}ni. częściowo się zaciera.

P rzy  oglądaniu księżyca przez lunetę astronomiczną, kon­
statujemy, że jego powierzchnia podobna jest do brunatnej, 
skalistej pustyni. Niektóre jego części posiadaja wypukłości, 
jakgdyby wulkany, ,ja,kgdyby stosy nagromadzonych bloków, 
to  znów głębokich przepaści. Z płaszczyzn wznoszą się-tam 
w górę ostre .szczyty. Przeszło j  000 takich szczytów , z P°- 
ŚPÓd których njektórc mają 6 000—8 000 km. wysokości roz-

Rzymu, z prośbą o akceptację, pomieszczone zostały 
wszelkie ograniczenia Kościoła, jakie azieje świata do* 
tychczasjwc podają. Gdyby się o jakiem jeszcze ogra­
niczeniu Kościoła dowiedziano toby z pewnością i to po­
mieszczono. Stąd projekt konkordatu już by? przez roz­
maitych profesorów (nie mających nic wspólnego z kato­
licyzmem i z prasą jego religijno-społeczną w  ludzkości 
brany na sito. aby czasami nie obejmował jakich końce- 
syj dla Kościoła. Do opinii sfery, których przedewszyst- 
k'em konkordat dotyczyć ina- (episkopat), nie by ły  po­
woływane. Stanowi-sko Państwa ujawniło się w tej spra­
wie ,.uż nietylko nieżyczliwie, ale w pewnych wypadkach 
wrogie.

Taka Łotwa i niektóre inne nowe państwa już zawarły 
z Kościołem konkordat. U nas nie mogło do tego dojść 
już to z powodu krótkości rządów przez następujące po 
sobie gabinety, już z powodu niezdecydowanego stano­
wiska tych rządów wobec Kościoła. Co nowy rząd, — 
nowe rozpatrywania projektu konkordatu, nowe wyzna­
czania komisji itd Ile na tem traci Państwo, niepodo­
bna powiedzieć. Sfory w rej sprawie decydujące, nie 
znające stosunków kościelnych należycie, nie kłopocą się
0 to. Lecz z każdym dniem powaga Państwa bez kon­
kordatu słabnie. Przecież Kościół jako siła moralna, bez 
względu na prawa, zawsze działać może, mimo wszel­
kich ograniczeń. Ograniczenia państwowe, — to rzuca­
nie Kościołowi pod nogi przeszkód do pracy ale urok 
Państwa, bez którego Kościół musi się obchodzić, wciąż 
blednie. Konkordat nie zawsze może przywrócić pań­
stwu autorytet, jaki Państwo mądre i roztropne posia­
da. Nie wiedzą, nie.rozumieją panowie w pływow i w  rzą­
dzie, juką przez pow olność w tej sprawie krzywdę ogól­
ną wyrządzają.
. Nieraz chodzi Państwu o przywileje. Otóż niezawsze 

Kościół może przywilejami Państwo obdarzać, a tembar- 
dziej, gdy Państwo przez utratę ich i nieodnawianie, nie 
może się na nic powoływać, ( id y  zaś chodzi o konkordat 
z Państwem, które Kościół chce swojemi prawami ogra­
niczyć, Kościół zmuszony jest żądania te odpierać raczej, 
niż myśleć o nadawaniu przywilejów, któjeby więcej na 
szkodę w p ływ ów  dobroczynnych jego. a ostatecznie i dla 
samego państwa, niż na pożytek wyszły.

Są głosy, które twierdzą że wobec tego, że Rząd pol­
ski. nie może się zdobyć na projekt konkordatu, któryby 
zadowolnił wszelkie potrzeby, oddał inicjatywę w  spra­
wie konkordatu Watykanowi, który już meraz zawiera­
jąc konkordaty i znając stosunki religijno-społeczne w  
Polsce, mógłby sam odrazu projekt konkordatu przedsta­
wić. Hospes.

List z Górnego Śląska.
Pogadanka o  węglu, czyli co Polska zyskać może z wę­
gla górnośląskiego. —  Koks, gaz, smoła, wszystkie farby, 
nawozy sztuczne, uenzoi, lekarstwa itd. jako produkty 

, węglowe. i *
(Od naszego korespondenta górnośląskiego.)

Katowice, 9-go kwietnia.
Jak niezmierne bogactwa Polska czerpie, a przynaj­

mniej czeroać może z górnośląskiego przemysłu węglo­
wego wykazałem już w  niejednym z moich ..Listów". 
Dziś, w  miejsce zw ykłej korespondencji, napisze poga­
dankę na nadzwyczaj bogaty i ciekawy temat, jakie za­
stosowanie zajmuje w praktyce węgiel, ile to najrozma­
itszych produktów chem.. z którymi codzień jesteśmy w  
styczności i które należą do naszych codziennych po­
trzeb życiowych, z węgla otrzymać można. W tedy do­
piero nabierzemy najlepszego przekonania o ogromie 
znaczenia Górnego Ślaska dla Polski-

Paląc węgiel, gotując węglem  lub ogrzewając nim 
mieszkanie, zazwyczaj nie zdajemy sobie sprawy z fak­
tu, ile cennych wartości w  ten sposób puszczamy z dy­
mem w  całem tego słowa znaczeniu. Paląc węglem, spa­
lamy bowiem zaledwie cząstkę tego, co się w  nim znaj­
duje —  olbrzymia reszta ulatuje w  powietrze- A można 
przecież węgiel wyzyskać o wiele racjonalniej. Najlep­
szym na to soosobem jest destylacja węgla, lub też zga- 
zowanie węgla. '

P r zy  pierwszem postępowaniu, przy destylacji, o trzy­
mać można przez ogrzanie węgla do 1000 stopni cały sze- ■ 
reg chemicznych * połączeń. przedewszystkiem gaz, ter
1 koks. P rzy  tak wysokim temneraturze węgiel zwalnia 
się z tych pierwiastków, dzieli się i, uchodzi w  specjalnych 
rurach do różnych zbiorników w  postaci gazów lub p ły­
nów. Proces łaki dzieje się w  koksowniach i w  gazo­
wniach. Zbiorniki, w  których zbierają s;ę gazy węglowe.

sianych jest wzdłuż półkola, mającego 64u km. długości. Ale 
formacjami najbardziej interesującemu są liczne kola, majace 
18— 20 kim. średnicy. Brano je niesusznie za kratery.. Takich 
„kraterów*’ znamy już dzisiaj na księżycu D-rzeszJo 30 Ó00..

T en ' osobliwy wygląd naszego satelity, skłonił księdza 
Moreux do rzuczcnia w  czasopiśmie „Scientifica" innego in­
teresującego pytania: jaki najmniejszy objekt daje sie nam 
w idzieć na księżycu przy pomocy teleskopu?

Już korzystając z najlepszych sporządzonych dotychczas 
map fotograficznych księżyca, można rozróżnić na powięk­
szeniach obiekty księżycow e 700-metrowej wielkości, a w  
obserwatorium Mout - W ilson w  Am eryce, gdzie używają te­
leskopu. mającego 2 i pół metra średnicy, o trzy ­
muje się powiększenia 1300 - krotne, które pozwalają 
widzieć dokładnie objekty księżycowe, mające 80 m. średnicy.

W  tych warunkach taki gmach, jak np. katedra dworzec, 
kolejowy, miasteczko, lub pułk żołn ierzy, znajdujących się 
na pochodzie, gdyby to wszystko na księżycu istniało, nie 
m ogoby ujść oku ludzkiemu, uzbrojonemu w  teleskop. Nikt 
jednak dotychczas nie zauważył na księżycu takich śladów cy ­
wilizacji. „Księżyc —  pisze ksiądz Moreux —  jest światem 
martwym, bez wody, i bez atmosfery, bez deszczów, w iatrów  
burz, żadna manifestacja powietrzna nie mąci spokoju tego 
tworu, zakrzepniętego w  wiecznym  bezruchu**.

C zy  oznacza to, żc zaw sze tak byfo?  Bynajmniej. Księ­
życ mógł podobnie jak ziemia, być przed milionami lat miej­
scem pobytu i kołyską generacji na zaw sze wygasłych. Kto 
w ie, czy  przed milionami lat astronomowie nie obserwowali 
z księżyca zmian, jakfe dokonywały się na naszej planecie.

Księżyc jest 49 razy mniejszy oc naszego globu, a zatem

odstadza się specjalnymi aparatami przyczem na dnie 
składa się osać, a reszta, czysty gz palny, uchodzi do in­
nego zbiornika a stamtąd dalej do gazometrów, do do­
mów, gdzie używa się go do oświetlenia lub do gotow a­
nia. Brunatny osad, który po gazie pozostaje w  pier­
wszym zbiorniku, jest tak zwanym dziegciem iub smolą, 
jakiej używa się naprzykład do fabrykacji papy na po­
krycie dachójw lub przy budowie ulic asfaltowych. P rzy  
tym procesie destylacyjnym pozostaje reszta węgla, zna­
na pod nazwą koksu. W iemy, że koks daje w ięcej cie­
pła niz węgieł. Tasama ilość węgla (nie ten sam ciężar!) 
daje znacznie mniej ciepła niż tasama ilość koksu. A  prze­
cież przy procesie destylacyjnym oprócz tak cennego 
koksu otrzymaliśmy jeszcze również cenną smołę, czyli 
ter, a oprócz tego wielki zapas gazu świetlnego!

Co do koksu, w iemy, że jest on niezbędny w  hutach 
w  t- zw. wysokich piecach do roztapiania rudy żelaznej i 
w  stalowniach do topienia żelaza, gdyż wydaje o wiele 
więcej ciepła niż węgiel. Bez koksu żadna huta żelazna 
istnieć nie może.

Są jednak dwa sposoby zużycia węgla dla ceiów  prze­
mysłowych: tam, gdzie potrzebują więcej koksu niż 
gazu, powstają koksownie (zwykle przy wysokie!; pie­
cach czyli hutach, któie wydzielają bardzo mało gazu. 
ale za to tem w ięcej koksu i smoły, tam zaś jak naprzy 
kład w  gazowniach miejskich, gdzie chodzi tylko o  uzy­
skanie z węgla jaknajwięcej gazu, odbywa się inny pro­
ces- Tam się węgla nie ..destyluje", lecz poddaje się go 
spfcv.ianiej procedurze, tak, że po węglu pozostaje czysty 
popiół (nie koks) i czysty gaz świetlny w zgl palny.

Pożostałem poprzednio przy destylacji węgla, z któ­
rego przy destylacji zyskuje się koks, smole i gaz. Za- 
trzy majmyż się na chwilę przy jednym z tych produktów, 
przy smole w zgl. dziegciu, nazwanym pc niemiecku 
„T eer“ , gdyż mało kto może ma pojecie o tem co z tej 
smoły można uzyskać- Zauważyło może już wielu, że 
węgiel w  dotknięciu jest tłusty. Istotnie w węglu fest 
bardzo wiele tłuszczu —  około 65 proc. wagi węgla sta­
nowi tłuszcz w  nim zawarty. Dla tego też jeden z n.i.i- 
giówniejszych w ytw orów  węgla, smoła czyli ter. jak gp 
nazywam, jest gęstym olejnym, w  kolorze brunatn-yni. 
ale ostro pachnącym płynem. Smoła ta przerobiona che­
micznie lub w  drodze destylacji dała iim.i około 700 r >- 
nych substancji, Kilka z tych substancii da.ie nam f.-,rbv. 
Każde z naszych ubrań, czysto najśnieżniejszei 1-i-i *- ; ;i 
koszufa, czy najczarniejszy welon żałobny n.mn.inny ; st 
(w  przenośni) Wnołą. Gdy*, smoła ta, ter zawiera w s i- 
bie aż do 50 000 najróżniejszyćh odcieni farb i kolorów,, 
których aż do połowy ub. stulecia nie znano. Farb ze 
smoty używa się nietylko do farbowania ubrań, ale i przy 
fabrykacji papieiu do farb dla dntknrń. farb dla piecza­
m i itd.

Tak przy procesie destylacyjnym, jak i w  procesie ga­
zowym zyskuje się z wegin jeszcze am oniak. W iem y, ia- 
kie znaczenie ma amoniak w  no-woczesnem naszem ż y ­
ciu gospodarczem zarówno, iak i w  medycynie. W  
związku z amoniakiem powstaje „airmniaksnlfat", pewien 
rodzaj soli, której używa sie jako nawóz dla roli. Ze 
smoły węglowej otrzymać można jeszcze bardzo w ie­
le innych produktową z\vłaszcza różnego rodzaju o lejów  
i eterów, jak naprzykład benzol. k tónr konieczny jest dla 
samochodów i innych motorów ;aKo silą poruszająca, pa­
rafinę dla fabrykacji świeczek itd.

Nawet wiele znanych i skutecznych środków lekar­
skich zawdzięczam y smole, wydobytej z węgla. P r zy ­
taczam tylko nazwiska tak znane, jak aspiryna, (na ból 
głow y i in-), antypiryna, salwarsan (przeciw syfilisowi). 1 
sacharynę. T ę  słodką substancję. 300 razy słodsza od 
cukru, rzeczyw iście czerpiemy z węgla. wzgl. ze smo­
ły. jaka poWst^e z węgla przez destylacje.

Z węgla otrzymujemy dalej różne wążne kwasy i 
ogromnie niebezpieczne mater.iały wybuchowe, bez w ę­
gla nie moglibyśmy fotogiafować.

Dużoby jeszcze w  podobny sposób pisać można. L 
węgla można otrzymać jeszcze znacznie więcej. Karbid 
i Kiliciumkarbid są składnikami węgla, i uczeni chemicy 
stworzyli jnż z substancji weglowej nanrzykfnd znany 
gaz aeetylinowy. i zapewne nie łudzą się nadzieją, jeśli 
z węgla pragną w ydobyć alkohol różnego rodzaju wódki. 
>cty i esencje.

Gdy w  Polsce stosunki gospo iarcze się zrównoważą, 
gdy powstanie stała i wvsokowartościowa waluta polska, 
jeśli źli sąsiedżi dadzą nam spokój na dłuższy szereg lat. 
będą mogli uczeni nas; dalej kontynuować swe prace nad 
wyzyskiwaniem węgla, tak cennego produktu, jaki P o l­
sce dostarcza polski Śląsk. A. Pniak.

jego Ochładzanie następowało szybciej, a ponieważ wszystko 
zdaje się przemawiać za tem. że księżyc DowstaJ niedługo 
przed powstaniem globu ziemskiego, przeto można wnosić, 
że gdyby życ ie  było istotnie kiedyś przyw ilejem  księżyca 
to ślady jego dałoby się jednak dzisiaj jeszcze dostrzeoz.’

*
Drugą planetą, jaka usilnie zajmuje um ysły astronomów 

jes* Mars.
W :ele już słyszeliśmy o życiu na Marsie i zamieszkują­

cych go rzekomo istotach.. Pewność niektórych uczonych, że 
na tej planecie musi być życie, i to nietylko roślinne, natchnę­
ło wielu powieściopisarzy do fantastycznych powieści. Kurt 
Lassaw itz np w  swojej powieści ,,Auf zw ei Pląneten*’ -wpro­
wadził nas m iędzy mieszkańców Marsa, W elis  w  „T h e  W ar 
of th ' world®’* opisuje zniszczenie, jakie okrutni mieszkańcy 
tej pianety sieją na naszej ziemi. Zawsze jednak jest konflikt 
m iedzy mieszkańcami ziemi a stworami z zaświatów. R a­
czej w ięc  obawiać się należy aniżeli spe iz iew ać spełnienia 
tych różnych fantazyj.

P o  rocznych studjach w  sprzyjających warunkach nr 
Teneryfie, przy p o m ^ y  potężnego na 8 tysięcy stóp w yso­
kiego teleskopu p. M. P . Ryw es, angielski astronom, doszedł 
do pi ekonania, że z ziemi można dawać sygnały na' Marsa. 
Jeżeli- tam rzeczyw iśc ie  znajdują się stworzenia inteligentne, 
mogące te śygn ą jy  zrozumieć, powinneby na te sygnały od­
powiedzieć. Odległość tych dwu plamt. gdy będą znajdywać 
się w  najbliższej do siebie odległość! wynosić bedzie 36 mil­
ionów mil. W  najkorzystniejszych warunkach plama na Mar­
sie, która. w yTzecby można, musi mieć średnicy 30 mii, żeby 
rozpoznać jej kształty, musiałaby mieć 100 m etrów średnicy
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Polska w  roli zbawcy Eoropy.
„Polska może zbawić Europę11. —  Takie jest zdanie 

t t ff. A. Harrisona, który pod powyższym tytułem w lon­
dyńskich „Daily News44 umieścił niedawno artykuł, po­
święcony udowodnieniu tego twierdzenia.

Artykuł ten jest niezmiernie ciekawy, bo doskonale 
maluje angielski punkt widzenia i pokazuje, jak mimo 
wszystko Anglicy dobrze orjentują się w  naszych spra­
wach. Zresztą zaś —  o ile nam wiadomo —  mr. Harrison 
ub. roku zwiedził Polskę i nic nie uszło jego uwagi, ani 
ówczesna sytuacja finansowa, i związana z nią groźba ka­
ta .trofy ekonomicznej, am chwiejność rządu i ogólny 
względem niego krytycyzm, ani trudności, połączone ze 
spełnieniem roli „cerbera44 we wschodniej Europie, roli, 
nałożonej na Polskę przez Traktat Wersalski.

Rzecz znamienna, że autor nie łudzi się ani chwilę 
potęgą państwa polskiego i w  artykule swoim wręcz o- 
świadcza, że znaczenie Polski leży nie w jej sile, nie w  
w  tern, czy b:edna i bogata, a w  tern, że ona jedna jedy­
ną jest w stanie zbawić Europę. Uczynić zaś to może 
przyczyniając się do pacyfikacji Zachodu, który dopro­
wadzony wtedy do równowagi socjalno-ekonomicznej, 
me będzie potrzebował obawiać się dławiącego go dziś 
Wschodu. Potrzeba do tego dla Polski —  pisze mr. tlarri 
son —  tylko nieco kredytu i kilku mężów staną Gdyby 
Polska była postawiona finansowo na nogi i zachęcona 
do zajęcia europejskiego punktu widzenia, nie zaś lokal­
nego, uzależnionego od polityki w  Ruhrze —  nie ulega 
1 a pliwości, że stałaby się zbawcą kontynentu. Jeśli w 
u j mierze Anglja nic nie zrobi, Polska będzie musiała po- 
. i ść całe ryzyko grożących dookoła kataklizmów — a 
wtedy niezawodnie historja jej się powótrzy, a Anglicy 
bedą za to też odpowiedzialni.

T y le  pisze mr. Harrison. trudno jest w  ramach krót- 
k ego artykułu roztrząsać postawione przez niego te2y. 
Odpowiedzieć można jedynie w  kilku zdaniach.

Zaznaczyć trzeba przedewszystkiem, iż Polakowi tru 
dno jest mówić o tern, iżby Polska mogła być zbawcą 
Emopy. Jednakże nie ulega wątpliwości, że jeśli Polska 
n.e może istnieć 1 >ez pokoju, to i odwrotnie niesposób w y- 
s awić sobie, by pokój można utrzymać w  Europie bez 
Eolski. Pod tym względem słusznie można Polskę na­
zwać arbitrem pokoju na kontynencie.

Polska stale dowodzi, jak wysoko rozumie swą misje 
i okojową i nawet ostatnie prowokacje litewskie, zwią- 

ine z utratą praw do Kłajpedy, jak i oporne stanowisko 
tluańska ńie zdołały jej ani na chwilę wytrącić z równo- 
r agi-

Jeżeli zaś mowa o  pokoju światowym, ■ to zaznaczyć 
trzeba, że zależy on od lepszego zrozumienia solidarności 
m ędzy narodami i —  jak się w yraził jeden z naszych mę­
żów stanu —  od zastąpienia konkurencji przez koope­
rację.

W  Polsce większość opinji publicznej rozumie to do 
skonale i doskonale zdaje sobie z tego sprawę. Na bez­
podstawną politykę agresywną względem  naszych są- 
s adów: Niemiec i Rosji bardzo mało kto w  Polsce bv się 
zgodził, jakkolwiek wojna z Niemcami prowadzona z  ko­
nieczności. byłaby u nas bardzo popularną. Ogółem je­
dnak powiedziawszy. Polska wojny nie chce i wojenna 
polityka Polski znalazłaby bardzo mało zwolenników.

Mr. Harrison, twierdząc, że Polska na niektóre spra­
w y  patrzy z  punktu lokalnego, uzależnionego od polityki 
w  Ruhrze —  uważa niechybnie nasz stosunek do Francji 
?a pewien rodzaj wasalstwa. Istotnie nawet w  Polsce fest 
bardzo wiele ludzi, którzy sojusz polsko-francuski poj­
mują w  ten sposób. Tak jednakże nie jest, gdyż Polska 
rigdy nie zgodziłaby się na taki stosunek, ani Francja by 
soliie go nie życzyła. Pogłoski o roli Polski jako wasala 
f ancuskiego pochodzić mogą jedynie z tej okoliczności 
iż na G. Śląsku np. kapitał francuski zbyt może wielką od 
gryw ał-, rolę. Jednak nasze ogólne stosunki z Francją 
pełne są wzajemnego zaufania, wspólnego porozumienia 
w  różnych sprawach i nie ulega wątpliwości, że Francja 
n gd y  chyba nie będzie próbowała odciągnąć nas z drogi 
pokoju, ani nie zechce usuwać nas od tych mocarstw, 
które wraz z nią w ygra ły  ostatnią wojnę światową, ( o )

Wypowiedzenie traktatu o mnieszoś iach?
Co sądzi o tern p. marszałek Trąmpczyński?

„Gaz- Warszawska44, dowiedziawszy się, że wenty- 
fuje się w  Senacie wniosek o zawezwanie rządu do w y ­
powiedzenia traktatu o mniejszościach, poprosiła mar­
szałka Trąmpczyńskiego o wyw iad w  tej sprawie. P, 
Trąmpczyński potwierdził tę wiadomość, dodając jednak-

ale delikatnym instrumentem astronomicznym można rozró­
żnić linję nawet na milę tylko długą. Kształty takie, jak trój­
kąt, koło lub kwadrat dow odziłyby, że  na Marsie znajdują się 
stworzenia inteligentne.

Telegrafem  bez drutu dotychczas do Marsa dojść nie 
można, bo jakkolwiek dotychczasowe instrumenty są dość po­
tężne, by dosięgnąć aż na księżyc, to Mars niestety jest 150 
razy  bardziej oddalony. Gdybyśm y z  flo ty  samolotów w y ­
n iszcza li biały dym na ciemnem tle lasów, lub ciemny dym 
wypuszczali nad jasnemi obłokami lub śniegiem pokrytemi 
górami, moglibyśmy otrzym ać linie na 100 mil. długą, w i­
doczną z Marsa, o  ile na Marsie p rzyrządy astronomiczne 
równe b y łyb y  naszym. A le najkorzystniejszy sposób sygnałów 
byłby za pomocą światła. Chemicznym sposobem i bez zby­
tnich kosztów możnaby w yw o łać  szereg błysków, które po- 
winne być na Marsie widoczne. P rzyszłe  lato będzie do po­
dobnych eksperymentów najodpowiedniejsze. gdyż w tedy 
Mars bedzie n iezw ykle blisko znajdował sie naszej planety.

P. R yw es  jest przekonany o  istnienin życia  roślinnego i 
<t m ożliwości życia zw ierzęcego na Marsie. Jego badania, 
tyczące zamleszikania Marsa, daty następujące ogólne w yn i­
ki. W  koło każdego bieguna Marsa, znajduje się w ielka biała 
plama, zwiększająca się podczas marsowej zimy. a zmniejsza­
jąca się. gdy lato tam się zbliża. Ze  plamy te są śniegiem, 
jest prawie niewątpliwym i przez wszystkich astronomów u- 
znanym faktem. Jeżeli w iec  te plamy są śniegiem to Mars 
posiada nietylko wodę. ale i powietrze, a ponieważ sięgaja 
one mniej w ięcej tak daleko, jak śniegi podbiegunowe na zie- 
aoL wysuJiĄ t im , ze klimat tęyntejazy jeet oMawoa podobny.

ze, że tymczasem zasięga się opinji znawców prawa mię­
dzynarodowego.

O tle chodzi o osobiste zdanie p. marszałka, to uważa 
on za niewątpliwe, iż Polska ma prawo traktat wypo­
wiedzieć.

Rozwijając zagadnienie, p. marszałek Trąmpczyński 
udzielił poniższych wyjaśnień.

—  Jak wiadomo, traktat ten jest rezultatem intryg 
Lloyd George‘a i jego otoczenia. Został on zastępcom 
Polski zaprezentowany na pół godziny przed podpisaniem 
głównego traktatu bez jakichkolwiek poprzednich dysku­
sji co do treści.

W  Sejmie Ustawodawczym odrazu wyłon iły się wą­
tpliwości. czy możemy ten traktat ratyfikować. Zw ycię­
żało zdanie tych którzy byli za ratyfikacją, ale jak się o- 
kazało, zdanie to było oparte na mylnych podstawach.

W ydawało się bowiem, że zasady tego traktatu, ogra 
niczające w  wysokim stopniu suwerenność Polski, będą 
mimo to do zniesienia, bo staną się zasadami, panującemi 
w  całej Europie.

Dalej opierano się na art. 12 traktatu, opiewającym 
że traktat na wniosek Polski będzie mógł być każdego 
czasu zmieniony, gdy większość Rady Ligi Narodów na 
to przystanie.

Nadzieje te okazały się złudnemi. Polska jest dziś 
jedynym krajem, w którego sprawy wewnętrzne Liga Na 
rodów ma pretensje się mięszac. Broni ona Niemców w  
Polsce ąle ani Liga ani ktośkolwiek inny pyta się o pra­
wa Polaków poza granicami Polski, np. w  Niemczech.

Stan ten nie jest ao zmesienia. Na dobitkę świeżo t iy  
bunał międzynarodowy w  Hadze w yczyta ł z owego trak­
tatu takie obciążenia dla Polski, jakim nawet Turcja nie 
podlegała w  epoce swego rozkładu. W yczytano np.. że 
każdy Niemiec, który się w  Polsce urodził, może zażą­
dać i po 20, 30 latach uznama jego polskiego obywatelst­
wa. (Naw !asem mówiąc, na mocy tej teorji i Hinden- 
burg i Ludendorff mają prawo każdego czasu zostać oby- 
wate'ami polskimi.) Dalej trybunał haski mniema, że 
traktat o mniejszościach chroni nietylko innoplemieńców 
którzy są obywatelami polskimi, lecz i obcokrajowców, 
t. z n , że Polska może sie stać bezbronną wobec najazdu 
obcokrajowców.

Są to przykłady niespodzianek, jakie nam traktat o 
mniejszościach wyrządza. Oczywiście, żaden naród, któ­
ry  się szanuje, podobnego układu nie zniesie ani godziny 
dłużej jak musi. Otóż Polska obowiązku dotrzym ywa­
nia tego traktatu na wieczne czasy nie ma mianowicie 
tego traktatu nie stanowi wcale jeszcze naruszenia g łów ­
nego traktatu wersalskiego. W prawdzie w  art. 93 tegoż 
traktatu Polska z góry przyjmuje postanowienia, jakie 
główne mocarstwa uznają za konieczne dla ochrony 
mniejszości w  Polsce i godzi się na zamieszczenie tych 
postanowień w  osobnym traktacie z mocarstwami.

Jak wiadomo, ani traktat główny wersalski, ani trak­
tat z Polską o ąiniejszościach nie został ratyfikowany 
przez Stany Zjednoczone, ale podczas gdy ten główny 
traktat zawiera klauzulę, opiewającą, że wystarczy raty­
fikacja ze strony trzech głównych mocarstw (a nie 5). 
klauzuli takiej w  traktacie o mniejszośeach niema. Z te­
go wypada, że w  kwestji ratyfikacji traktat o mniejszo­
ściach podlega ogólnym zasadom prawnym, które opie­
wają, że każdy układ, zawarty pomiędzy większą ilością 
osób lub państw, dopiero w tedy staje się ważny, gdy 
wszyscy kontrahenci do niego przystąpią, (go ratyfikują).
Z tego znowu wynika, że traktat główny wersalski jest 
ważny, a traktat o mniejszościach nieważny.

W  tym stanie rzeczy nic nie zmienia okoliczność, że 
Polska dobrowolnie trzymała się dotąd zasad traktatu, a 
nawet umieściła je w  swej konstytucji, —  trzymała się o 
tyle, o ile te zasady są zgodne z rozsądkiem 1 z suweren­
nością Państwa Polskiego. Jeśli jednak teraz podnoszą 
się pretensje, które są niezgodne z suwerennością Polski 
musi ona stanąć na stanowisku formalnem.

Poza tym brak podpisu St Zjednoczonych na trakta­
cie stanowi dla Polski i materialną różnicę; bo z głów ­
nych mocarstw jedynie St. Zjednoczone Ameryki Półn.. 
mając u siebie kwestję murzyńską, japońską, a niedługo 
i żydowską, mogą mieć zrozumienie dla trudnego położe­
nia Polski- i

Oczywiście, Polska, trzymając się dobrowolnie głów ­
nych zasad traktatu o mniejszościach, powinna w  pierw­
szym rzędzie dążyć nie do zerwama traktatu, ale raczej 
do usunięcia tych wszystkich nonsensów, które zawiera 
ów  traktat, pisany na kolanie, a więc na mocy art. 12 
traktatu powinna wnieść do Rady Ligi Narodów o zmia­
nę przepisów, niezgodnych z suwerennością Państwa P o l­
skiego; dalej zażądać, ażeby obowiązki Polski co do osób 
niemieckiego pochodzenia zależne by ły  od gwarancji wza

Teleskop wykazuje rćąme zmiany w  plamach na Marsie, tak. 
że z biegiem pór roku „kanały*4 zmieniają sie i znikaja, do­
wodząc w  odległości 40 milionów mil pewnego „ożywienia*4. 
Zmiany koloru dow odziłyby wegetacji, g jy ż  spostrzegacz. za­
wieszony wprzestrzeni, spoglądający na naszą ziemie, w idział­
by zmiany kolorytu: stepy zieleniejące się wiosną, żółknące 
jesienią, a brunatnym w  zimie św iecący kolorem.

Konkluzja jest w iec nieuniknioną, że Mars posiada wodę, 
powietrze, ciepło i znaczną roślinność. Są to warunki sprzy- 
jaące Istnieniu życia inteligentnego ale nie mamy dotych­
czas żadnych dowodów, że życ ie  takie rzeczyWistnie istnieje. 
Tak zwane „kanały41 egzystują, ale to jeszcze nie dowodzi 
istnienia stw orów  inteligentnych. Od świata roślinnego do 
zw ierzęceego jest jeden krok zaledwie. A żeby  człow iek był 
pewny istnienia stworzeń rozumnych na Marsie, musi z św ia­
ta tamtego nadejść sygnał Iuh znak.

*
Stosunkowo najmniej dowiedziano się dotąd o planecie 

Neptun, który jest najdalszą planeta w  systemie słonecznym. 
Jego odległość od słońca jest 30 razy większa niż odległość 
ziemi, a na jeden obieg Neptuna dookoła słońca potrzeba 164 
naszych lat.

Ze względu na wielką odległość możną obserwować tę 
planetę Jedynie przez bardzo potężne teleskopy. D o niedawna 
na jej powierzchni nie zauważono żadnego punktu, któryby 
m gj postutyć za podstawę do obliczenia długości dnia na 
Neptunie, tj. czasu obrotu jego dookoła swej osi W n ę k o w a ­
no też. t e  podobnie jak planeta Wenus. tak i Neptun otoczo­
ny je*, w w a tw ą  m gław icy.

jemności ze strony Rzeszy Niemieckiej wobec osobników 
narodowości polskiej.

Jeśli ta droga okaże sie niemożliwą, nie wypadnie nic 
innego, jak traktat wypowiedzieć.

—  Co pan marszałek sądzi o konsekwencji wypow ie­
dzenia przęz Polskę traktatu o mniejszościach?

—  Podniosą się, naturalnie, objektje, że wypow iedze­
nie jest nie przewidziane i że niejasne są konsekwencje. 
Otóż, według jednozgodnej opinji znawców prawa mię­
dzynarodowego. niema traktatu, któryby nie był wypo- 
wiedzialny, o ile wypowiadający postępuję sobie wobec 
przeciwnej strony lojalnie. Jeśli np Niemcy popełnił* 
czyn hańbiący, łamiąc neutralność Belgji, to zarzucić im 
możno tylko termin zerwania traktatu; gdyby zaś byli 
wypowiedzieli traktat o neutralności na kilka lat przed 
rozpoczęciem wojny i umożliwili w  ten sposób Belgji o- 
bronę granic, nieby im nie było można zarzucić.

Konsekwencją zerwania traktatu o mniejszościach 
przez Polskę byłoby zrzeczenie się Polski praw do ko­
rzyści z tego traktatu, ale wątpię, czy ktokolwiek do­
czyta się w  traktacie tym jakichśkolwiek dla Polski ko­
rzyści.

Na tym p. marszałek Trąmpczyński swe cenne w y- 
jaśnienia zakończył-________________________________ J . W .

Zagadnienie monet srebrnych
W artykule p- F. Biełkiewicza w  jednem z pism w ar­

szawskich czytamy na ten temat co następuje:
Nie tyle w  prasie i społeczeństwie ile w  pewnych ko­

łach ekonomistów zapowiedziane wprowadzenie do obie­
gu monet srebrnych nasunęło poważne wątpliwości. Da­
je się częlo słyszeć argument, że wprowadzone srebro 
zniknie z obiegu i oddziała ujemnie na ocenę banknotów 
Nie dostrzega się przytem, że ujemne konsekwencje 
wprowadzenia monet srebrnych mogą być łatwo usunię­
te i pomiją s;ę możliwość bardzo poważną w  dodatnie 
skutki eksperymentu.

Na wskazane w yżej zagadnienie zapatrywać się mo­
żna z dwucb punktów widzenia:

1. z punktu widzenia strat lub korzyści jakie wpro­
wadzenie srebra od obiegu może przynieść Państwu;

2. z punktu widzenia wpływu psychologicznego sre­
bra na stosunek społeczeństwa do banknotów.

O ile chodzi o pierwszy z tych punktów widzenia 
to stwierdzić należy, iż na wprowadzeniu srebra państwc 
zarabia. Zarobek ten może być tem większy im niższć 
będzie próba. Fakt ter nabiera szczególnego znaczenia 
w  okresie poważnych trudności płatniczych odczuwa­
nych przez społeczeństwo i już sam przez się mógłby 
zadecydować na korzyść eksperymentu. O ile by sre­
bro w  istocie zniknęło z obiegu, nic nie stałoby na prze­
szkodzie dodatkowemu wypuszczeniu takich ilości, które 
zaspokoiłyby całkowicie zapotrzebowanie społeczeństwa 
w  odniesieniu do metalu i doprowadziły do równomier­
nego traktowania srebra i banknotów. Wpuszczona 
do obiegu nadmierna w  stosunku do normalnej ilości sre­
bra stałaby się swego rodzaju pożyczką, zaciągniętą 
przez państwo na okres niewiadomy, zwrot której doko­
nałby się w’ każdym razie w  okresie psychologicznie dla 
państwa dogodnym-

Drugf ze wskazanych punktów widzenia przemawia 
również na korzyść srebra. W  moim głębokiem przeko­
naniu wprowadzenie jego do obiegu może tylko wzmoo- 
nić zaufanie społeczeństwa do przeprowadzonej refor­
my walutowej i utrwalić przeświadczenie iż nowa walu­
ta jest w  istocie czemś odmiennem. stałem — na w zói 
walut przedwojennych. W  każdym razie przez zw ięk­
szanie obiegu monet srebrnych państwo zawsze może 
usunąć ewentualny ujemny ich w pływ  na banknoty. 
■Wpływ taki m ógłby być tylko krótkotrwałym-

Pow yższe argumenty zadecydowały na korzyść 
wprowadzenia monet srebrnych w  Niemczech, w  Rosji, 
w  Gdańsku i Polsce. Fiskalny punkt widzenia przeważył 
w  pierwszych dwuch krajach, oraz w  Gdańsku, na ko­
rzyść wprowadzenia próby niższej od przedwojennej. 
Ten punkt widzenia i w Polsce odegrać będzie musiał de- 
jaśnienia zakończył- (Patrz wyjaśnienia marszałka Tr- 
w Senacie — strona druga, —  Red.) J. W.

Około 200 serot przysłanych z Japonji i Sybirn,
potom ków  powstańców % roku 1863 

wychowuje w trzech ochronach W  elkopolslci C zerw ony 
K rzyż, posyła do szkół średnich i zawodowych, nrzy rze­
miosła, przygotowuje na pożyłeoznych d lt  krajno byw ateli, 

z w ie lk im  ofiarnvm  wysiłkiem.
:— : Daicie ile  wam stać na sieroty polskie. :— : — : 

V. i « lk «p o 's k iO k rę g i;a e r iro a e g u  K r e r i a ,  W a ły  
k o ś e in iz k i l .  k o n to rzek aw ew  H .li O .Nr.*02738.

Dopiero w  ostatnich czasach udało się dwora astronomom 
uniwersytetu dorpackiego, Otikowi i L iyiaąjjerow i dokonać 
ciekawych obserwacyj powierzchni Neptuna. Za pomocą 
zdjęć fotograficznych jego powierzchni, w  od 
stepach czasu regularnych i pomiarów nader precyzyjnych 
pewnych czarnych punktów na kliszach, doszli do przekona­
nia. że obrót Neptuna "dookoła swej osi odbywa się w  prze­
ciągu 7 godzin i 50 minut.

Obliczenia te zgadzają się zresztą, z  różnicą kilku sekund 
z obliczeniami M axwelia z r. 1883. 2.e wszystkich planet N ep  
tun obraca się najszybciej naokoło swei osi. Ponieważ zaś 
jeso oś jest cztery  -ary w-ększa od średr.ic* ..iemi łatwo 
obliczyć ze każdy punkt na równiku Neptuna ma szybkość 
obrotową 6 kim. na sekundę.

Planeta ta ma tylko jednego satelitę, zwanego Trytonem, 
który jest mniej w ięcej tak wielki, jak nasz księżyc .

Odkrycia Neptuna, a raczej ściślej mówiąc, twierdzenia, 
żew  takiej odległości od słońca musi się znajdować jakaś pla­
neta, dokonał, jak wiadomo, inżynier Leverrier, w  r. 1846. C ie­
kawą jest rzeczą, że żaden z ówczesnych paryskich astrono­
m ów nie chciał sprawdzić obliczeń Leverriera.

U czynił to dopiero berliński astronom Galie, ktróy też 
pierwszy odkrył Neptnna w  miejscu wskazanem przez L ever- 
riera.

Nauka postępuje coraz w ięcej naprzód. Dzisiejsza astro­
nomia poszczycić się może wynikami, które geniusz ludzki 
wielką kryją stawą. A jeżeli postępy nauki pójdą dalej w  tem 
samem tempie, jak dotąd. ludzkość w yrw ać może jeszcze n i*  
jedną ta i«nn ice  bezkresnej przestrzeni w szechśw ia t*
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0  regulację naszych rzek.
N lcireu l >v.anie łożyska rzek przyczyną ostatniej 

powodzi 
U.

W arszawa, 9 kwietnia.
Rząd nasz. od czasu rozpoczęcia gospodarki własnej 

ńa rzekach, niestety, nie jest w  możności naraz wszyst­
kiemu złemu zaradzić, bo, gdy okupant rosyjski przez 
»etki lat nic nie robił, a przeto doprowadził rzeki do zu­
pełnego zdziczenia, trudno jest cbocnie zło w  krótkim 
czasie napiawić.

A  jednak sprawa ta wym aga nadmiernych wysiłków
1 odkładaniu nie podlega. Kredyty na regulację rzek 
muszą być powiększone, czego przedewszystkiem jest 
wskazówką ostatnia katastrofalna powódź i straty nie­
obliczalne, jakim kraj uległ obecnie.

•Te fundusze, które stale obejmuje budżet na cele re­
gulacji rzek. są tak znikome, że w  żadnej mierze nie od­
powiadają potrzebom. Ani żegluga nie bedzie zabezpie­
czoną gdy nastanie zniżenie poziomów wód rzecznych, 
ani brzegi zrywane nie bedą umocowane, nie będą zabez­
pieczone pola i wsie całe w nizinach, gdzie grożą im sta­
łe zalew y wiosenne i letnie.

Przedewszystkiem  więc dla potrzeb żeglugi musi na­
stąp',?, uregulowanie najgorszego odcinka W isły  od W ar­
szawy do ujścia Bugo-Narwi. bo tu żegluga napotyka na 
największe trudności i ia cześć W>sły właśnie była obec­
nie widownią największego zniszczenia wskutek zatoru 
lodowego i zalewu wodami powodz/owemi-

Oczywiście niedopuszczalne jest pozostaw ien i bez 
należytej opieki 1 pozostałych części W isły, bo tam tak 
samo konieczne jest przeprowadzenie robót regulacyj­
nych i zabezp;eczeń od zniszczenia.

W  tej więc dziedzinie wszelka akcja oszccędnościo- 
wa jest najzupełniej nie na miejscu, bo oszczędzając gro­
sze, kraj ponosi straty nadmierne nie dając f ię  liczbowo 
określić.

Niezbędny do wykonania program robót musi być tak 
ujęty, aby przy okazywaniu pomocy żegludze zmierzać 
stale 1 możliwie szybko do uporządkowania rzek naszych-

Reklamowanie wszelkie jednostronnych robót, mają­
cych na celu tylko sprawy pomocy żegludze jest nie na 
miejscu. Nikt nie przeczy, że żegludze pomagać należy, 
bo gdy budują ku'ei, to po nowym tarze się nie jeździ,, 
dopóki cała 'inja nie jest ukończoną i ruch na niej nie bę­
dzie otwarty, natomiast rzeka, jako arterja żywa. stale 
jest użytkowana, pomimo robót jej ulepszenia dokonywa­
nych. Dlatego też ustawicznie drogą wodna wymaga 
stałej opieki dla celów żeglugi, ale porządkowanie łoży­
ska rzeki czyli jego uregulowanie nie może być zanied­
bane i stale odkładane, stanowi o ro  bowiem rzecz nie­
odzowna 1 głównej pieczy pudlega-

Obecna katastrofa może naj epiej tego U w od zi 1 ni­
gdy zapomianą być nie powinna. Wiadomo jest, gdy czas 
jakiś przejdzie i nastąpią zniżema poziomów wód w  rze­
kach, z żegluga stanie sie utntdnioną. posypią się natych­
miast utyskiwania w  gazetach na potrzebę robót pogłe- 
biarskich na w zór rzek rosyjskich o przebytej katastrofie 
się zapomni, a o  regulacji rzek bedz’e sie wspominało, że 
to sprawa odległa i do tego lat wielu potrzeba, a więc 
pilną nie jest.

Tym wszystkim należy stale pomiętać stale tegorocz­
ną katastrofę i w iedzieć dokładnie, że każda robota a 
przedewszystkiem wymagająca dłuższego czasu do w y ­
konania, musi być raz przede zaczęta.

Przed czterdziestu laty mówiono, że do regulacji W i­
sły potrzeba lat czterdzieśd, dziś lat czterdzieści minęło 
a regulacja nie rozpoczęta. C zyż  jeszcze znowu na lat 
czterdzieści ma być odłożona?

Tymczasem kraj cierpi, a rzeki coraz bardziej dzicze­
ją. Ody rzetd będą uporządkowane, żegluga cierpieć prze 
stanie i roboty pomocnicze dla niej staną się zbędne.

Do czasu takiego udogodnienia drogi wodnej prze- 
dewszystkiem na Wiśle, aby żegluga nie doznawała pt ze- 
szkód jej byt utrudniajcych należy podtrzym ywać szlak 
wodny za pomocą środków doraźnych, zmierzających do 
pogłębiania miejsc płytkich, zapiaszczonych. Do tego ce­
lu konieczne jest nabycie odpowiednich poyłębiarek. bo 
obecnie posiadane są mało do tych celów  przydatne i licz 
ba ich jest niewystarczająca.

Na to również trzeba asygnować większe śreoki i od­
powiednie przyrządy nabyć.

Aby jednak żegluga była możliwa,, bo przy niskich 
poziomach wód zawsze będzie utrudniona, cały obecny 
tabor pływa ący tak prywatny, jak i państwowy wym a­
ga przebudowy lub zanrany.

W szystkie prawie statki wiślane zbyt głęboko zanu­
rzając s;ę, a w ięc niedostosowane są do głębokości na dro 
dze wodnej i dlatego żegluga nie może rozwijać się na­
leżycie.

Większość statków piro^^ych są to zniszczone gru- 
choty, sklecone bez praw:dlowych zasad budowy, lub na­
byte już po wcin:e od Niemców, z braków przez nich w y- 
sortowanych i te winny być z użycia zupełnie wycofane, 
o ile nie mogą być należycie przebudowane.

Statki nieparowe, jak: berlinki i gabary. wzorowane 
na modelach prusk:ch. również wymagają większych głę­
bokości i w  tej dziedzinie, musi być o p ra c o w a n y  typ od­
powiednio do warunków terenu wodnego dostosowany.

Wszystkim wskazanym cierpieniom zapobiegnie nale­
żyte urcgu'owanie W :sły ale podjęte w  szerokich roz­
miarach. Na to fundusze znaleźć się powinny i dat^ze 
odkładan;e tei pracy jest niedopuszczalne, bo tylko w ów ­
czas takie katastrofy jak obecna, będą wyłączone.

Skrawy  vro|sbowe

Rnc/nira bitwy pod Raszynom, W  dniu 19 kwietnia 
r. b. przT|i'ada rocznica bitwy pod Ra zynem, w której 
dowodził narodowy bohater ks. J ’>zef Poniatowski, mar­
szałek Polski i Francji, M nist-*r Wojny i Naczelny Wód?. 
Celem uczczena rocznicy bitwy Komenda m. Warszawy 
wvdała zarządzenie, aby w dniu 19 kwiet > a wystawione 
zostały honorowe posterunki podoficerskie prav pomniku 
ks. Jó/efa Pon atowskiogo. Przech dząoy oficerowie, 
równorzędni i szereg iwi winm oddawać przed pomnikiem 
przepisów? ukłon woisk<>wy, zsś oddziały honory wojskowe. 
Dowódcy odd/ialów zarządzą w oddziałach pogadanki, 
prowadzone przez referentów oświatoWjCD, na temat 
zwycięskiej bitwy pod Raszynem.

Wprowadzenie rogatywek dla przybocznego szwa­
dronu Prezydenta Rzeczypospolitej. Z dniem wczoraj­
szym na mocy rozkazu ogłoszonego w Dziennku Rozka­
zu M. S. Wojsk. Komenda m. W arszaw y wprowadziła dla 
przybocznego szwadronu Prezydenta Rzeczypospolitej 
zamiast dotychczasowych okrągłych czapek typu ang!el- 
skiego przepisowe rogatywki z kolorowym otokiem o 
dotychczasowej barwie oraż daszkiem i podpinką ze skó­
ry  czarnej. Szeregow i szwadronu do dnia 1 czerwca o-

trzymają w szyscy rogatywki, oficerowie mogą donaszać 
czapki dotychczasowego kjoju poza służbą do dnia I -go 
czerwca rb-

G ru d z ią d zk ie  Tow . P s zcze ln icze .
Zieleń, św ieże powietrze, ciepło słoneczne, śpiew ptal.óM 

woń kwiecia, nieprzejrzane, dalekie, poza horyzont ziemi iua- 
ce pola i te dnie B ożego lata bez pszczół, straciłyby w iele 
bardzo w iele na uroau.

Niejeden u łożyw szy sie na w  zna* w  miękki a..samit darm 
utkwlszy wzrok w rozpostartą nad sobą topiel św ietlistego 
błękitu, w  ciszy obtoków, słysząc tyuto tętno własnego serea 
ogarnięty senną zadumą podziw ia } cuda natury, która ka/e 
w yrasu ć  z  maleńkich ziarneczek nasienia, olbrzym.m drze­
wom. Daleko od gwaru ulicznego, na w pó( dnaemiąc w  słoń­
cu, myśl ulatuje w tedy dokądś naleko i nikt nie zakłócuby 
błogości ciszy, gdyby nie skrzydełka pszczoły, sadowiącej s>  
na płatkach chabru, tej pszczoły, uczącej nas ludz< zapo­
biegliwości, pracowitości i przezorność.

Przypom nieć się godzi, że  państwo pszczele, jest jako:, 
szkołą, z  której ludzie brali i brać będą w zo ry  godne naśla­
dowania ( dlatego to królowie polscy otoczyli pszczołę ochron- 
nemi ustawami a cechom bartników nadawali ou>bne praw* 
i przyw ileje.

P o  latacb w ojny wzm aga sie pszczelarstwo w  Polsce 
istnieje już znaczna polska literatura pszczelnicza, zakładaj) 
pasieki przyuniwersytetacb a w yk iady pszczci lictwa w  ńaj 
w yższycn  uczelniach, przyczyniają się do podniesien.a tu  
tak ważnej gałęzi gospodarstwa wiejskiego.

Orudziądz posiada od lat przeszło 30 Tow. pszczelni, ze 
które właśnie w  ub. niedziele 6 kwietnia odoyło swe waln- 
zebranie. Podobne tow. pszczelarskie, rozrzucone gęsto pt' 
Pomorzu, podlegają Zw iązkow i pomorskiemu, któremu urz*. 
wodniczy bardzo ruchliwy oręuownlk pszczelarstwa, naucz 
p. Zawodziński z  Tuszewa. Samo zebranie gru dziądzk ie j 
tow. było o tyle ważne, że właśnie poraź pierwszy od istnienh 
tow. wybrano na głównych członków zarządu w yiącz 
Polaków,

Tow . liczy dziś 64 członków, posiadających 6 )1 roi i z pi 
w ncicią  w  czasie wojny byłoby jak w iele innych towarzystw 
uległo rozwiązaniu, gdyby nie zapobiegliwość dbałego o ist 
niente tow. dotycnczasowego przewodniczącego p. Goetz .<< 
z Grudziądza. W  skład obecnego zarządu wchodzą Pp i i \  
ktor Tkaczyk, przewodniczący . Goetze zast., insp. r*grrx 
W odwud sekretarz, urzędn k Izby skarbowej Sfcon itL.«■ 
zast., naddrogomistrz Zwlerkowski skarbnik, posiedziciel i' - 
ber zast. Uchwalono podwyższenie składek na 30 grosze 
ula i wybrano delegaci z 6 osób na zjazd tow. p^zczeln cz^ch 
mający sie odbyć 27 bm. w  Grudziądzu.

Tow . zamierza w  tym roku zająć sie uprawą nowo 
kryta, nad-w yczaj miarodajną dla pszczół rośliną, zwana o 
w ynalazcy prof Hughesa w  Stana.,i Zjednocz, (w  siane 
labama) H u b a m .  która będąc odmianą białego nostrzyka 
wyrasta do 1.50 .n. wys. kwitnie btało o listkach podobnych 
łudząco do lucerny, zapachu łagodnym i bardzo przyjem­
nym. Stwierdzonem zostało- że jedna morga hubamu ć„>e 
więcej nektaru jak 10 mórg hreczki zwaną te i tatarką lub 
gryką.

Skromną ilość nasienie otrzym a ogród miejski w  celu 
ciągnienia nasion, które następnie rozdzielone zostanę mię­
dzy członków towarzystw a. Zebrania Tow . odbywają się 
w  pierwsza niedzielę każdego miesiąca o godz. 3 po poi. w. lo­
kalu p. Dominikowsk ego przy ul. Strzeleckiej, na których 
specjalne odczyty z dziedziny pszczelarstwa ułatwią nieje­
dnemu właścicielow i ogrodów otrzymanie uli

Dawniej bartnictwo było Jedną z głównych gałęzi gospo­
darki krajowej i należy do naj'ntratniejszych zajęć a ponie­
waż pszczoły uchodzą za w zór zbiorow ej pilności w  pracy, 
przeto leszcze jeden powód łączenia sie w  Tow . pszczelnicze

Wod

K k d z le la  Pa lm ow m
Grudziądz, 12 kwietnia.

W  jutrzejszą niedzielę Palmową, albo kwietnią zwa- 
fcą, Kościół katolicki obchodzi pamiątkę wjazdu Chry­
s tu s  Pana do Jerozolimy i uroczystego powitania Zba­
wiciela świata przez rzesze ludu, niosące w  rękach pal­
my i pęki kwiecia i liści-

W tę też niedzielę rozpoczynają się uroczystości ko­
ścielne dla upamiętnienia wiernym Męki, Śmierci i chwa- 
lobrego Zmartwychwstania Pana Jezusa.

W niedzielę tę poświęca się przed Mszą św. gałązki 
palmowe, lub w  braku palm. jak to u nas bywa, w ierzbo­
we wiązanki kwieciem przybrane.

Chwilę uroczystego wjazdu Chrystusa do Jerozoli­
my wśród entuzjazmu tłumów, jego powitalnych okrzy­
ków „hosanna" —  przypomina procesja kościelna, a 
zwłaszcza jej zakończenie przy wejściu do kościoła. 
Cześć duchowieństwa zostaje na zewnątrz, druga zaś 
wchodzi do wnętrza świątyni; następuje śpiewanie naprze 
mian przez obydwie hymnu kościelnego .Gloria laus et 
honor Tibl sit Rex Christe" (Cześć Ci i chwała Królu 
Chryste), z powtarzającym się po każdej zwrotce refre­
nem: „Na część którego urodne chłopięta nucą pobożne 
hosanna". Po  8-krotnem uderzeniu krzyżem  w  zamknięte 
drzwi kościoła, otwierają się podwoje, procesja uchodzi 
do wnętrza i zatizymuie się w  środku kościoła. Cele­
brans uderza trzykrotnie palmą w  położony na posadzce 
krzyż i śp iewa,przy tem proroctwo Chrystusa Pana o 
ucieczce uczniów: .Napisano Jest bowiem ’ uderza paste­
rza i rozbiegną się owiec trzody"; następnie podnosi 
krzyż w  górę i Wita godło zbawiema słow y: „Zawitai 
Krzyżu, nadziejo jedyna".

Po mod'itwie zamiast zwyczajnej ewangelii opis M ę­
ki Pańskiej według św Mateusza.

Tradycje ludowe w  Pa'mowa N!edzie!ę są w  Polsce 
piekne i obfita. a opisina je zbieracze rzeczy ludowych 

Crlntr^r i

Otwarcie sarkofagu
k j i’owe Marl: Łndwiki Gonzigl

w grobach królewskich na Wawelu-
Kraków, 11 kwietnia.

Niedawno donos liśrrsy o otwarciu tego sarkofagu, o- 
becnie podajemy ciekawe szczegóły, których „111. Kurj-“

dostarczył sekretarz komitetu restauracji Katedry, ks. dr. 
Tad Kruszyński.

Dnia 31 marca br. wspomniany komitet, po uprzed- 
niem zbadaniu zewnętrznego stanu sarkofagu przyszedł 
do przekonania, że dno sarkofagu jest zupełnie zniszczo­
ne, tak, że trzeba je poddać gruntownej restauracji. P o ­
przednio odnowiony sarkofag, mianowicie królewicz* Ja­
na Olbrachta W azy, syna Zygmunta III, i Konstancji Au­
striackiej, podobnie jak ten sarkofag, nazewnątrz dobrze 
się przedstawiał, a po otwarciu wieka okazało się, że le­
dwie trzyma w  całości i że ca,e szczęście, że w  czasie 
liczmejszych wycieczek nikt siln'e; nie oparł sie, gdyż 
mógłby go pogruchotać na kawałki.

I rzeczywiście po otwarciu wieka ukazał się oczom 
obecnych komitetowych przerażający widok nietylko le­
żącego w  prochu majestatu wielkiej królowej, ale znisz­
czenia, którego dokonały tak czas i wilgoć podziemia, 
jak i barbarzyńskie ręce dawniejszy"': czasów. Na czasz 
cze ukazała się korona bardzo skromna miedziana 1 pier­
wotnie złocona, dziś zupełnie r.zieleniała jak pokruszone 
berło i dobrze zachowane jabłko królewskie z k rzyży­
kiem, które to insygnia wykonano umyślnie na pogrzeb 
królowej. Drogocenności żadnych nie znaleziono, gdyż 
zabrał je wszystkie, jak i z innych sarkofagów w awel­
skich, przed ostatn m rozbiorem Polski, Tadeusz Czacki-

Na piersiach królowej leżał rodzaj przoJka stanika 
zw iązany w  cienkiej tasiemki, .. zw. devant de corsage". 
dziś barwy ciemno-brunatnej, podobnie jak i długi, fał- 
dzisty jedwabny adamaszkowy płaszcz, sięgający do sa- 
njych stóp. Barwę clemno-bronzową przyjmują jasne je­
dwabie przez długie leżenie w  wilgotnych grobach; jaka 
była pierwotna barwa tych szat niewiadomo. U dołu z 
pod odchylonego płaszcza ukazała się suknia, dz!ś jasno- 
bronzowa, przecudownie wyszywana srebmemi i złotemi 
nićmi i sznureczkami, we w zór przypominający koronki, 
któi y  to haft błyszczał, przy świetle elek*rycznych żaró­
wek, przy których dokonywano zdjęcia fotograficznego, 
jakby najświetniejsze brylanty, widać iak czyste było to 
złoto i srebro z którego haft wykonano*.

Zwłoki spoczywały w  trumnie ołowianej, bez wieka, 
pierwotnie przybitej do górnej trumny drewnianej: obyd­
wie trumny dziś popękane, a drewniana w  znacznej czę­
ści zbutwiała. Na wfeku drewnianej trumny przybity 
jest wielki srebrzony krzyż, z monogramem, złożonym 2 
imion Jezus i Maria, a nadto mimna obita była czerw o­
nym brokatem w  drobne złoto i srebrne kwiaty, umoco­
wanymi złotym i galonami, za pomocą gw oździ o  okrąg­
łych srebrnych główkach.

Wspaniały ren brokat w  dawnych czasach oddz era i 
na oamiątkę zwiedzający, jak to# widać z pozostałych 
szczątków, ? kawałeczki z tego brokatu znalazły się i we­
wnątrz trumny pomiędzy składkami szat królowej, a na 
krawędziach zw ieszały sie wewnątrz pod w iek:em -  
smutne to świadectwo, jak niegdyś obchodzono się z na 
todowemi relikwiam i

Ponieważ stan trumny, tak drewnianej, jak i ołowia­
nej, nie pozwalał na przeniesienie ich do tymczasowej 
skrzyni dla oddania sarkofagu do naprawy, więc komitet 
polecił, podobnie jak to było z sarkofagiem kardynała 
Jana W azy, wykonanie nowej trumny modrzewiowej do 
którejby można było w łożyć  obie poprzednie, aby r.ie 
ginęło nic ze szczątków.

Pom iarów czaszki dokonał wydelegowany przez pol­
ską Akademię Umiejętności prof. dr. Talko-Hryncewicz. 
Okazało się, że w  górnej części nie brak ani jednego zę­
ba, w  dolnej zaś tylko trzech, co zadziwić może wobec 
tego, że królowa, zmarła mając 56 lat. Królowa odzna 
czała się znacznym wzrostem, jak to pdonosili współcze­
śni, a kościec wskazuje, że mierzyła więcej n!ż 1,70 ir

Dnia 7 kwietnia przełożono obydwie trumny ze zw ło ­
kami do nowej modrzewiowej trumny. Po podniesieniu 
ich okazało się, że sarkofag nie miał dna. ale tylko poło­
żone żelazne listwy, przykryte żelazną blachą, przegry­
zioną na w ylot rdzą, tak, że łatwo m ogły były obsunąć 
się ku dołowi obydw ie trumny wraz ze zwłokami. W o ­
bec tego milsi się dać nowe dno z miedzianej blachy, w 
wielu miejscach nowe listwy żelazne i mty, a nazewnątrz 
przymocować wielki krzyż na wieku i naprawić i uzupeł­
nić dwie wspaniałe barokowe tablice z napisami uszko­
dzone już w  dawnych czasach złośliwemi rękami.

Roboty tej podjął się specjalista p. Waldyn, któr> 
świetnie zrestaurował dwa porzednie sarkofagi- Komi­
tet ma jeszcze wiele prac do wykonania musi zrestauro- 
wać wszystkie metalowe sarkofagi królewskie w  liczb* 
dwunastu, dołączyć jedne z wielkich krypt, aby sarkofagi , 
ustawić tak, by je można otoczyć zagrodami, dla umknię­
cia uszkodzeń w  czasie licznych letn!ch wycieczek, na­
pływających z całej Polski; dalej konieczna jest restaura­
cja kaplicy W azów , naprawa wielu szat kościelnych pa­
miątek po królach, a która w  ezaslt wojny ulagly zz nau­
czeniu, i wiele Jef* innych koniecznych rzeczy, a aula na­
dzieję komitet pokłada w  ofiarności społeczeństwa. Datk! 
r o le iy  posyłać do Banku Małopolskiego w  K ik o w ie  cze 
kiem Nr. 140.060, a,bo wproet do skarbnika f e  fcaa dr. 
KoraooidawtaBa m  W awotą.

!



V

P r z e d .
Zbliża się rocznica wielfcopomnej Konstytucji 3-go 

Maja, rocznica, którą w  roku bieżącym obchodzić będzie­
my nie mniej uroczyście, niż w  latach poprzednich.

Przedewszystkiem  dzisiejsze pokolenie może wyczuć 
ten ogrom mądrości poFtycznej oraz ten zasób i silę do­
brej woli, które charakt. twórców Konstytucji 3 Maja, 
dzisiejsze pokolenie jest tego świadkiem jak ówczesny 
z takim mozołem dokonany siew, wschodzi, dojrzewa i 
mimo kąkolu obficie przez niepizyjaciela zasianego wyda 
ow''C przez wszystkich pożądany.

Dla osiągnięcia tego celu, jest niezbędna rzetelna 
oświata narodowa na miłości Boga i O jczyzny oparta. Ta 
ką oświatę szerzy Towarzystwo Czytelni Ludowych w 
Poznańskiem, na Pomorzu i na Śląsku, już od lat prze­
szło 40, a w  dobie dzisiejszej, zabiera się do niej jeszcze 
energiczniej.

Utartym już zwyczajem  inicjatywa i przewodnictwo w  
ODchodach i uroczystościach 3-go Maja przypadają w  u- 
dziale naszemu Tow . jako jednemu z najstarszych na ni­
w ie  społecznej i oświatowej.

W zyw am y przeto wszystkie komitety T  C. L., aby 
niezwłocznie porozumiewały się ze wszystkiemi organi-

Wiadomości bieżące.
K a l fe r id ^ r z :  Niedziela Bohdana. Wschód słoń-a 6.10 
zachOd 6.63. Wschód księżyca 11,28, zachód 2.16.

Sb
— * *  Biblioteka I Czytelnia T. C. L. codziennie z w y ją t­

kiem niedzieli otwarta od godz. 5— 7. dla dzieci w  śrudy i 
soboty ud 4— 5.

M UZEUM  otw a ite  cu niedzielę od godz. 12— 2.
W  Czyteln i T. C. L. są wyłożone następujące czasopisma 

1 gazety : 1. Ziemią (czasopismo krajozn.); 2. Przyroda i te­
chnika; 3. Przewodnik katolicki; 4. „Ś w ia t" (tyg. ilustr.); 
5, Mucha (czasopismo humorystyczne); 6. Myśl Niepodległa;
7. Bluszcz; 8. Głos Pomoski, Gazeta Grudziądzka, S łow o Pom. 
Kurjer Pozn., Welchselpost.

Sb
ZAMEK W AR SZAW SK I SIEDZIBĄ PREZYDENTA RZPLTEJ

W obec zakończenia niebawem budowy szeregu budynków 
dla ministerstwa spraw wojskowych, w ładze wojskowe mają 
niebawem ustąpić z zamku królewskiego. Zamek odzyska 
przez to swój dawny charakter i stanie sie siedzibą prezy­
denta Rzeczypospolitej, gmachem reprezentacyjnym i mu­
zeum zabytków™

*
W ypełn iając uchwałę Jednego z ostatnich posiedzeń Rady 

Ministrów, zarząd gmachów reprezentacyjnych w  porozum, 
z miarodajnemi władzami, zakłada w  południowem skrzydle 
zamku bibliotekę sztuki, złożoną z dziej biblioteki Stanisława 
Augusta 1 dokompletowaną cennemi pracami z tego zakresu 
z X IX  stulecia.

Zgodnie z decyzją Rady Ministrów biblioteka będzie do­
stępna dla artystów  sztuki w yzw olonej i stosowanej, którzy 
ze w zorów  stanisławowskich będą czerpać pom ysły do swych 
prac teraźniejszych.

+  Ś. p. STAN ISŁAW  BOGUCKI, znakomity tenor 1 re­
żyser opery warszawskiej, zmarł wczoraj nagle.

Postać zmarłego, należącego do najwybitniejszych i naj- 
kulturalniejszych naszych artystów, nie obca byta i naszemu 
miastu, w  którem śpiewał dwukrotnie, ostatni raz dwa mie­
siące temu.

Zgonow i artysty świetnego tow arzyszy powszechny żal.

— * *  Teatr Miejski. Dziś w  sobotę w ieczorem  o godz. 
S-mej po raz p ierw szy  na naszej scenie nieznana operetka 
p. t.: „B IED NA DZIEV\CZYNA“  Krenna i Linoau a. Autorzy 
przedstawiają nam typy starego Wiednia z ulubionemi ich 
pi -senkami, które osięgiy popularność w calem świecie mu­
zycznym. Reżyseria tej operetki spoczywa w ręku p. Kop- 
.zyuskiego, który zarazem odtwarza w  nie] arcym.ią rolę. 
Lcszte obsady stanowią pp. Olańska, Kostecka, Lubicz, L i­
sicka. Łaniewska, Norwidówna, O lderow icz Strycki, Burski, 
Szczerbowski. Jóźwlcki, Ilcew icz i inni. Orkiestra Urzędni­
ków izby Skarbowej i Komunalnych pod batutą p. Franka. 
Chór sekcji M uzycznej Izby Skarbowej.

W  niedzielę wieczorem  „B IEDNA D Z IE W C ZYN A ".
Sprzedaż biletów w  Kancelarii teatru oraz p. Kowalczyka 

(W ielkopolanka). W  niedziele w  południe kasa czynna w 
kancelarii teatru od godz. 11^9 —  l w  południe.

— **  W ykład T. C. L. na temat: „Zagadka św iata" nie 
mógł się odbyć w  niedzielę dnia 6. bm. w Bazarze z powodu 
n.edopisania ze strony słuchaczów — przybyiO coś około
8. Smutny to nader objaw, ten brak za.nteresowania się 
s. rawami własnego kształcenia się, zdobywania w iedzy i 
nauki mimo że się ją darmo daje.

O ile w przyszłości nie będzie w iększego zainteresowania 
będziemy musieli dalsze wykiady zawiesić. Następny wykład 
będzie w niedzielę 13 bm. (palm ową) o godz. 6 w  Bazarze 
na ten sam temat. >

Za komitet T. C. L. ks. St. JaranowskL
— * *  Ruch przedświąteczny. Jak się dowiadujemy w  

jutrzejszą niedzielę będą mogły handle i składy kupieckie być 
otwarte od godz. 1 —  6 wieczorem.

— ** Kurs kroju i szycia przy miejskiej szkole gospodar­
czej rozpocznie się z dniem 1 maja br. o ile zgłosi się conaj- 
mniej 15 uczennic. B liższych iniormacyj udziela codziennie 
kierowniczka szkoły, jak tc wynika z ogłoszenia w  dzisiej­
szym numerze.

— * *  Zehranie rodzicielskie w gimnazjum klasycznem. 
.. poniedziałek dnia 14 kwietnia br. o godz. 6 w iecz. odbędzie 

się w  auli ginm. klasycznego zebrane rodzicielskie, urządzone 
staraniem Zarządu Tow arzystw a Rodzicielskiego uczniów 
gimnazjum klasycznego. Przedmiotem zebrania będa referaty 
a ) p. dr. Maja w  sprawie higienicznego wychowania m łodzie­
ży* b) ks. Rozkwitalskiego, prefekta gimnazjalnego, na temat 
współdziałania domu ze szkolą w sprawie wychowania reli­
gijnego. Na pow yższe zebranie zaprasza rod zków  względnie 
upiekę domową imieniem Zarządu T ow  Rodzicielskiego

Dyrektor A >gustyńskl.
— * *  Delegacja Zjedn. Zw . Prac. wróciła dz:ś rano z W ar- 

« t w y ,  gdzie interweniowała z pp. posłami Rochem (urzędn. 
•państw.) Ci.rz. Dem. oraz Wojtacha (kier. Zj. Zw. Prac.) Ch. 
Dem. w  Min sterstwie Spraw W ojskowych w  sprawie prze- 
kontraktowania i zwolnienia urzędników cyw ilnych w  insty­
tucjach wojskowych.

Celem złożenia sprawozdania odbędzie się w  przyszłym  
tygodniu zebranie sprawozdawcze sekcji 111-ej (urz. państw.),

G Ł O S  P O M O R S K I
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zacjami i towarzystwami oraz organami rządowemi (tak­
że i wojskiem) i samorządowemi celem urządzenia obcho­
dów i zebrań oraz organizowania składek na oświatę.

W szystkie zaś inne organizacje i towarzystwa prosi­
my, by w  dziele tem komitety T. C L. czynnie poparły.

Towarzystwo Czytelni Ludowych.
K o m i t e t  h o n o r o w y ;  Dyr. Augustyński, Gru­

dziądz, W ojewoda Brejski, Toruń, Ks. dziekan Dem- 
bek Grudziądz, Jan Donimirski, Łysomice. Prezes Sądu 
Apel. Dr. Ornas Toruń, Ks. prof. Partyka, Wejherowo 
Dyr. Poszwiński, Grudziądz, Hr. Potocka, Piątkowo 
Kurator Dr. Riemer, Toruń. Szambelanowa Sikorska. 
Wielkie Chełmy, w izytator ks. prof Strogulski. Toruń 
prezes Izby Rolniczej Dr. Esden-Tempski. Toruń. Ks. 
prob. Wróblewski, Lipinki, Starosta krajowy Dr W y ­
bicki.

R a d a  G ł ó w n a  T .C .  L.: prof- Tadeusz Grabowski
Z a r z ą d :  Ks. A Ludwiczak.
Na 3-go Maja odpowiednie broszury z deklamacjami, 

pieśniami, ze słowem wstęnnem i wykładem oraz nalepki 
narodowe moga komitety T. C L. i inne organizacje naby­
wać w  Sekretariacie w  Grudziądzu, ul. Lipowa 28 .

na które prawdopodobnie przybędą pp. posłowie Roch i W o j­
tacha.

Zaznaczyć należy, że według oświadczenia kategorycz­
nego p. pu k. Kamińskidgo z gabinetu p Ministra W ojny w p ły ­
wanie i stawianie do raportu t  przełożonych wojskowych za 
znoszenie się z Związkiem oraz za przynależność urz. państw, 
do niego sprzeciw ia się konstytucji. Dlatego też Zj. Zw. Prac. 
uprasza pp. urzędników o liczjne przybycie na zebrąnie, k tó­
rego term n będzie oołgszony.

— * •  Motor 4 P . S . służący do dostarczania w ody w 
domu przy ul. Nowowiejskiej, należącym do p. Da- 
szczyńskiego, skradziono onegdaj. Zlodzieji w osobacii 
Wasilewskię_go i Sz. policja .już ujęła. Mieszkają przy ul. 
Kościelnej w bliskości Ekspozytury śledczej. P rzy  rew i­
zji w  domu Wasilewskiego znaleziono mięso, pochodzące 
z kradzieży u gospodarza Kohlsa w  Lisichkątach.

Zaznaczyć wypada, że właściciel tego mięsa (około 
40 klg.) zamiast wdzięczności dia policji, która w ykryła 
zlodzieji zażądał jeszcze odszkodowania za furmankę, 
którą po swoją własność przyjechał do Grudziądza.

— * *  Jak urzędujg w kancelarjacb sądowych? Jeden z 
czytelników „G azety Fuwszechnej" w  Poznaniu donosi swemu 
psimu o następującym fakcie: „N ie mając przez czas dłuższy 
wiadomości o wniesionej do “tutejszego sądu skardze, udaj 
się w  dniu 8 bm do kancelarii sądowej, gdzie mu oświadczono, 
że rozprawa wyznaczona zostata na dzień 10 bm a awizacji 
sąd nie może rozesłać, ponieważ fundusz na opłaty pocztowe 
(portorja) został wyczerpany. C zy  to nie za daleko posunięty 
system „oszczędnościow y1?

— * *  Zjazd badaczy mięsa na Pomorzu, połączony z kur­
sem dokształcającym odby się w  Grudziądzu dnia 30 marca, 
będąc zwołany przez Pomorski Urząd W ojewódzki.

Zjazd o tw orzy ł prezes związku p. Mąka z Podgórza w  
obecności około 100 delegatów z całego prawie Pomorza. Pre­
zes Mąka, który zarazem przewodr czy i zjazdowi, wygłosił 
referat organizacyjny, nawołując zebranych do jednoczenia 
się w  wspólne szeregi. Referent m. i. podniósł zastugi radcy 
wojew . p. dr. Gracza położone dla Związku.. Zebrani w yra ­
zili dr. Graczowi uznanie przez powstanie z miejsc.

N&stępnie referat fachowy c zakaźnych chorobach u 
zw ierząt, o zatruciach mięsem, o komoetencjach badaczy 
mięsa ltd. —  w ygłosił radca w o jew  dr. Gracz, który przy 
końcu swego referatu wskazał na ważność zawodu zebranych, 
i zachęcił ich do sumiennego spełniania obowiązków . M ówcę 
nagrodzono oklaskami.

f W  dyskusji poruszono caty szereg bolączek i różnych 
spraw z żyG a i urzędowania badaczy mięsa na Pomorzu 
przyczem w yw od y  zebranych cechowało zrozum.enie powagi 
i don osjości ich zawodu.

W  dalszym c:ągu zjazdu wybrano zarząd składający się 
z poprzednio już wybranych członków, z wyjątkiem sekreta­
rza p Sosnowskiego, na którego miejsce wybrano p. Duna­
jewskiego z Jabiówka w powiecie starogardzkim Hasłem 
„Szczęść B oże " zamknął przewodniczący zjazd.

Zaznaczyć trzeba, że ogó) badaczy mięsa na Pomorzu 
składa się z ludzi intel’gentnych i Polaków. Jak wynika iuż 
z w yw odów  p. radcy Gracza, badacze mięsa na Pomorzu w 
niejednym wypadku w ykry li pierwsi zarazę u byd a i zapo­
biegli jej rozszerzeniu się. N iestety nie w szyscy obywatele 
stosują się do obowiązujących przepisów i nie zgłaszają u- 
boju bydła- przez co powstać może n'eraz niebezpieczeństwo 
dla zdrowia publicznego jak i niebezpieczeństwo dla rozwoju 
hodowli bydła.

— * *  Leśn'cy pomorscy na Bonk Polski. W  subskrypcji 
na akcje Banku Polskiego wzięli także wybitny udział leśni­
cy pomorscy. Ogółem zapisali 324 akcje, z czego przypada na 
dyrekcje lasów państwowych Toruń — 199 akcyj, na D. L. 
P. Gdańsk 125 akcyj. Urzędnicy obu dyrekcyj z siedź.bą w  
Toruniu zapisali razem 33 akcje, urzędnicy nadleśnictwa pomor­
skich 291 akcyj.

— ** W  sprawie zagranicznych paszportów robotniczych. 
W obec częstych nieporozumień, wywołanych rozporządzeniem 
wnoszącem ulgi dla pewnych kategeryj —  informują nas, że 
w  sprawie robtniczych paszportów zagramcznych dotąd nie­
ma dokładnych wskazówek. .Opłaty te zależa od wyniku 
przysztei uchwały Rady Ministrów. Uchwała ia dotyczyć ma 
opłat za paszporty zagraniczne wogóle, w szczególności zaś 
za paszporty ulgowe.

— ** Przeniesienia nauczycieli szkól powszechnych. Mi­
nister W. R. I O. P. wydal osta'n!o okólnik, w  którym w y ­
jaśnił, że przeniesienia stałych nauczycieli publicznych szkól 
powszechnych, o ile sa przeniesieniami w drodze służbowej, 
w  obrębie tej samej m iejscowości, przekazane zostały kura­
torom okręgów  szkolnych.

— ** Naczelnik okręgu legalizacji narzędzi mierniczych 
w Poznaniu przesyła nam w  nawlazaniu do uwag. umieszczo­
nych w  artykule, dziwne praktyki administracyjne w sprawie 
wzorcowania wag następujące sprostowanie;

W  związku z artykułem noszącym tytuł: „Dziwne prakty­
ki administracyjne w  sprawie wzorcowania w ag i" umieszczo­
nym w  „G losie Pomorskim ’ nr. 72 ze środy dnia 26 marca 
1924 r. upraszam Redakcję na podstawie par. 11 ustawy pra­
sowej z 7. V. 1874 roku o zamieszczenie następującego spro, 
stowania:

Dekret o nrarach z dnia 8. II. 1919 (Dz. Praw  z dnai 8. 
FI. 1919 r. nr. 15, poz. 211) artykuł 14 uchylający dotychcza­
sowe przepisy niemieckie opiewa: W  obrocie miblicznym
do mierzenia długości powierzchni objętości i masy (w  mo­
wie potocznej zwanej wagą), o ile przez to bedzie, L ii yć może

13-go kwietnia 1924 r.

ustanawiana wartość rzeczy  lub świadczeń, mogą być w y ­
łącznie stosowane i przecnowywane narzędzia miernicze lega­
lizowane, legalne i rzetelne. Ustawa niemiecka z 30 maja 
1908 r. (Maas- und Gewkhtsordnung) jest uchylona za w y ­
jątkiem par. 22 określającego sankcję karne na winnych prze­
kroczenia Dekretu o Miaracii, oraz przepisów wykonawczych 
niemieckich do tego par., wydanych przez Min. Spraw W ewn. 
23 IV. 1914 Nr. II e 354.

Nie zgadza się z prawdą, że urzędnik wzbraniaj się w  
Urzędzie Miar w  Grudziądzu wagi wzorcować, a pobierał za 
nie opłaty.

Natomiast zgadza się, że urzędnik w  wymienionym U  rzę­
dzie Miar sprawdzał, czyli w zorcow ał przedłożone mu wagi, 
a stw ierdziw szy ich nierzetelność, brakował je kasowtiikem 
urzędowym i liczył optaty w  myśl Rozporządzenia Ministra 
Przem yślu i Handlu z 1 maja 1923 o opłatach za czynności 
U rzędów Miar par. 1, który brzmi:

„O pjąty zasadnicze wyszczególnione w części II niniej­
szego rozporządzenia pobiera się za sprawdzanie narzędzf 
mierniczych, zgjaszanyi h do legalizowania Dez wzgleau na to, 
czy pizedmiot okazał sie godnym cechowania lub nie, to jest 
zarówno w  wypadku zalegalizowania, jak i zbrakowanla na­
rzędzi mierniczych.

Nieprawdą jest, jakoby urzędnik legalizacyjny ży ł „w  do­
brej kom ityw ie" z firma Rosen. Natomiast prawdą jest. te 
zarówno firma Bruno Rosen w  Grudziądzu przy Tuszewskiej 
Grobli nr. 12 jak i firma pani W eroniki Smolińskiej przy tejże 
Grobli Tuszewskiej nr. 42 są koncesjonowanymi warsztatami 
naprawy wag w  Grudziądzu. Spis wszystkich koncesjonowa­
nych warsztatów  naprawy wag znajdujących się na obszarze 
podlegiym Okręgowemu Urzędowi Miar w  Paznanlu jest w y ­
wieszony w  każdym Urzędzie Miar i na zapytanie publicz­
ności o polecenie jakiegoś warsztatu, wskazuje się tylito na 
spis ten, a publiczność sama w ybiera

Również są wyw ieszone opłaty za czynności U rzędów  
Miar do użytku publiczności w  każdym Urzędzie Miar.

Koncesja na naprawianie wag, które jest specjalnością, 
otrzymuje każdy zgłaszający się o to i wykazujący sie io  
jest zawodowym  wagarzem,

*

Z Pomorza.
— ** Co na to Magistrat w Nowem? Magistrat w  Nowem 

poda! w  „Danz. Neueste Nachr."1 ogioazenie. podpisując ie 
Magistrat z Neuenhurg

Fakt ten podajemy bez komentarzy. Osądza on sam siebie
tembardziej, że w tem samem numerze „Danzigerki" znajdut- 
jemy ogłoszenie niemieckie z Torunia, w  którem poprawnie 
nie podano Thorn lecz Toruń, to jest urzędową obecną nazwę 
jedynie miarodajną.

Cóż na tc PF z Magistratu „neuenburskiego".?
— **T O R U Ń . (Zniżka cen w hotelach) W hotelach p ierw ­

szorzędnych kosztowa! dotychczas pokój z 1 łóżkiem 
13 200 000, a obecnie z podatkiem miejskim 8 milj. mk., w  ho­
telach drugorzędnych kosztuje obecnie pokói z jednem łóżkiem 
6 milj. mk.

— * *  CHEŁMŻA. (Zebranie Związku Zawodowegc Osa­
dników Rolnych). Przed kilku dniami odbyło się w Cnełmży
zebranie osadników rolnych, na którem p Zieliński zdał spra­
wozdanie z zebrania centralnego, oraz wyjaśnił- co zdzia­
łała deputacja wysłana do W arszaw y na Gl. Zjazd Osadników 
P. pułkownik Ziegler podał do wiadomości zaczerpnięte dane 
z pow iatowego Urzędu Ziemskiego w  Toruniu.

W  dyskusji zabrał glos p Szuk z Cheimży w yb.), który 
poruszy! sprawę przew iaszrzem a osad kupionych z  wolnej 
ręki od Niemców. Obszerne wyjaśnienie w  tei sprawie dał P. 
pujk Ziegler, który dotyczących ujformacyj zasięgnął w T o ­
runiu. Puik. Ziegler podał dalej zebrauym do wiadomości pod­
wyższenie składek na 1 funt żyta z morgi. Zebrani uchwalę 
G łównego Zarządu akceptowali. Pan Oraon z Archidjakoald 
uzasadnił konieczność zasiadania delegata przy Komisji Sza­
cunkowej. W  tej sprawie postanowiono prosić Gl. Zarząd o 
wyjaśnienie.

Nakoniec skarbnik p. Wiśniewski zdał sprawozdanie z ka 
sy i zachęcił członków do uiszczeria się jak najwcześniej ze 
składek Na fem zebranie zamknięto.

— ** BRODNICA. (Zazydzenie miasta). Jak sie dowiadu­
jemy Salomon Blass, b, burmistrz m. Rypina, mianowany 
burmistrzem przez Niemców podczas okuoacji, osiedlił się w  
Brodnicy. N iem ały to „zaszczy t" — pisze ,.Ziemia Michał.* 
-  dia nasezgo miasta że gości w  sobie takiego dygnitarza, 
ale mniejszy z pewnością zaszczyt dla pewnego ooważnego 
kup a, który go przyjął do swego dumu, udzielając mu ubi- 
kacyj na założenie składu furnierów 1 reklamując nawet ten 
skład zapomoca plakatu w  swem własnem oknie wystawowem  
Kupięc ten nie baczy dla chw ilowej korzyści na tę, że kreci 
bat na swą własną skórę. Po Godiu, Staru-hu, Salomon Blass 
za nimi przyjdą inne Srule Moszki i LejDy, a co wtenczas bę­
dzie z naszerr. kupiectwem?

(Zehranie powiatowe Związku Zawodowego Osadników 
Rolnych). Zebranie zagaił pochwaleniem Pana Boga prezes 
pow iatowy Z. Z. O. R. p Pudzial ze Sw ierczyn. Proiokuł pi­
sał sekretarz pow iatowy p. Mańka, który odczytał sprawozda­
nie z ostatniego zebrania gi. zarządu Z. Z. O. R. w  Grudziądzu 
W  ożyw ionej dyskusji zabierali glos PP- Przeczew sk i, Mańka 
i inni. W yjaśnił i dał odkowiedź p. Kunz.
Punktem drug m było sprawozdanie p. Kunza z delegacji 
w  W arszaw ie w  sprawie połączenia zw iązków  osadniczych 
W yrażono zgodność z referatem. Zarządowi Głównemu po- 
ruezono rozpatrzenie sprawy kredytów  dla osadników. W yra­
żono ubolewanie, że urządzą się konkursa (na rosztówki), 
kandydatów się nie uwzględnia, i wybiera się niestety urzęd­
ników, którzy pracuja już to w  Ministerstwie Rolnym, już 
to w  podległych mu Urzędach Ziemskich. Poruszono następnie 
sprawę dzierżaw y poczem prezes zamknął zebranie pochwa­
leniem Pana Boga. K-z,

— 1** STAROGARD. (Z  życia „Sokoła"). Na ostatnienr
zebraniu „S oko la " omawiano m. ia sprawę poświęcenia
sztandaru m iejscowego gniazda. W yznaczono termin na I 
czerwca. Gniazdo miejscowe zamierza godnie przygotow ać 
się na te uroczystość. Sztandar jest już bez mała sporządzo­
ny i można go było  oglądać na tem zebraniu. Z  jednej stro­
ny umieszczono goidlo Sokoia, a z drugiej obraz Matki Boskief 
Częstochowskiej.

(Konfiskata tytoniu). Onegdaj skonfiskowała tutejsza po­
licja 30 klg. najprzedniejszego gdańskiego tytoniu, który przed*. 
stawia wartość 400 milionów marek.

— **  SULĘCIN. (Rozgraniczenie parałJL Mieszkańcy
W idnejgóry i wybudowań podjazdkich pod Oowldlinem zo ­
stali na własne życzenie wyłączen i z parafii Sulęcina a
przyłączeni do Gowidlina dekanatu mfrakowskiego, ponie­
waż droga do Gowidlina jest o w iele bliższa I lepsza niż do 
Sulęcina. Mieszkańcy M yszewskiej D ąbrowy i Myszewka 
z tej samej p rzyczyny zostali wyłączen i z parafjl Kleina, d e ­
kanatu żukowskiego, a przyłączeni ao Żukowa.

— **  TCZEW . (Aresztowanie szalblerzą). Policja tczew­
ska aresztowała przed paru dniami niejakiego Stefana Mo- 
lęchlnkiewlcza, pochodzącego z Warszawy, który przybył da
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Tczewa „na gapę1’, gdzie poczyni! wraiejscowych restaurac­
jach wiele długów i staial się zbiec.

— * *  KO ŚC IERZYNA. (Pochw ały godna lyw alizacja ). 
Funkcjonariusze Inspektoratu straży celnej w  Kościerzynie 
subskrybowali na Bank Polski 200 akcyj i prześcignęli tem- 
samem funkcjonariuszy inspektoratów w  Chojnicach którzjr 
subskrybowali 10 akcyj. oraz w  W ejherow ie gdzie funkcjo­
nariusze w ogóle się w ycofa li z  pojedynku, jaki sobie te trzy  
Inspektoraty w ydały.

(Ogień w  urzedzle podatKowym). „Pom orzanin11 donosi: 
„W czora j ok jo godz. 10 w ieczorem  miasto zaalarmowane 
zostało trąbkami pożarneml. Ogień powstał w  urzędzie po­
datkowym  przy zbiegu ulic Gdańskiej i D w orcow ej, gdzie 
tliły  się akta urzędowe. Około budynku zgromadziło się na­
tychmiast w iele gawiedzi, lecz o ratunku nie było narazie 
m owy. Komendant straży ogniowej p. Zrodowski przybył 
na miejsce zaraz i zarządził odpowiednie środki, niestety je- 

«  dnak wskutek hraku kluczy nie można było wdostać się do 
wnętrza, gdy  tymczasem ogień czynił dalej spustoszenie. W y ­
sadzono w iec przemocą okno i gdy  po dłuższej chwili nade­
szły  konie do beczek z wodą, udało się szalejący żyw ló l u- 
gasić. Część akt zdołano wynieść, część zaś uległa zniszczę 
nm. Charakterystyczne jest to, że koni dostarczono dopiero 
po upływie pół godziny cd pierwszego alarmu, to znaczy w  
takim czasie, kiedy iuż wszystko m ogłoby spłonąć doszczętnie. 
W ładze  prowadzą śledztwo, które w ykaże przyczynę pożaru“ .

— * *  K A R TU ZY . (Tyfns plamisty). W e wiosce Bawcrnicy 
zachorowało sześcioro osób na tyfus plamisty. Osoby tę u- 
m ieszczono w  pow iatowym  szpitalu, w  oddziale dla chorób 
epidemicznych. Dezynfekcję domostw dotkniętych zarazą prze­
prowadza odnośny lotny oddział sanitarny.

— * *  PUCK. (Polowanie rybaków na dzikie kaczki 1 tne- 
w y ). Z powodu całkow itego zamarznięcia tak zatoki puc­
kiej jak 1 gdańskiej rybacy z  w ybrzeża  Jak i półwyspu nie 
mieli możności przedsiębrać żadnych większych połow ów  zi­
mowych- w  okresie tym albo chwytali w  dowcipnie skonstruo­
wane sidła m ew y, których cale chmary w raz z dzikiemi ka­
czkami w  poszukiwaniu za żerem k rążyły  nad wybrzeżem , 
albo oddawali się swej ulubionej pracy łowienia na wędkę 
w  wielkich przeręblach lodowych obu zatok dzikch kaczek. M e­
w y  łowiono dla piór w  sidła zwane „K lipse“ . Sposób chw y­
tania tych ostrożnych ptaków jest bardzo oryginalny. W  w y ­
kopany na plaży, tuż przy wodzie dołek zakłada sle sidła, 
składające się z  gęstej sieci, tworzącej rodzaj siatki, umoco­
wanej na dwu ramkach żelaznych. M iędzy au tom atyczn i za­
m ykającymi się ramkami znajduje się haczyk z unTeszcz. 
przynętą w  postaci zw . sielawką. Haczyk połączony jest z 
ram. ramki, w  chwili, kiedy mewa rzuca się na widoczną 
m iędzy rozchylonemi ramkami zdobycz i szarpie takową, po­
woduje zamknięcie sie sideł

N.emnlej oryginalnymi a bardziej cieKawym jest sposób 
łapania dzikich kaczek na wędki, zakładane głęboko w  wodzie 
T e j zim y udało się P ła s z c z a  rybakom z wioski Helu w iele 
kaczek ułowić. Praca ta jednak była połączona z  wieloma 

•trudnościami, ponieważ lód koło półwyspu nie był w e w szyst­
kich miejscach należycie gruby, tak, żeby bezpiecznie po nim 
można było chodzić. Rybacy nieraz, ćhcąc się dostać do odle­
głej o  kilka km. od brzegu przerębli celem zastawienia wędek, 
zmuszeni byli ciągnąć za sobą łódź, do której w  razie zała­
m ywania sle lodu zręcznie wskakiwali. Zakładana w  olbrzy­
mich przeręblach wędka składa się ze sznura długości kilku­
dziesięciu metrów, do którego oprócz dwu pławików, dre­
wnianych w  korkowych łożyskach, przymocowanych do jego 
końców, p rzyw iązany jest cały szereg w  półmetrowych od­
stępach sznureczków z haczykami, jakie używa sle do poło­
wu łososi. Na każdym haczyku znajduje sie przynęta w  po­
staci sleląwki. Taką wędkę zarzuca się na głębokość jednego 
metra od powierzchni wody. P ływ a jące I nurkujące za żerem 
do znacznej głębokości kaczki natrafiwszy na przynętę, poły­
kają takową z haczykiem i tern samem z powodu braku po­
w ietrza  natychmiast giną. T e j zim y zdarzyło się niejedno­
krotnie rybakom na tęgo rodzaju wędkę schwytać od 30— 40 
sztuk, kaczejc

Z całej Polski.
— *  W YR ZYS K . (Poża r w dyrekcji Kolejek powiatowych).

W  ub. poniedziałek w  budynku dyrekcji wyrzyskich kolejek 
pow iatowych wybuchł niespodziewanie pożar. W  jednej chwi­
li płomienie ogarnęły ca ły  gmach. Zamieszkujący tam urzęd­
nicy —  przeważnie z w yże j położonych piętr —  nie zdołali nic 
uratować ze sw ego mienia. Doszczętnie zrunowany został 
asystent kole jow y p. Bielnlcki, który zdołał jedynie wydostać 
się z  płonącego gmachu z  rodziną. Akcję ratowniczą prowa­
dzili sami urzędnicy kolejow i, gdyż narazie pomocy żadnej 
nie byo. Urzędnik Czajkowski został zraniony przez spada­
jące zdachu cegły.

Budynek b y ły  spłonął doszczętnie, gdyby nie pomoc lo- 
komobili kolejowej, z której kotła woda posłużyła do ugasze­
nia płomieni. Straty poważne.

— *  BYDGOSZCZ. (Nledbałość przyczyną śmiercią). 
W  Sądzie Okręgow ym  w  Bydgoszczy odbyta się rozprawa 
przeciw  Janowi Rychterow i z W iktorowa, oskarżonemu o spo­
wodowanie śm ierd Anny Stefaniak. Sprawa przedstawia sie 
tak: w  dniu 13 grudnia 1923 roku posterunkowy policji
państwowej Kubicki obchodząc rejon osady W ik torow o w  
pow. wyrzyskim , zw rócił uwagę Rychterow i, że młocarnia nie 
jest należycie nakryta. Niemiec nie usłuchał uwagi i na 
drugi dzień zaczął m łócić zboże. Do potncy wynają ł 16-let- 
nią dziewczynę Annę Stefaniak. W  czasie młocki, dziewczynę 
drąg porwał za spódnicę i rzucił q ziem ię: śmierć nastąpiła na­
tychmiast wskutek pęknlęda czaszki. Na rozpraw ie o spo­
wodowanie śm ierd R., został skazany na 2 miesiące w ięzie­
nia. W obec tego, że Rychter jest optantem, 1 zachodziła oba­
wa Jego ucieczki, trybunał zarządził natychmiastowe uwię­
zienie skazanego.

— • SKIERNIEWICE. (Ohydne świętokradztwo). Przed- 
IWczorajszej nocy dokonano tu jak donoszą pisma warszawskie 
«— zuchwałego świętokradztwa, które poruszyło cale nTasto. 
Nlewykryd dotąd sprawcy włamali się przez zakrystję do 
kościoła. Ody rano zakrystjan wszedi. aby przystąpić do 
rw yk łych  porządków, zastał wszystkie sza fy  w  zakrystii roz­
bite.

Łupem złoczyńców  padły cztery  kielichy z patynami. 
K iedy następnie zakrystjan wszedł do kościoła, czy  tam zło- I 
pzyńcy również się dostali spostrzegł ku swemu przerażeniu, 
le  Cyborjum na w ielkim  ołtarzu jest rozbtte, komunikanty 
rozsypane na ołtarzu i brak Jest trzech kielichów, w  których 
b y ł przechow yw any Najśw iętszy Sakrament. Natychmiast 
zaalarmowane w ładze policyjne rozpoczęły  energiczne śledz­
two, które dotąd jednak nie dało żadnego wyniku. TJuray 
pobożnych oblegają sprofanowaną świątynię. W  mieście duże 
przburzenie.

— * KRAKÓW. (Cztery miliardy przegrane jedne! nocy).
Policja krakowska zajęła się jaskiniami g ry  w  Krakowie 

gdzie jak wiadomo zaw odow i szulerzy ogryw ali swoje ofiary 
p ie jy l^o  y f  domach publicznych, lecz i w  lokalach prywatnych

Niedawno jeden z kupców z Rzeszowa przegrał w jedn* noc 
4 miljardy marek, z  któremi miał jechać po zakupy do War­
szawy.

Na skutek poszukiwań policji szulerzy z lokalów publi­
cznych n rz :n i«(1 się do mieszkań prywatnych. W policji kra­
kowskiej zostanie otwarta specjalna rejestracja zawodowych 
szulerów.

F rz e g lą d  r e l ig i jn y .
Du&zyasterz dla emigrantów polskich we Francji.

W ikariusz ks. Stefan Abt z Ostrowa otrzym ał z dniem 1 
kwietnia rb. przeniesienie jako duszpasterz Polaków- katoli­
ków w e Francji.

Pow rót księży z pieklą bolszewickiego.
Z Boiszew ji do Polski wracają —  jak donosi „Lud B o ży " 

pismo dlą ludu katolickiego na W ołyniu — następujący ka­
płani, w ięzieni i prześladowani przez w ładze sowieckie: ks. 
kan. Andrzej Fedukowicz, szambelan tajny papieski, proboszcz 
Żytomierski, ks. Andrzej Kobierski. prefekt szkól w  Humaniu, 
i ks. Józei Aleksandrowicz, proboszcz w  Zasjawiu.

Niema ugody z Kościołem katolickim.
Współpracownik sowieckich „lzw ies .ja “  cytuje w  tern pi­

śmie słowa, które w ygłosił dc niego patriarcha moskiewski, 
Tichon, zapytany o stos„uneK do Kościoła katolickiego:

—  Ani ja  ani moi biskupi nietylko nigdy me mówiliśmy 
o zgodzie z  katolicyzmem ale nawet nie myśleliśmy o  tern 
Zgody z Watykanem niema i być nie może. Plan ten sprze­
ciw ia łby się całemu światopoglądowi Cerkw i Prawosławnej.

Konkordat Bawarjl
W  ub. sobtę podpisano tu konkordat z Watykanem.
Ogłoszenie podpisanego konkordatu nastąpi dopiero po 

ratyfikowaniu go przez sejm bawarski.
Zgon ś. p ks, K. Połomskiego.

Dnia 28 marca br. zasnął na wieki proboszcz śp. ks. pra­
łat Ksawery Połomski. Za jego pracę patriotyczną która 
nie ograniczała się tylko na pracy w  różnych stow arzysze­
niach i kolach patriotycznych. Polska w  roku ubiegłym uczci­
ła go orderem .Polon ia restituta“ . Umarł, doczekawszy się 
późnej starości, gdyż po 91 roku swego żyw ota  i 66-letnlego 
kapłaństwa. W  r. 1880 brat udział w  pielgrzymce słowiań­
skiej do Rzymu. Jak dużo innych księży, tak i on podczas 
kulturkampfu musiał cierpieć za wykonanie obowtązk. kapłań­
skich więzienie w  Grudziądzu. W  roku 1881 zostaje miano­
wany prałatem. 1883 roku zostaje z okazji srebrnego jubileu­
szu kapłaństwa honorowym obywatelem  miasta Wąbrzeźna, 
a 23 lipca 1902 zostaję mianowany honorowym kanonikiem 
Kapituły bisicup.

Kościoły stacyjne w  Rzymie.
W  czasie W ielk iego Postu odbywają się codziennie osobne 

nabożeństwa postne w  świątyniach rzymskich w  ten sposób, 
że na każdy dzień inny zaw sze się wybiera kościół, który nosi 
nazwę „kościół stacyjny" wedjug rubryk mszału rzymskiego. 
Popołudniowe nabożeństwa w tychże świątyniach stacyjnych 
składają się z odśpiewania komplety, litanii do Wszystkich 
św iętych , M iserere i innch modlitw dostosowanych. N ieraz 
wychodzi podczas litanjl procesja poza mury świątyni, a bio­
rą w  niej udział nierzadko kardynałowie. Czasem widzi sie 
w  pochodzie bractwo w  ponurych prostych habitach; jest to 
„B ractw o Dobrej Śmierci1’ , do którego także patrycjat rzym ­
ski należy.

57-letnia rocznica Kolegium Polskiego w Rzymie.
W  święto Zwiastowania Naiśw. Marji Panny (28 III. br.) 

obchodziło Kolęgjum Polskie w  Rzym ie swą 57-letnią rocznice 
Istnienia. Dla podziękowania Panu Bogu za opiekę odprawił 
tegoż dnia O. Rektor Jagała, C. Res. — Zgr Zmartw., msze 
św. z asystą w kaplicy Zakiadu, po której nastąpiło błogo­
sławieństwo Najświętszym  Sakramentem: podczas m szy św. 
odśpiewali księża - studenci 4-głosową mszę św. Stehlen‘a. 
Następnie cdbylo się w  refektarzu skromne śniadanie wspólne 
w  którem w zięli udział poza mieszkańcami Instytutu także 
różni przedstawiciele duchow:eństwa polskiego w  Rzym ie z 
ks. biskupem Baccarini‘m, byłym  wicerektorem  na czele i p. 
profesor Poiak, który swemi zajmującemi wykładami z lite­
ratury polskiej zdołał sobie w  krótkim czasie zaskarbić po­
ważanie i przyw iązanie wszechstronne rodaków tutejszych. 
Potem nastąpiła swobodna pogadanka, połączona z produkcja­
mi pieśni polskich i utworów  muzycznych.

Z historj! zakładu warto przypomnieć, że i odwiedzinami 
papieskiemi może się Kolęgjum Polskie posz.zycfć. Krótko po 
otwarciu bowiem odw iedził nowoząlożony Zakład papież 
Pius IX  wraz z swoim orszakiem, dnia 16, V. 1866 r., ti. cztery 
lata przed zaborem Rzymu przez Garybaldczyków. Chwile 
tę odwiedzin Ojca św. uprzytomnia dziś jeszcze marmurowa 
tablica z odpowiednim napisem w  jednej z sal zakładu.

Zw rot Domu | Kościoła św. Stanisława. B. M. w Rzymie.
Ks. kardynał Hozjusz za łożył w  Rzym ie dis rodaków z 

Polski Dom i kościół św. Stanisława B. M. i oddał pod bez­
pośredni zarząd każdorazowego ks. biskupa krakowskiego. 
Po rozbiorach Polski, rząd rosyjski przyw łaszczy ! sobie te 
gmachy i gospodarzył w  nieb prswdz w ie po rosyjsku, tak ze 
dziś trzeba w iele naprawiać i uzupełniać. Długie rokowania 
m iędzy rządem polskim a biskupami polskimi w  sprawie^ przy­
należnego zwrotu tychże posiadłości w posiadanie ks. biskupa 
krakowskiego doprowadziły niedawno do pomyślnych wyni- 
Ków na korzyść kościoła. Dom i kościół wrócą znów pod za­
rząd ks. biskupa krakowskiego, poć pewnemi zastrzeżeniami 
ze strony rządu polskiego: tak pozostanie nadal w  tym że gma­
chu oddział krakowskiej Akądemjl Umiejętności itd. W krótce 
nastąpi formalne przejęcie, do którego ks. biskup Sapieha w y ­
delegował O. Rek*^r? Jugałę ze Zgromadzenia Zm artwych­
wstańców, jako swego zastępcę.

Oby gmachy te nadal służyły dla dobra Kościoła i O jczy ­
zny w  myśl uczonego kardynała Hozjuszal

O stosunki kościelne w  Gdańsku.

„Kurjer Gdański’4 donosi: „Mnożą się w  ostatnich dniach 
wiadomości, głoszące o układach, rozpocztych jakoby m iedzy 
senatejp gdańskim a Watykanem co do przyszłej umowy, 
mającej uregulować stosunki kościelna - polityczne w  Gdań­
sku. Jest to rzecz w ielk iej wagi dla katolików i Polaków , oby­
w ateli w olnego miasta, pod jednym i drugim względem  u- 
pośledzonych dotkliwie. Zachodzi pytanie, czv  i jaki układ w  
rokowaniach w  tej sprawie weźm ie rząd polski. Posiada on 
prawo do ingerencji z dwóch tytu łów : jako czynnik prowa­
dzący spraw y zagraniczne wolnego miasta, oraz jako opie­
kun mniejszości polskiej w  Gdańsku. Położenie obecne przed­
stawia się w  ten sposób, że ca ły  obszar w. miasta stanowi 
administraturę apostolska, samoistną jednostkę kościelną, za­
leżną bezpośrednio od Stolicy św iętej. Uważam y, że  taki stan 
rzeczy powinien zostać, z tern jednem zastrzeżeniem, aby je­
dnostka ta związana była z diecezjami polskleml44. „Kurjer 
Gdański44 w yraża wreszcie życzenie, abcv procentowi ludno­
ści polsldej odpowiadał proęent księży -  Polaków  i to zarówno

w kapitule, jak wśród proboszczów i wikarjuszów. Stosownie 
do klucza narodowościowego powinny sie odbywać nabożeń­
stwa w językach polskim i niemieckim

Tyle „Kurjer Gdański44. Jest rzeczą łatwo zrozumiałą, że 
naszych rodaków w Gdańsku muszą obchodzić układy senatu 
gdans.ciego ze Stolicą Apostolską, mające zakończyć to „in­
terim4 jakie obecnie jjanuje. Ale miistą cme obchodzić także 
i rząd polski: pp. ministrów spraw zagranicznych i wyznań. 
Zarówno z punktu widzenia duszpasuerskiego. jak i narodo­
wego musimy się domagać sprawiedliwości przy obsadzie 
stanowisk kościelnych, skoro w katolickich parafjach Gdań­
ska istnieje rozdział narodowościowy, a nawet niezgoda. Są­
dzimy więc, że postulaty, wysunięte przez „Kurier Gdański44 
nie są wygórowane!

Z ruchu wydawnic«ego.

~  „Rucb prawniczy I ekonomiczny. W yszed ł z  o nulu 
2-gi zeszyt za 1924 r. „Ruchu Prawniczego i Ekonomicznego^ 
organu wydziału prawno-ekonomicznego Uniwersytetu P o ­
znańskiego. Na treść zeszytu składają się artyku ły: „Kon­
wencje haskie prawa prywatnego44 L. Nanińskiego; „Daniny 
komunalne a drogi publiczne" przez dr. Herszowskiego; ? 
„Zmiany kompetencji sądownictwa adniinistracyjnego" przez 
K. Chmielewskiego; Przegląd Praw odaw stw a konstytucyjnego 
administracyjnego oraz kronika ustawodawcza; Przegląd Pt- 
śm:ennictwa: 22 recenzyj oraz bibljografja literatury prawni­
czej i ekonomicznej; Przegląd Orzeczcnictwa N ajw yższego 
Trybunału Administracyjnego; Kronika Ekonomiczna: stosun­
ki robotnicze, walutowe, gospodarka komunalna; Misęellanea.

~  „ P ra ca 44 ilustrowany tygodnik popularny, poświęć 
eony nauce, literaturze, sztuce, sprawom społecznym, go £ 
dziwej rozrywce, wychodzący od lat 28 w  Poznaniu, -r 
T  r e ś ć nr. 15: Służba dobru Rzeczypospolitej —  Polska, 
moneta —  W iersz, którego nikt nie zrozumie, (w iersz) 
W itold Zechenter —  O świętym smutku, (w iersz) —  Ci­
sza kościelna, (w iersz) W itold Łaszczyński —  Melancłasłr 
ja, (w iersz) Jan Kurek —  O teatrze, S. Erank —  Kwiatki 
wonne,'Parvulus —  Jaworzyna, Spiska —  Kościół św- 
Kazim ierzy i Krajowy Zakład dla głuchoniemych w  P o ­
znaniu — Rok 1S53, K. H: Rostworowski —  Ford a do­
broczynność —  Nowe wydawnictwa —  Rozmaitości: O- 
byczaje małżeńskie u Eskimosów —  Żona czy harem —  
Objawy telepatii u dzieci —  Jak się odbywa proklamacja 
republiki greckiej —  Ryciny — Powieści.

~  „P rzyjaciel Szkoły44. Dwutygodnik Nauczycielstwa 
Polskiego, Rocznik III Nr. 7 (5 kwietnia 1924)- Adres re­
dakcji i administracji Poznań. Różana 4a. P ierw szy ze­
szyt drugiego kwartału przynosi na wstępie cenne uwa­
gi H. Ryszkowskiej (Siedlce) o znaczeniu wystaw  szkoI- 
nych. Następny artykuł ..Kwiaty i zioła lecznicze44 
przypomina o źródle dochodów dla biednej aziatw y szkol 
nej. W  dziale „Praktyka Nauczycielska" podaje W- Szy­
dłowski przebieg pięciu lekcji na temat „Siatka geogra- 
Fczna". W  rubryce poświęconej sprawom szkolnym za­
granicą znajdujemy m. i- artykulik Dr. Ji M agiery o nie­
doli serbskiej szkoły. Następują oceny ks:ążek i specjal­
ność .Przyjaciela Szkoły", rubryki „Nasze echa" z sze­
regiem odpowiedzi m. i. pytanie w  sprawie stosunku nau­
czycielstwa do pism pedagogicznych. Treść numeru u- 
zupełniają „Drobne wiadomości", komunikat dotyczący 
zakupu akcji Banku Polskiego, uwagi administracyjne i 
ogłoszenia.

£  Zakłady Przem ysłow e ..Strzała** T . i  o. p. w Poznania 
ulica Szewska 20 powstały w  lipcu 1921 r. a jako właściciele 
zap. zostali inż. Ewaryst Namysł i Czesław W awrzyniak.

Żmudną i sumienną pracą zdobyła sobie firma z  jednej 
strony zaufanie przedsiębiorstw poważnych. otrzymując 
przedstawicielstwa, z drugiej strony zaufanie klijenteli przez 
szybkie i rzetelne wykonanie zleceń. W obec ciągłego powięk­
szenia się pracy, zniewoleni byli w łaściciele postarać się o 
obszerniejsze lokąle i tak przeniosła się firma w  lipcu 1922 r, 
na A leje Marcinkowskiego 20.

W  listopadzie 1922 roku na skutek porozumienia sie wla« 
ścicieli, wystąpił z  przedsiębiorstwa o  Czesław  W awrzyniak; 
wobec czego został z dniem 1. 1. 1923 r. inż. Ewaryst Na­
m ysł wyfącznem  właścicielem. Rok 1923 by! dla przedsię­
biorstwa rokiem pełnego rozwoju. W  grudniu 1923 roku w y ­
kupił inż, Eweryst Namysł Przedsiębiorstwo Elektrotechni­
czne w  Grudziądzu pod nazwą „Polska W o lta " i u tw orzył 
z tym samy zakresem dzia ‘ania jak centrala w  Poznaniu Od­
dział Pomorski pod kierownictwem b. kierownika handl. *■ , 
Centrali w  Poznaniu p. A lo jzego Erdntanna .

Z dniem 31 12. 1923 r. została firma Zakłady P rzem ysło ­
we „Strzała ’4 T. z o, p. wymazana a wpisana pod nazwa 
„S trza ła44 Zakłady Przem ysłow e inż. Ewarysta Namyśla w  
Poznaniu .

Z licznych dostaw, jakie przedsiębiorstwo wykonało w  ( 
czasie sw ego stałego i pomyślnego rozwoju należy wymle,- 
nić dostawy do Instytucji Państowych oraz budowę elektrowni 
miasta Sierakowa i Opalenicy w  Księstw ie Pozuańskiem o- 1 
raz wielu majątków ziemskich.

Przedsiębiorstwo zatrudniało w  roku 1923 przeciętnie 38 
rzemieślników oraz 10 osób personelu biurowego,

— * *  „Kobieta z zaułka44 wstrząsające dzieje kobiety, wy? 
chowanej w  środowisku zbrodni i nędzy, skąd przez c z y m  
uczucie w ydobyw a się. rozpoczynając p rzy  boku szlachetne­
go człow ieka nowe życie. Dramat rob. na widzu głębokie wra 
żenie. —  W yśw ietla  go kino „Apollo“ ś

i

Ruch towarzystw.
— (rt) Towarzystwo hodowców gołębi pocztowych .Je­

dność4’ miasta Grudziądza 1 okolicy. Zebranie odbędzie się we 
wtorek dnia 15 kwietnia br. o  godz. i-e j w ieczorem  w  lokalu 
p, Radzickiego przy ulicy W ybickiego nr. 32. Obecność wszy­
stkich czonków pożądana. Miłośnicy mile widziani. Prezes.

— * *  Zabawa Wielkanocna Związku Kresów Wschodu* 
odbędzie się w  sobtę d 26. 4. w  Leśniczówce (park miejski) 
dla członków Związku i ich gości. Pbczątek o godz. 4 popoL 
Tradycyjna gra w  jaja I tance. W stęp dla dorosłych 2itńT- 
jony, d ladzled  pó miljona. Zapisy i informacje codziennie w 
Kuchni dla inteligencji ul. L ipow a 31 od 1— 3 godz., w  biurze 
C zerw . K rzyża  ul. Stara 1 od 10— 1 godz. 1 od 4— 6 i w  apteće 
pod Łabędziem  —  Stary Rynek u p. Jurkiewicza. ZARZĄD-
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M T  Z  w ła sn y c h  Z a k ła d ó w  P r z e m y s ło w y c h  H . 4 - E S - I 5 S  
Kawę słodowa H A -ES-ES  
Pastę do obuwia H A -ES -ES

Herbaty w opakowaniu H A-ES-ES  
Ultram arynę do prania H fl-ES -ES

= = = = = = = = —=  Płyn do czyszczenia metali' H A -ES -ES  ..... =-  —
poleca po najniższych ceoach

Hurtownia Spótek Spożywców Tow. f lkc .
Telefoa  nr. 741 i 74S O D D Z I A Ł  w  G R U D Z I Ą D Z U Adr. telegr H&eses.

Z e  sp o rtu . ,

K. S. Grudziądz —  Olympla Grudziądz.
W  niedzielę dnia 13 bm. odbędą się na boisku koszar 

ośdoszld przyu licy Lipowej zaw ody e ry  w  piłkę nożną 
. 3 . Grudziądz przeciw  T. S. Olympia. Początek zaw odów  

o eodz. 3 popoj.. Ze względu na dobrą iormę obu tow arzystw  
należy oczekiwać bardzo Interesującej ery. Sędziować bę- 

p. Stanisław Maltze z  Torunia.

Święto sportu we w  Toruniu.

Dowiadujemy się, ze Tow arzystw a Sportowe w  Toruniu 
urządzają przy współudziale Klubów W ojskow ych w  dniach 
20 1 21 kwietnia br. „Św ięto  sportowe’* na które składać się 
będą g ry  w  pitkę nożną, biegi itd. a m iędzy innemi bieg na
przełaj z  przeszkodami o nagrodę Pomorskiej L igi Obrony
Pow ietrznej Państwa.

Zapisy zawodników  z  pośród osób cyw ilnych do biegu 
na przełaj o nagrodę P. L. O. P, P. przyjmuje redakcja 
„Sportow ca4* w  Toruniu ulica Bydgoska nr. 48. Zapisy osób 
cyw ilnych p. por. Kaucz, ref. wych. Hz. Oddz. III. Szt.

B ieg na przełaj jest pierwszą atrakcją sportową tego
rodzaju w  bieżącym  sezonie i nie wątpimy, że  w szyscy spor­
tow cy  staną do zaw odów , aby skontrolować swą sprawność 
fizyczna wyciągnąć odpowiednie wnioski dla przyszłych bie­
gów.

Pozatem  dowiadujemy się. że  podczas „Św ięta  Sporto- 
w ego“  rozegrane będą zaw ody w  piłkę nożną pomiędzy mi­
strzem Górnego Śląska „Pogonią** z  Katow ic a „Toruńskim 
Klubem Sportowym*’.

Czysty zysk z  „Święta Sportowego*4 przeznacza Komitet 
organizacyjny na cele Pomorskiej Ligi Obrany Powietrznej 
Państwa.

—  W  Torunia odbędą się następujące zawody gry w 
piłkę nożną Toruńskiego Klubu Sportowego z niżej podanemi 
drużynami:

Niedziela 13 bm. Polonja W arszaw a; W ielk i Piątek 18 bm. 
Viktoria 1889 Berlin; niedziela 20 bm. Poznania. Poznań; po­
niedziałek 21 bm. Pogoń Katowice.

Wszyscy sportowcy względnie miłośnicy sportu winni 
na powyższych rozgrywkach w Toruniu być obecni

Rłecay ciekawe.
Kinematograficzne zdjęcia serca ludzkiego.

Agencja Havasa doniosła już z Paryża, że dwom uczo­
nym francuskim udało się rozw iązać problemat kinematogra­
ficznego zdjęcia poruszeń serca Wiadomość tę ko’ a lekarskie 
uzupełniają uwagą, że medycyna już od dłuższego czasu ro­
bi użytek ze zdobyczy, jaką stanowi kinematograf, umożliwia­
jący utrwalić na płycie fotograficznej każdy ruch poszczegól­
ny i pomnożyć go w  tak szybki sposób, że otrzymuje się 
W iw d z iw e  odbicie ruchu,

W  ten sposób udało się przy pomocy kinematografu zana­
lizow ać fizjologiczne mechanizmy chodzeń a. biegu i skakania.

Jeżeli badaczom francuskim uda się przy pomocy zdjęć 
filmowych 1 przy wykorzystaniu promieni Roentgena, odtwo­
rzyć  działalność serca w e wszystkich jego szybko następują­
cych po sobie poruszen:ach, to tern samem otworzą się cał­
kiem nowe perspektywy dia zrozumienia dźw ięków  serca, je­
go akcji mechanizmu, oraz wad serca i w ogóle dla cafe) fi­
zjo log jl i patologji tego motoru organizmu ludzkiego.

, Niewidzialna śm iercionośna broń.
Jak podaje „The Star“ , znakomity elektrotechnik i 

Wynalazca, Grindell Matthews, odkrył promienie niewi­
dzialne, z pomocą których, operując aparatem specjal­
nie w  tym celu skonstruowanym, bedzie można —  zda­
niem wynalazcy — przesyłać energję elektryczną o ol­
brzymiej sile napięcia; energja ta będzie stanowić niesły­
chaną siłę destrukcyjną, mogącą spalić i stopić wszyst­
ko, spotkane na swej drodze- Mathews spodziewa się, 
że promienie jego będą znakomitym środkiem ochronnym 
przeciwko atakom samolotów na Londyn. Koszty uzy­
skania takiej energji, któraby dziaiala w  promieniu 50-cio 
milowym na wysokości 5-milowego słupa powietrza, w y ­
nosić będą około 3 miljonów ft. szterlingów.

Powołano lekarzy, na czele których stoi charkowski profesor 
W orobjow , do ponownego zabalsamowania zwtok Lenina, 
gdyż poprzednio zabalsamowano je niedokładnie. Nadzór 
nad balsamowaniem powierzono specjalnej komisji, do której 
należą Krassin, Rozanow i W eisbroL Sprawa ta budzi w 
Rosji w ielkie zainteresowanie.

—  Księżniczka Mafalda, włoska zaręczyła się w  Bordig- 
herze z belgijskim następcą tronu księciem Brabantu Leopol­
dem.

Rozm aitości.
Bank na olbrzym ie transatlantyckim. Pasażerow ie 

olbrzym iego parowca transatlantyckiego „Leviathan“  mogą 
korzystać z operacyj bankowych, dzięki założeniu nea pokła­
dzie tego okrętu filji przez jeden z zachodnio-amerykańskich 
koncernów bankowch. Około 4 tysięcy osób korzysta prze­
ciętnie ztego udogodnienia podczas jednego przejazdu przez 
ocean —  niejedna poważna instytucja na kontynencie nie 
m oże się poszczycić taką liczbą khjentów w  ciągu tygodnia. 
Operacje koncentrują się dokoła realizowania czeków podróż­
niczych i przekazów oraz wym iany różnych rodzajów walut. 
Podczas podróży do Europy odbywa się przeważnie wym ia­
ną dolarów na funty i franki, lecz podczas powrotnej jazdy 
bank zakupuje prawie wszystkie rodzaje walut zagranicznych- 
za które płaci dolarami według kursów otrzym ywanych z 
centrali za pośrednictwem telegrafu iskrowego. Bank w y ­
stawia również akredytyw y i wypłaca pieniądze na podsta­
w ie przekazów iskrowych z Londynu, Paryża  i innych w ie l­
kich centrów. Jakkolwiek bank nie dokonywa operacyj g ieł­
dowych w  dziedzinie papierów akcyjnych, niemniej wydaje 
codziennie na podstawie radiogramów biuletyn, zaw ierający 
notowania giełdowe, który jest rozchw ytyw any ną pokła­
dzie.

X  W yspy Robinsonów. Niedawno przeprowadzony w  
Szkocji spis ludności, wykazał, że wśród setek małych w yse­
pek na szkockiem wybrzeżu znajdują się 3, dwie na południu, 
jedna na północy, których cała ludność ogranicza się do je­
dnego człowieka. Jedna z tych trzech w ysep nazyw a się 
Saint Helena. Istnieją również dwie wyspy zamieszkałe ty l­
ko przez dwóch ludzi, a cały szereg wysepek, jest jeszcze nie 
zamieszkały.

X  O fiary z dzieci w  Kartaginie. Archeologowie francuscy 
pp. Pouissote i Lautier, kierujący pracami archeologicznemi w  
ruinach Kartaginy, dokonali ponurego odkrycia. Oto odkopali 
przed resztkami ołtarza, ustawionego przy świątyni poświę­
conej bogini Tanit (Asiarte ). trzy  sklepione podziemia, pełne 
opalonych kości niemowląt i dzieci liczących od 2 do 3 lat 
życia.

Są to pozostałości strasznych ofiar, składanych przez 
Kartagińczyków z pierworodnych swych dzieci na ołtarz okru­
tnej bogini od siódmego wieku przed narodzeniem Jezusa Chry­
stusa do chwili zdobycia i zburzenia Kartaginy przez R zy ­
mian.

Zdaniem wymienionych archeolugów, obok ołtarza, znaj­
dował się kamienny piec z brotizowym rusztem, pod którym 
gorzał silny ogień. Do tego to pieca rzucanu żywcom  dz;eci, 
przeznaczone na ofiarę bogini, poczem składano niedopaloąe 
kości w  odkrytych właśnie sklepieniach. W arstwa kości 
tam znalezionych, sięga 15 stóp wysokości,

Astarte, Asztoreth, małżonka Baala była u ludóv' semic­
kich boginią mitości. rozrodczości i plenności. Często skła­
dano jej ofiary w  ludziach. Kartagińczycy jako ro ifm kow ie  
żeglarzy fenickich przenieśli z sobą na w ybrzeża  A fryk i także 
kult tej bogini.

X  Handel dyplomami doktorskleml. W  W enecj: areszto­
wano Rosjanina prof. Piotrow icza, który uprawiał intratny 
handel dyplomami doktorskimi uniwersytetu w Los—Angebs 
w  Kalifornji. Oszust ten, wydalony ze Szwajcarji, z powodu 
analogicznych przestępstw, upraw ai nadal ten proceder w  in­
nych krajach, zarabiając pr.zytem tak świetnie, że kupit sobie 
w  Wenecji dw ie w ille, wartości miljona lirów

X Zakaz pojazdów konnych w 1 ondynie. W ładze hrab­
stwa/londyńskiego w ydaty zarządzenie usunlęc'a wszelkich 
pojazdów konnych z ulic stolicy Angiji. Poniew aż obecnie jesz­
cze w ie le  osób posługuje sie końmi, jako środkiem komuni­
kacji. w ięc istn eje zamiar przedł lżenia ostatecznego terminu 
do wprowadzenia tego zarządzenia w  życie. P o  upływie 
wszakże tego terminu, na ulicach Londynu dopuszczalne bę 
dą tv 'ko pojazdy motorowe.

X 200 funtów szterlingów za nkaranle brutalnego męża
Przed  dwoma tygodniam1 pewien b y ły  oficer marynarki an­
gielskiej, zam ieszkały w  Gilfingham, znajdujący sie w  trudnej 
sytuacji materialnej wskutek braku posady, umieścił w  jednym 
z dzienników ogłoszenie, prosząc o jakieś zajecie.

W  k'lka dni potem przed domem, w  którym oficer mieszkał 
zjaw ił sie piękny luksusowy samochód. Z samochodu tego 
wysiadła młoda. elegancko ubrana dama i wszedłszy do mie­
szkań^ tego oficera, ośw iadczyła:

Mam dla pana nrace. M oże pan zarobić 200 funtów 
szterlmgćw, ale do tego potrzeba odwagi. Czy pan jest od­
ważnym m ężczyzną? Oficer zaintrygowany tym wstępem, 
w yszczególn ił wobec damy wszystkie rodzaje pełnionej przez 
siebie służby, ale dama przerwała mu mówiąc:

—  T o  wyliczanie jest zbyteczne. Zapytuję, czy  czuje się

pan zdolnym do wym ierzenia kary cielesnej pewnemu bru-
lalow i?

Oficer uśmiechnął się, sądząc, że  piękne dama żartuje, ale 
ule były to bynajmniej żarty.

—  M ów ię całkiem poważnie —  oświadczyła. —  Posiadam  
siostrę, maltretowaną przez męża, który jest W łochem Chcę 
temu brutalowi dać porządną nauczkę i ostrzeżenie na przy­
szłość. Jeżeli pan zgodzi się na wyjazd do Wioch i wymierze­
nie temu brutalowi kary, na jaką zasługuje, to otrzyma pan 
200 iuntów szterlingów.

Oficer odrzuci! propozycję, tłumacząc się brakiem do­
świadczenia, ale cala ta historia przedostała się do dzienni­
ków i wytworna lady jest od tygodnia zasypywaną formalnie 
ofertami. Zgłaszają się do niej, z chęcią przyjęcia propozycji, 
pyli lotnicy wojskowi, bokserzy itp., k tórzy gotow i są odegrać 
za 200 funtów szterlingów roię Don Kiszota.

X  Las na damskie obcasy. Pewna wielka fabryka obu­
wia w  Genew e. zakupiła w  okolicach B azylei caiy bukowy 
las, którego stan drzewny ma być w  całości użyty na spo­
rządzanie obcasów do damskich bucików

Techniczny kierownik fab iyk i ośw iadczył jednemu ze 
sprwozdawców  dziennikarskich, i i  im krótsze spódnice,, tem 
wyższe obcasy u buc ków. Ponieważ tego roku liczą się z po­
wrotem  krótki - h spódniczek, to też obcasy mają osiągnąć no­
w y rekord wysokości.

Tego  rodzaju perspektywy sk’onity firmę dc wczesnego 
zaopatrzenia się w  mattrjai,. ponieważ i tak przerabia rocznie 
1 8000 do 2 700 md drzewa na damskie obcasy.

x Prawdziwa Amerykanka. Do portu Seward w  A- 
lasce (półn- Ameryka —  ze względu na surowy Klimat 
zwana amerykańskim Sybirem) przybyła panna Nellje 
Casham, po przebyciu 750 mil ang. na nartach w ciągu 
dni 17. —  Panna Casham jest pierwszą poszukiwaczką 
ziota w Alasce. Odkrywszy, jak twierdzi, bogate tereny 
złotodajne w głębi lądu pospieszyła do portu Seward, 
aby stamtąd udać się parowcem i koleją do Nowego Jor­
ku, terenów zebrania tam kapitału na eksploatację tere­
nów. Odważna kobieta puściła się sama w daleką po­
dróż, przez śn eżne.pustynie Alaski, wędrując na nurtach 
zaprzężonych w psy. Na san ach tych złożyła swe ru­
chomości, biegnąc obok lub stojąc sztywno na nartach 
ciągnionych przez psy, gdy pozwalała na to równość 
drogi.

x  Wzruszająca przyjaźń pomiędzy zw ierzętam i O
wierności i wzajemnem przywiązaniu psów i innych 
zwierząt domowych dużo się już pisało, ale wprost dc 
nadzwyczajności należy fakt o którym donoszą pisma 
angielskie, a który zdarzył s;ę w Cardiff. Wraca* on do 
domu, gdy spostrzegł na drodze dwa szczury, idące o- 
bok siebie równolegle i trzym a;ące wspólnie jedną slotn- 
kęw pyskach. Robotn’k uderzy! kijem w  tę parę szczu­
rów  i jednego z nich zabił na miejscu- Ku jego zdumie­
niu atoli drugi szczur, zamiast uc:ec, stał spokojnie na 

, miejscu i kręcił tylko głową. Ani hałas i kilkakrotne 
kopnięcie nie mogły, go nakłonić do ucieczki. Zdziwiony 
tem zjawiskiem, zabrał żyw ego szczura ze soba i w do­
mu przekonał się. że był to ślepy szczur, którego Jego 
drugi towarzysz prowadził na słomce trzymanej w  py­
sku. Tow arzystw a zoologiczne zajęły się tym n iezwy­
kłym -wypadkiem inteligencji, jaki rzadko się obserwuje 
u drobnych gryzoniów.

X  Głębokość szybów największych kopalń w kwiecie. In­
żynier amerykańskiego Biura górniczego T. T. Reed, wygło­
si! niedawno w nowojorskim oddziale amerykańskiego insty­
tutu inżynierów górniczych i metalurgów, odczyt o najwięk­
szych szybach górniczych na śwdecie.

W edług danych zebranych przez prelegenta, najgłębszy 
szyb górniczy znajduje się w  Brazylj', w  stanie Minas Geraes 
Jest nim szyb M orro Velho albo St. Juan del Rey. będący w  
eksploatacji już od 1834 roku. a należący obecnie do angiel­
skiego tow arzystw a górn'czego. Szyb ten sięga głębokości 
2,050 m etrów pod pow :erzchnia ziemi I

Drugim pod względem  głębokości, jest szyb kopalni złota 
Kołat w  Indjach wschodnich; sięgający 1871 metrów, trzecim 
wreszcie —  szyb Viliage Deen w  A fryce południowej g łę ­
bokości 1859 metrów. J

W  szybie San Juan del Rey, w  naigłebszycii jego w ar­
stwach, gorąco dochodź' do 48 stopni C. Ciężka praca nrzy 
takim upale byłaby niemożfiwa. do szybu w iec wpychane 
jest, za pomocą maszyn, św ieże powietrze, oziębione najpierw 
do 5 stopni C. Nie mniej temperaturą w głębi tego najgłęb­
szego szybu n e spada poniżej 38 stopni C., choć na pow erz- 
chni szybu termometr wskazuje 20 stopni. W  upalnym tym 
szybie pracują niemal w yłączn ie murzyni.

x  Muzeum pumpejańskie w Neapolu silnie zagrożo­
ne. Jak donosi „Messaggero“ obsunęły się kolumny w 
wielkiej sali bibliotecznej. Zwołana n iezw łoczn i komisja 
techniczna orzekła, że przedewszystkiem należy zabez­
pieczyć ks’ęgozbiór i umieścić w  innych salach same rze­
źby, które znajdowały się w  dzdedz:ńcu.

x Zwariowany ter.or. W  tryesteńsk'm teatrze Ver- 
diego, przed paroma dmami dostał nagle pomieszania 
zm ysłów tenor Tafuro i to podczas przedstawienia. Na­
gle zawołał on w  stronę w idzów : „W y  w szyscy jesteście 
Austriakami!”  Wzburzeni widzowie rzucili wszystko co 
mieli pod ręką n? scenę, a tenor począł spadające przed­
mioty podnosić i odrzucać je na widownie- Rozpoczęło 
s:ę wzajemne bombardowanie. Dopiero wśród wielkiego 
tumultu zdołano zapanować nad tenorem i dopiero w ów ­
czas przekonano się. że człowiek ten nagle zw anow af _ 

x  Przeciętna waga ludzkiej skóry wynosi 5 kg dóC 
gr„ a ma ona 7 miljonów' por. wydających dziennie =00 
gramów wody. Tak obliczył pewien uczony amerykań­
ski, a prawdziwość jego obliczeń każdy może z ołówkiem 
w  ręku . . .  łatwo sprawdzić.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
Z Izby Przem ysłowo - Handlowej 

Grudziądzko ■ Starogardzkiej.
paszporty  i zezw olenia na wyjazd zagran icę.

W  myśl najnowszego zarządzenia wydają Urzędy admi­
nistracyjne według swego uznania za opłatą 100 fr. zł- 
tym wyjeżdżającym  zagramcę w  interesach handlowych 
przemysłowcom i kupcom, którzy przedstawią zaświad­
czenie W ojewódzkiego W ydziału Przemysłu i Handlu, 
stwierdzające konieczność wydania ulgowego paszportu. 
W  razie bezwzględnie koniecznej potrzeby, urzędy te bę-

Z całego świata.
— Obseroatorjum na Gerlachu. Po załatwienin sprawy Ja­

worzyny w  duchu pomyślnym dla Czech, rząd czeski, do spół­
ki z wszechnica praską i Związkiem turystycznym, wykona 
dawniejszy plan budowy obserwatorium astronomicznego na 
•zezyde Gerlachu.

— Powódź M  Sfowaccyini* przybrała groźne roemtary. 
Wegbrane wody rzek zalały szereg miejscowości, zniszczyły 
*o *ty  kołajowa, tak, aa na niektórych linjach przerwano ko- 
mmełtacja kcłejową.

Powódź na Węgrzech. Katastrofa powodzi naweldziła 
szczególni* północne Węgry wylały rzeki karpacki*, jak Cisa. 
Sajo i Bodrog. Powódź wyrządziła olbrzymie szkody, zale­
wając pola uprawne.

— Lenin ponownie zabalsamowany, Z M oskwy donoszą. 
te dostęp do trumny Leaiina jest dla publiczności zamknięty.
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idą mogły wydawać paszporty na wielokrotne przekracza 
nie granicy bez obowiązku każdorazowego uzyskiwania 
zezwoleń na wyjazd za opłatą 100 fr. zł. i również na 
podstawie zaświadczeń W ojewódzkiego W ydziału P rze­
mysłu i Handlu. W  razie potrzeby mogą Urzędy admini­
stracyjne wystawiać przemysłowcom i kupcom, w y ­
jeżdżającym zagranicę, paszporty na wielokrotne prze­
kraczanie granicy w  obie strony, za opłatą 500 fr. z ł , 
jednakże tylko na podstawie w yżej wspomnianych za­
świadczeń. Podstawą wydawania tych zaświadczeń jest:

1) opinia organizacji zawodowej (Izby Przem ysłowo - 
Handlowej),

2) świadectwo przemysłowe,
3) korespondencja handlowa, stwierdzająca koniecz­

ność wyjazdu.
Spraw y celne. Z dniem 4 kwietnia br. weszło w 

życie rozporządzenie o zmianie stawki celnej na pomarań 
cze i pomarańczki świeże. Stawka celna od tych towa­
rów wynosi obecnie 17 fr. zł. za 100 kg.

Ulgi celne na niewyrabiane w kraju przewodniki ele­
ktryczne. Podania o wykorzystanie wprowadzonych ulg 
celnych dla przewodników elektrycznych składane być 
winne w  Ministerstwie Przemysłu i Handlu w  dwóch 
Egzemplarzach, z wymienieniem ilości sprowadzanych 
przewodników, ich wagi netto oraz urzędu celnego w 
którym odbywa się odprawa celna. Do podania dołą­
czyć należy:

1) 3 próbki przewodnika,
2) dokładny rysunek przekroju.
3) zaświadczenie władz przemysłowych, stwierdza­

jące, że sprowadzana ilość i gatunek przewodnika odpo­
wiada istotnemu zapotrzebowaniu stron-

4) zaświadczenie „Pol. Zw, Przem. Met.“  w W arsza­
w ie (Chmielna 2), stwierdzające, iż przewód elektryczny 
według załączonych próbek nie jest wyrabiany w krajj.

Kontyngent na ziemniaki. Główny Urząd Przywozu 
i W yw ozu  komunikuje, że kontyngent na ziemniaki usta­
nowiony jest w  ramach 15.000 wagonów. Podania o po­
zwolenia w yw ozow e na ziemniaki mogą być składane do 
dnia 15 kwietnia rb. Termin ważności certifikutn upły­
wa z dniem 1 czerwca br- Opłata w ywozowa od ziem­
niaków wynosi 62 fr. zł. oplata manipulacyjna 2,67 fr. zl 
od wagonu 10-cio tonowego.

B roszu ra o podatku dochodowym . Izba nasza otrzy­
mała pewnąilość egzemplarzy broszury pod tytułem: 
„Podatek Dochodowy". Książka ta jest niezbędnym in 
formatorem dla każdego płatnika podatku dochodowego. 
Przedmiot został opracowany ściśle fachowo. W  końcu 
książki podany jest tekst ustawy o podatku dochodowym, 
uwzględniający wszystkie zmiany. Cena jednego egź. 
w ynosi 4 fr. zł. (7-200.000 mk.)

T ran sport bawełny. Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu zawiadamia nas, że zorganizowano nowy kurs stat­
ków skandynawskigeo koncernu transportowego bezpo­
średnio z Nowego Orleanu do Gdańska. W  ten sposób 
umożliwione zostało wprowadzenie bawełny także dla 
naszego przmysłu, jak również dla całej Wschodniej 
Europy bez pośrednictwa. Dotychczas cały europejski 
handel bawełny zaśrodkowywał się w portach angiel­
skich. Uniezależnienie się w  tej sprawie od portów ob­
cych daje możność wprowadzenia do kraju bawełny o je­
dnego dolara taniej na każdej bali jednocześnie też ożyw i 
ruch 1 umożliwi naszemu przemysłowi nawiązanie bezpo­
średnich stosunków handlowych z Ameryka Środkową.

Import ryb z Norwegji. Izba Przemysłowo-Handio- 
wa w  Poznaniu prosi o zakomunikowanie Jej adresów 
firm krajowych, interesujących się importem z Norwegji 
ryb zw. „Klippfische", solonych i suszonych oraz „sztok- 
fiszów " okrągłych i łupanych.

Stosunki handlowe z Belgią. Jak już donosiliśmy, 
;vyszedł z druku numer wydawnictwa „Le Lloyd Corn- 
merciaP poświęcony specjalnie Polsce. Pismo to będzie i 
nadal umieszczać bezpłatnie króktie notatki handlowe o- 
raz adresy firm polskich, pragnących wejść w stosunki 
handlowe z Belgią, dlatego zwracamy uwagę zaintereso­
wanych na bezpłatną reklamę zagraniczną.

W  Izbie naszej są do przejrzenia :
1) Broszurka „Rozporządzenia W aloryzacyjnego z 

Zakresu Celnictwa",
2) W ykaz towarów zabronionych do przywozu (re- 

głementacja) w, Stanach Zjedn- Ameryki Póln.
3) Wschodnio-pruski biuletyn gospodarczy za marzec 

bież .roku,
4) Raport Poselstwa Polskiego w  Buenos Aires o han­

dlu zewnętrznym Argentyny,
5) Sprawozdanie o  sytuacji gospodarczej Belgii.
6) Sprawozdanie o handlu z Rosją,
7) „Demobil11 Nr. 77/24, zawierający rozpisanie na 

konkursową sprzedaż następujących przedmiotów w 
W arszawie: parowozów kolejkowych, iokomobi!. samo- 
chodówi pługów motorowych. Termin składania ofert na 
powyższe konkursy upływa z dniem 24 kwietnia 1924 r.

Do każdego zapytania, skierowanego do naszej Izby. 
należy dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o ile 
zapytanie nie pochodzi od zarejestrowanych w  naszym 
obwodzie przemysłowców i kupców.

Grudziądz, dnia 11 kwietnia 1924 r.
Izba P rzem ysłow o -  F an d l. Grudziądzko- Starogardzka.

-  CENY CUKRU Rada naczelna polskiego prze­
mysłu cukrowniczego wyznaczyła na drugą dekade kwie 
tnia br- cenę cukru białego kryształowego za 100 kilo- 
g ra t^ w  bez akcyzy i kosztów przewozu — taryfa po­
znańska w  kwocie 66.10 franków szwajcarskich. Cena 
rafinady wynosi o 45 proc. ponad cenę powVższą.

—  N O W E S TA W K I PO D ATKO W E. Dnia 11 lun. 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów, 
na którem powzięto następujące uchwały: 1) projekt roz- 
njfttłzeniu p. prezydenta Rz-gjitęj o  podwyższeniu po-

wek podatku dochodowego od dochodów, uposażeń służ­
bowych, emerytur i za najemną pracę; 2) projekt rozpo­
rządzenia p. Prezydenta Rzplitej o pogwyższeniu po­
datku gruntowego; 3) projekt rozporządzenia p. P re zy ­
denta Rzplitej o podwyższeniu cen świadectw przemy­
słowych i kart rejestracyjnych

-  UNORM OW ANIE ZYSK Ó W  K U PC Ó W  SPRZE­
DAJĄCYCH NA R A TY . W  związku z represjami jakie 
stosuje od dłuższego czasu Oddz'ał walki z lichwą prze 
ciwko kupcom konfekcyjnym, sprzedającym materiały 
oraz ubrania gotowe na raty — kupiectwc tej branży zo­
stało zmuszone do zrewidowania systemu obliczenia z y ­
sków przy sprzedaży towarów na raty- Stosowane po­
zornie ulgi przy wysokim procentowaniu w wielu wypad­
kach nosiły cechy lichwy. W  zwfnzkii z tym w  dniu 
dzisiejszym 11 bm. odbędzie się konferencja kupców se­
kcji konfekcyjnej Stowarzyszenia kupców polskich oraz 
Centralnego związku kupców, na której ustalone zostana 
normy kalkulacji zysków przy sprzedaży na raty.

— ZW1EKSZEN1E W P Ł Y W Ó W  PO D ATKO W YCH -
W p ływ y  z podatku przemysłowego w  preliminarzu min. 
Kucharskiego w  sumie 100 miljonó\V fr. zł., obecnie po­
większone być mają o 40 milj. fr. zł. W p ływ y  te pocho­
dzić będą z opłat od świadectw przemysłowych i handlo­
wych. Również preliminowany w pływ  z podatku do­
chodowego w  sumie 42 2 miljon. fr. zł., według opracowa­
nego projektu dodatkowej ustawy skarbowej zw iększy 
go o nowych 29 miljonów fr. zł.

—  NARAD Y POLSKO-GDAŃSKIE. Onegdaj po­
wróciła delegacja Minist. Przemysłu i Handlu z konferen­
cji polsko-gdańskiej, jaka odbywała się w Gdańsku w' 
sprawach przywozowo-wywozowych, akcyzy i monopo­
lowej. Sprawy przyw ozowo-w yw ozow e. znajdujące się 
pod egidą Minist. Przemysłu i Handlu omawiane były 
przez naczelnika wydziału p A. Siebeneichena. Przedsta­
wiciele gdańscy złożyli polskiej komisji projekt umowy 
na temat spraw w yw ozow ych .i przywozowych. Po w y­
czerpaniu dyskusji informacyjnej w sprawie tego projektu 
część delegacji rządowej powróciła do W arszawy. P ro­
jekt umowy jest obecnie przez Min Przem. i Handlu 
szczegółowo rozpatrywany. Narady w sprawie mono­
polów i akcyzy trwaja nadal w  Gdańsku. Przvpuszczać 
należy, że wznowienie dalszych rokowań nastąpi w  przy 
szłym tygodniu we wtorek, dnia 15 bm.

Ctfełda pieniężna.
H ursmawa, dnia 12 4.
10-ta godzina pizedpołudniem.

Dolary Stanów Z j e d n ................................. 9.200—9.240
Floreny holenderskie  ..................  3.426
Franki b e lg i j s k i *  • . . . . 454
Franki francuskie ..................................... 536
Franki szw a jcarsk ie ..................................... 1.615
Funty a n g ie l s k ie ........................................  39.860
Korony au siry jack ie ..................................... 129
Korony c z e s k ie ............................................  260
Liry w ł o s k i e .............................  399
Korony norwejskie..............................
Koronv d u ń sk ie ............................................
Korony szw dtk ie ....................................
Dolaiy kanady j a k i e ..................................... 8.740
Bon z ło t y ......................................................
Mlljooówka ...............................................
Potyczka d o la r o w a ....................................
Pożyczka z ło ta ...............................................

i Gdańsk, dnia 12 4.
Dolar  .............................................................. 6,77
Marka polska • . . • .................................................0,63
Przekazy na W a rs z a w ę ........................................ 0,62

P o zn ań sk ie  N o to w a n ia  Z b o ż o w e
* dniu 11 4. 1024.

Ceny obowiązują za 100 kilogram.
Żyto 100 kg................................................  19.000—21.000
Pszenica ......................................................  35 000— 39.000
Jęczmień z w y c z a jn y ....................................  19.000
Jęczmień browarowy . • .............................  22.000—24.000
Owies ......................................................  19.000— 2J.000
Mnka żytnia ...............................................  31500 -  36.600
Mąka pszenna  64.000— 68.000
Ospa żytnia ................... ’.......................... 13.500
Ospt p sz e n n a ............................................... 14.500
Zemniaki jadalne . • . . .  ............... 5.400— 6.000
Z i^ n ia k i  fabryczne  .................. ...  4500— 4.800
U lu ' . k a ...........................................
W y » a ..........................................................
Groch no lny    . . . . . . .  20.000 — 26.000
Groch W ik to r ia    . . . 60.000 60.000
S e r a d e l a ......................................................  14.000— 16COO
Słoma luźna ...............................................  2.000—  2.509
Stoma p ra so w a n a ........................................  4,6'0— 5.200
Siano m z n e ................ - ............................... , 6.COO— 5.500
Siano prasowane   . 9.500— 10.500

Poznańskie ceny na feydło z II. 4. 24.

—  RUCH W  GDYNI. Jutrzejszej niedzieli wyjedzie 
z Gdyni poraź pierwszy wielki transportowiec .pologne", 
należący do Compagnie Transailantique Generale, który 
zabierze 800 robotników polskich do Francji, a jako uzu­
pełnienie tonnażu drzewo t. zw. kopalniaki- Transport 
organizuje Państwowy Urząd Emigracyjny. P rzy  odje- 
ździe obecni będą przedstawiciel W ydziału Marynarki 
Handlowej Ministerstwa Przemysłu i Handlu, oraz D y­
rektor Państwowego Urzędu Emigracyjnego p. Warcho- 
łowski-

W  krótkim czasie Urząd Emigracyjny i Compagnie 
Transatlantiąue rozpoczną budowę baraków w Gdyni, 
wobec czego bardzo pilne staje się załatwienie projektu o 
opłatach portowych. Sejmowa Komisja Morska posta­
nowiła obradować nad tym projektem w czasie nadcho­
dzącej przerwy świątecznej.

—  PO ŻYCZKA ANGIELSKA. Dowiadujemy się. że 
konsorcjum angielsko-amerykańskie Vickiers-Armstrong 
weszło w układy z TR I (Tpwarzystwo robót inżyniers­
kich) w  Poznaniu i zgodziło się finansować budowę no­
wych linji kolejowych;

1. Zagłębie Dąbrowskie— Częstochowa— Łask z prze­
dłużeniem Zgierz— Kutno— Płock—Sierpc— ^rodnica w 
celu bezpośredniego połączenia Zagłębia Dąbrowskiego z 
Pomorzem.

2. Zagfebie Śląskie— Wieluń— Kępno w cćlu obejścia 
kluczborskiego węzła kolejowego leżącego na terytorium 
Niemiec.

3. Zagłębie Dąbrowskie— Opoczno— Warszawa, przy 
czem na W fśle zostałby zbudowany nowy most.

4. Zagłębie Dąbrowskie— Kiwerce na Wołyniu.
Definitywna umowa będzie podpisana w dniach naj­

bliższych.

100 żyw. kg. wagi C e n a  9. 4 C e n a  11. 4

Bydło rog. 1 ki.................... 168 000 000 164.000.000
„ „ U kl.................. 130 000 000 130.000.000
„ „ HI kl................. 90.CC0.0O0 90000.000

Cielęta 1 kl .................. * 136 000 000 140,000.000
. I I  ki.......................... 120,000,000 120,000.000
. III kL . . . . . 100.000.000 100.000.000

Świnie i k l . ..................... 196,000,000 186 000,000

U ki........................ 1 sO oOO.OOO 174.000,000
i i i  kl...................... 164 000,009 160,000,000

Owce 1 kl............................. 105,i 100.000 I06.000.c00

„ II kl.......................... 94 000.000 90.000.000
III. kl ...................... — 70.000.000

Pros.ęt* z* parę 6— 8 tyg . ■25.00(401.0 32.000 00
Prosięta zi parę 9 tyg. . 30.00C COG 36.000.000

-  PRODUKCJA ZIEM NIAKÓW  W  POLSCE. Sta­
tystyki urzędowe wykazują, że Polska obsiała ziemnia­
kami w r. 1923 2.279.000 ha ziemi i z obszaru tego ze­
brała 264 942-000 ctr. ziemn'aków. Jest to największa 
ilość zbiorów ziemniaczanych po Niemczech.

—  Z M IĘDZYNARODOW EGO RYNKU W A L U T O ­
WEGO. Miesiąc marzec 1924 r. wprowadził na między­
narodowym rynku walutowym zasadnicza zmianę w po 
równaniu z miesiącem styczniem i lutym. Znaczniej po­
prawie uległ kurs franka francuskiego na podstawie szyb­
kich zarządzeń rządu francuskiego, również poprawił sie 
kurs funta osięgając W' marcu 4.30. gdy w styczniu stał 
na 2.70. Znaczne jednak wahania wykazał w lutym i 
marcu lir włoski, a mianowicie: 5 lutego 4 38, 20 lutego — 
4.29. 20 marca podniósł sic do 4.32 natomiast żadnej zmia 
ny kursu nie wykazały marka memieckn i korona au­
striacka-

Wartość franka  z ło teg o
w ed łu g  usta lenia  ministerstwa ska rbu

dnia 12 kiciefnia  E dnia 13 kwietnia  1
1 !.8Pr C0r mkp. 1 1.800.000 mk|i. |

Z W AR SZAW SK IC H  RYNKÓ W  H A N D LO W YC H  
Z giełdy zbożowej. Na wczorajszem posiedzeniu gieł­

dy towarowo-zbożowej dn. 10 bm. podaż żyta była znącs 
i nie większa niż dnia poprzedniego. Transakcji doicony- 
j wano początkowo po 21 000.000 mk. za 100 klg. żyta locc 
| stacja załadowcza, poczem przy większem zapotrzebo­

waniu i zakupach czynionych przez GUZohan notowano 
kurs 21.500.000 mk. Transakcje te w momencie pelriej 
tendencji zniżkowej przy braku gotówki u producentów, 
jak nas informują, nie były wskazane. Dało to bowiem 
asumpt do utrzymania sie w  cenie sprzedającym zboże 
producentom, gdy przy braku popytu ceny na zboże 
kształtowałyby się o wiele niżej

Z rynku nabiałowego. Na dzień dzisiejszy związki 
inleczarsko-jajczarskie rzucając większe zapasy masła i 
jaj na rynek, ustaliły cenę za masło deserowe 9.800.000 
mk. (dawniej 10-000.000 mk.). masło targowe obniżone 
w cenie 8.500.000 na 7.800.000 mk. Również ceny na jaja 
zostały znacznie obniżone, ze 180-000 mk. na 160.000 trik 
za sztukę. Obniżenie ceny nabiału przez organizacje 
handlowe tej branży wpłynęło na ukrócenie zamierzonej 
spekulacji przez dostawców nabiału ze wsi. Tak więc 
rynek niezorganizowany prywatny zmuszony został do 
obniżenia cennika nabiałowego.

Dalsze obniżenie ceny słoniny i tłuszczów. Ze w zglę­
du na stale obniżaną cenę przez warunki konkurencji, 
tłuszczów i słoniny, kalkulacja wędliniarzy na przeroby 
mięsne oraz rzeźników na mięso w ieprzowe uległa grun­
townej zmianie. W  związku z tym cechy rzeźników i 
wędlianiarzy przeprowadziły pod kontrolą władz i na żą­
danie W ydziału walki z lichwą, trzykrotną próbną roz­
biórkę wieprzy, aby w  ten sposób ustalić mnożniki na 
mięso_ słoninę, oraz wędliny. Ceny wędlin oraz wie­
przowiny ze względu na bardzo poważną obniżkę cen 
słoniny zostaną kilka procent podniesione Dodatnią je­
dnak stroną tego zniżenia cen na tłuszcze jest w pływ  tej 
ceny na inne tłuszcze, jak masło, .smalec amerykański itp.

2 rynku mięsnego- Na wczorajszym rynku, mięsa w o ­
lowego tendencja przy transakcjach zniżkowa. W  rze­
źni bito bardzo niewielką ilość sztuk bydła, bo zaledwie 
90 szt. przeważnie rumuńskich Ceny kalkulowały się 
za mięso zadnie od 3-300.000 mk. do 3 800.000 mk. w  hur­
cie za lklg., koszerne od 2 mili. 400 tys.do 4 milj. Na 
rynku cielęcym zmian nie było, tembardziej, że dzień 
wczorajszy pod względem podaży dla rynku mięsnego 
nie był ważny. Ceny od 3.300.000 mk. do 4. 100-000 mk. 
Ceny mięsa przsnyozowego są od 10 do 15 proc. wyższe.

Drukarnia POHorst i ► t Akc. Grndzlgdfc.

Redakto*- odw>j4WW'.’’ .



Wełnę
owczą
■ . . brudną a praną -  ==--

kupujemy każdą ilość i płacimy naj­
wyższe ceny na podstawie stale) waluty.

„R U K 0“  tow ssie.
w gmachu Wielkopolskiej Izby Rolniczej

Poznań, u l .  Mickiewicza 3 3 .
Nr. telefonu: 2207, 2243, 5384. 5385.

B y d g o s z c z , „Hotel Wiktoija",

Polecam dla osób cierpiących na 
żo lą lek  orar. chorobę cukrową

liieb razow y (Graham) >
prawdziwy westfalski pumpernikcl

a-.—t- oraz w szelkie inne =

d o l i  l i  a i  ? s y  8728 
B . S t i p p e . ,  K ośc ie ln a  8, t e ‘e fon  622.

Poszukuje sUm 8730

l i e y f a e f a  k o n i
W  ś r o d ę ,  d n in . 1 6 - g o  k w i e t n i a  r b .

«  g o d z .  JO t e j  p r z e d  p o t . ,  o d b ę d z ie e ię  
w  t i r u d . i ą d z n  n a  d z i e d z iń ^ n  i t z e ż n t  
H ię jn k ie J

l i c y t a c  j a  ! k « m i
ogierów, klaczy i kom wierzchowych i powo­
zowych z hodowli pomorskich.

Katalogi wysyła 8629

Pom orska Izba Rolnicza
T o r n ń .  ulica Sienkiewicza nr. 40.

ju s te w c ó w  wzg! sku pu jących
szuaragi, ogórki. owoc jagodowy ity>. Odwrotne zgUosz 
u-raez.i A. Sllhlow, Gdańsk - Wrzeszcz, Hertastr. in.

Zamienią
k a in ie n ir ę  SI p ię t ro w ą ,

narożnik ruchliwej ulicy Poznania, 30 ok en 
Iro tu, 4 n chody, obszerna po iworze z wjazdem 
garate, stupue. 3 przedsięborstwa ze składami 
i «  olnem mieszkaniem dla nany wcv. na podobną 
lub r  n ejsrą k,tmien'ce w (Jiiid/iądzu z ewent. 
dopłatą O.oriy nO I nr. 5 3 .2 8 5  do ,1’ A  R “ . 
Poznań, ul l''r. Ratajczaku nr. 8. |8732

P t M r n k u j e  s i ę  o d  z a r a z
w u,teście lub na przedmieściu

mieszkania
J f lT  1-2 pokojowego z kuchnią.

Spieszne oferty uprasza s ę przesłać pod
n r. 2 0 5 0  do Głosu Pomorskiego.

Telefon nr. 327.

u i ą a n H ą n m n
I ł o  > r a  r a d a ,  a  d a r m o !  

Z a n i m  im y iz  n a b y ć  c n i  z towarów 
manufakturowych, n a p is ®  w p i e r w  d o  
n a j t a ń s z e g o  ź r ó d ł a  manufaktury, to c i  
w y ś l ą  b e z p ła t n i e  cennik nr. 4 ua w szy­
stkie gatuuki inanutaktury podług n o w y c h  

t a n i e l i  c e n  f a b r y c z n y c h .
Posiadano* ivsiące dziękczynnych listów zana-

sz.i sumiomnośc. Nasz a Ires:

„ Ż K Ó D Ł O  M A N U F O K T C J c  Y “
K k s p rd y cjh A i a r s z a w i :  u lica S-to J ersk a  nr. r-.

P ło s i my. w rknza* sw ój \vyrnżnv adres jjj

W  j  y  - G H  i i i  L
pierw??-.'* • tłnych gatunków (86*5

4 .5 0 6  00 (1  c e n t n a r  p o l e c a

Dom Handlowy BRACIA ROSIŃSCY
(■ratlziąds, ul, Trynkowa 3a. — Tel. 81.

!!!Szanowni panowie i Panie!!!
Podgórski

p o le c a  o b a w i e  e l e g a n c k i e ,  
t r w a l e ,  a  n a w e t  t a n i e .

ty U w a g a ;  Stara 16.

! nawedw

wykiwnlne t r wa l e  per fumy

Podarki św iąteczne

Przemysławka y g , 1" *
Halka 
Chypre
Róża Polska 
Pudry Miaiior i Maryla

hygieniczne -  it ec.sir/egalne.
P rze s tr z e g a  się p rzed  m a ło w a it o s J o w y m i fa lsy fika tam i-

Baczność!

8608
H enryk Ż a k  w Paznanit

Fabryka Perfum Kosmetyków

Laboratorium dla protezy zobów
JACOBSON

Grudziądz. Plac 23 Stycania Nr. 23, II.

Zęby sztuczne w pierwszoraędnem wy­
konaniu od 3 miljonów począwszy.

Zęby z natniastku złota od 6 miljonów 
począwszy.

Plombowanie zębów różnymi meta­
lami, jak złoto, porcelana, cement 
amalgam poesąwszy od 3 milionów

Złote korony pod gwarancją 20 karat 
złota, od 20 miljonów począwszy.

W yrywanie zębów bez bólu. (8608
Reperacje zębów w  przeciągu 3 godzio.

Potrzebna od I-go maja [8726

zgrana k a p e la
składająca się z l-y *b  i 2-ich skrzypiec, pia­
nisty i wiolonczelisty, a ewentualnie na piątego 
mole być basista albo jaczbandzista.

S z y d z i k
H o t« l Po lsk i, restau racja  I kasyno.

u c a n u K a D a  i 3 ® Q a g c

IIUIUHIUNII

Hurtownia
P erfu m ery jn a
d e b r .  s l o c h w e d s o u  

Gdańsk, Milchkanuengasse 25.

Polecam parfumy i mydła firm:
C in e r la in ,  H o u b i g a n t ,  
C o t y ,  C h e r a m y .  L .  T .  
P u t e r .  B o p e r t i U a l l e t ,  
D o r in ,  J .  N i m » u  &  C le ,  
W o l f f  & S o h n ,  K o .  4 7 1 1 , 
S e h e r k - i t t i s t i k m n ,  A l -  
b e r s h e i r a  -  K h a s a n a ,  
M o n s o n ;  C r e n e :  E l -  
c a y a ,  F a s c in a t a ,  M o n -  
s-: s o n ,  H e r b a  e t c .  :-t

Artykuły toaletowe: Szczoteczki 
do zębów, pędzle do golenia, grze­
bienie oraz wyroby gumowe. §
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Zakłarl radiologiczny
M  Zambrzyckiego
Spec alisly w chorobach wewnętrznych
c z y n n y  od 11 — 1 i Od 4 — 6.

P r z e ś w i e t l e n i a  i z d ję c i a  p r o ­
m i e n i a m i  R e n t g e n a .  ;s<9ba 

L e c z e n i e  c h o r ó b  g r u ź l ic z y c h ,  
k o b i e c y c h  i n o w o t w o r ó w  
p r o m i e n i a m i  R e n t g e n a .  

L e c z e n i e  l a m p ą  k w a r co w e ,  
s k r o f u lo z y  i k r z y w ic y  u d z ie ­
ci ,  c h o r ó b  w ł o s ó w  i p ł u c .  
D i a t e r m ja  o g ó ln a  i m i e j s c o ­

w a ,  e i e k ł r y z a c j a ,  m a s a r z  
w i b r a c y jn y ,  ra d jo lu tc .

Grudziądz, ul. Stara 24. Tel. 690 
jedno p ętro nad Dr. Kilkowskini.

Baczność!
Oddam każdą ilość [9914

i i b i t s l H ,  ś m i e t a n k o w e g o  s e r a  

T y l ż y c k i e g o 1,  >/: i  p e łn o  t ł u s t e p o  
m l e c z a r n i a  J ó z e f o w i c z .  Swłecie n/W .,

Urządzenie mieszkaniowe:
P .t l t ś j  j a d a ln y  d ę b o w y :  bufet, kretens,
stół ruzo ągany. t> krzusel (poc aguięty :h skórą) i 
ka .apa /. obuuo« autem, zegar stojący, ko ierzec, 
totele,. elektr. żyrandol. 2 jap. wary, 2 obrazy 

gobelioow e t 2 tigury.
P o k ó j  a y p ia ln y :  2 łóżka z materacami, 
2 stonki nocne z płytą marmurową, umywalka 
z b ałą płyta marmurową i lustro, szata do rzeczy 
z lustrem, 2 krzesła, szaia do bielizny sosnowa 

gondol erka i elektr. lampa. 9913
P o k ó j  m ę s k i ,  na dębuwo fornlerowany: 
szata do książek, biurko z krzesłem, stół szez 
long, dywan, zegar, stulik do pałania, lampa 
eielttr., 2 obrazy olejne i tigury. Oprócz tego 
duże lustro (tremo), natychmiast do sprzedania.
L ip p k e ,  C r u d z  ą d z ,  ul. 3  Maja 2 0  1 p

i! —

Bardzo 
wysokie ceny za

Brylanty
złoto, srebro, łańcuszki, pierścionki 
sztyfclki palnikowe, zegark i, blźn- 

terję i duble płaci

B  P a p i e r ;  G rud zią d z
Sienkiewicza nr. 2. 8btM

S T A R E  S Z C Z E K I
m ają bard zo  wywoką 

wartość.

□ o a K i o a D D c a t m o a

Baczność! - Zniżone ceny!
Całkowita wyprzedaż

irtykniów koion afnych i piśmiennych.

LWład. Matuszewski
Skład kolonjalny 1 arlykółów piśmiennyoh

G rud z ąd z , ulica L ipow a i r. 45 (9912

Wszyscy " . U s T y U ^  kawę słodowa ^
99 W A L T O P O L 4

bo jest najlepszą najtańszą 
w smaku pieprzewyższOną

Fabryka wyrobow słodowych ,MALT0P0L‘
k a r t n z y  Pomorze. 7371

/► Cukier nadszedł! *■
g g  P o l e c a m y  " 6 6

towary spożywcze
po n a jta ń s z y c h  cen ach .

P ro s im y  s ię  p rzek o n ać .

P rzy  odb iorze  w iększych ilośc i rabat.

»Z660A « Sp. Sp.
Groblom  a 47 M ick iew icza  9.

8738

Wirówki
wyrablające\od 60-400 litr. na godzinę

maszyny do masła, 
maślnice do robienia masła 
aparaty do wyrobi sera, 

dzbanki do mleka, 
węborki miernicze, 
naczynia do mleka 
sfid ii do mleka,

OietE- Tłuszcze
jakoteż wszllie orzyborr
do gospodarstwa mle­
czarskiego polecamy 
po cenach umiarkow

Wszelkie części dla każdej wirówki na składzie 
WTasiy specjalni warsztat reparacyjny.

Najdrowski i Ceraficki
J i r n d z i a d t  ulica Chełmińska nr t. 

vSpecjalny skład dla maszyn 
i  n arzęd z i mleczarskich.

Telefon 2 5 1 . («7»3 I Telefon 2 5 1

f T ó  i  ń  tr ^

i i a s ia n a
-  w a rzy w a  Oraz 
3'“  k w ia tó w ,  na]

3  róż.,o,o Imeisze 
Śg a t  pod gwarancja
w. ■ S k i e ł k o w a n i a

p o l e c a  8ż87
M aks. R ie d e t
Ogrodnictwo, Nkdgórna 3<. 
oraz w składzie

R a d 7.vn?ka -

Zakład fotograficzny
Maja nr. 10 7899

w niedziele od 2 — 5 
je s t  c z y n n y .

Pseg- p l a u i l
I p w y r z u t y  

usuwa 
B K N U ^ M N A
z n a n y  i w y p r ó b o w a n y  
roriok do odświeżania 
» w y  lelilcacen11* cery 

wyro b u  M g  Jana
Sten 7.1* 8444

Apteka podŁabedziem
Grudziądz, Rynek20

dla stowarzyszeń,
korpi rscr, pilik ów 

I i mtod,i--żi s?ki Inej

Fabryka Sztandarów 
j, tZfmnisz. Poznań

ulica Podgórna nr. 14, 
I I  piętro, we ście z Pi. 

I Św iętokrzyskiego 185-1 
Na żą lan e prze­
syła się kosztorys.

M E B L E
k o s z y k o w e

śliczne po tarki 
okolicznościową 
—  także 1 ua — 

=  o d p ł a t ę  =

Grudziądzką ' 
Wytwórnia Mebli

E .S o m m e rfe ld t ,
8tara Rynkowa 1/2.

1“

K R F I R
poleca 

1 Cukiernia - Kawiarnie 
, H A K 1 » A -  g

ni. Lipowa 3. 5

P ow id ła
słodkie, funt po 1 milj. 
mt. p o le c a  (8729
Fr. jaster, Koszarowa 18.

O b u w i e
WHzelłiiego rodzaju, io- 
lidnego wykonania i 

■urn- tanie V * ł. 
kupuje eię tylko 
w l irmie (8346

Czesiaw Szubarga
G R U D Z IĄ D Z , 

ul Toruńska nr. 3.

Papfimi dachy 
Smołę | 
Lepnik
poleca oraz wszelkie

p ra c #
dekarskie

wykonuje

W- Kotowski
U i o d s i ą d i

Ogrodo w a 23 |Bl- 423-



Korzystajcie z okazji!
Telefon 

nr. 1189 Firma SIŁA PRZEMYSŁOWA Telefon 
nr. 1189

Dworcowa 3 5 — 3 6  B Y D G O S Z C Z  S tary Rynek 1 6 — 17 

podaje niniejszem Sz. P . do wiadom ości, że ze względu na 

otwarcie drugiego składu pr^y u l. Dworcowej 3 5 — 36
i oddziału w Sm ętow ie

postanow iła dla stałej klienteli

z a m i e n i a ć  w ę f n ę  o w c z ą
nt> n a j l e p s z ą  w e ł n ą  p o ń c z o c h o w ą  ( S t e r n w o l l e )  pełnej wagi

w  różnych kolorach 

po 31/* fu n ta  owczej brudnej, lub 21/.. fu n ta  pranej 
za I fu n t  przędzy

przez przeciąg jednego miesiąca, t. j. od 15 marca do 15 kwietnia br. 

F irm a  „SIŁA PRZEMYSŁOWA" poBiada również na skłiidzie

bawełną i towary tekstylne dla zamiany jakoteź sprzedaży
według cen ściśle fabrycznych.

Baczność! Firma „SIŁA PRZEMYSŁOWA” Bzrcznośćl 
poleca uwadze Sz. Publ. swą 

w e łn ę  w  opakowaniach pełnej wagi.
Dla P . T . urzędników państwowych i komunalnych specjalny duży rab at

oraz sprzedaż na raty .
18442

*

K A K f f l E l L A K Z A - s p e c j a l i s t y
w  karmelu do wyrobu m im ó w  — oraz

D R A Ż ¥ § T Ę - § p e c j a l i s Y y
i G701do wyrobu różnych d r a ż e m K ,  possukuje natychmiast

iwarzystwo z ogr 
O z  n a ń ,  ulica WY-rszawska 9/i0,

f i rm a  E d . Ł i t w i ń s k i ,  Towarzystwo t ogran czoną poręką.

99 H A S Ł O ”
T y g o d n ik  polityczny, społeczny f literacki

wychodzi w W arszaw ie.
Wydawca: Jozef Chęciński.

R edaktor: A d am  Szymański. Kierownik literack i: Tadeusz B Iażejew icz .

Adres Red&koji i A dm inistracji: W a r s z a w a , ul. Ż ó r a w ia  N r. 9  m . 14 .

Konto czekowe w P . K . O. 5 6 0 5 .
P ren u m erata  m iesięczna l  miłjon mkp., prenum erata kw artalna 3 miljony mkp. 

Numery okazowe Adm n istracja  wysyła na każde żądanie b e z p ła tn ie .

e u K i e R M H

" K H Ł I R H ”
ulica Stara nr. 11

podaje uprzejmie do wia­
domości Szanownej Klien­
te li, i i  na św ięta W ie l­
kanocne >p r z y j  m uj e zamó­
wienia na ioriy, mazurki, 
babki, strucle, placki it.d .

Bównież poleca: czeko lady, cu ­
kierki, wafle, herbatniki I ciastka, 
stale świeże y  n a j r o z m a i t s z y c h  
gatunk uh, a pierwszorzędnej jakości.

L o k a l  p r z y je m n y ,  
gdyż bezalkoholowy

S k o r a  i r z e t e ln a  o b s ł u g a .
£704

D o  s p r z e d a n i a  m

d o m  3 piętrowy
13 lokatorów a wolnym dużym sklepem.

W I L L A
z wolnem 8 pokojowem mieszkaniem z 
wazelkiemi wygodami, ogrodem, stajniami 
' i podwórzem. — — —

© o n  Y
> ą  w  Grudiiąlzu w najlepszym stanie, 
bas hipotek, przy naigló«niejsxej ulicy.

Zgłoszenia do Giosu Pomorskiego 
pod ni. 9 7 0 4 .

[ | ie min taniej 1
Tylko za 12 750  500  Mkp.

Ż w irek  S, „Aeere** wysyłam r.a 
zaliczeniem pocztowem pO otrzy­
maniu zamówienia (bez zaliczki). 
Megartoki mocny, kieszonkowy, 
odkryty męski płaski zegarek 
ayst. „Chronometr44 z czumej an-
jelsk ej stali, chód dźwięczny, na 
:amieniach „Ramon to irf\ S ecy- 

elne urządoeme zabezpiecza apręłyny od uszkodzenia — 
Cana niebywała na krotki nzaa tylko 19.75u50O Mk.. dwie 
sztuki 25 JtOOOO. Zegnrki lepszego gatumtu ld m ilj. SCO 
tys., 14, 16, 17 milj 600 tya , )9. 20, 21% 26. r% 85 40. 45, 66 
i PO milj. Zegarki na rękę z p raw dz iw ego  francuskiego 
now ej* złota , Placu edeor“ , niebem się me różni od pra­
wdziwego złota 14 k o r, lub  nowom odna kieazon . owe 
płaskie Mk. 6, 17, 18, 19, 24, 26. 3l 33, 80, 40. 45, 49, 63, 
68, 65, 75 i 80 milj.

„Nowość** BŁYSK ATłlCA z aamoświecącym w noc^ 
oylerblhtbm, pokazującym dokładnie czas w ciemności 
Elegunoklo, moono atalowe lab niklowe zegarki azwaj. 
carskie dla Pan>»w i Pań na rękę zo skórzanym paskiem 
najnowszych fasonów, chód dźwięczny nŁ K a m i e n i a c h  
Mk. 14 i 16 milj. : 0O tys.. w lapszym gatunku lr, >9, 24, 
25, 27, 80, 8 1, 34 i 48 milj.

E legan ck i stół. b iurkow y zegar „Liliput** z wiecznym  
bnd ikiem dzwoni głośno i am «o  na każdą godzinę. 
Niezbędnem  jest d la  każdego nabyć po n iebyw ałoj ce­
nią za Mk. 17 miL 500 tys., 2 aztuki S4 m il-  z lepszym  
we> kiem 10 m i l . z5 mil. i *2 mil. - Masywne 14% złoto 
zegarki na rękę na jnow siyeh  faaonów tylko Mk. 35 mil,, 
z lepszym werkiem  na 15 kam Mk. 40 mil., 60 mil.. 55, 
60, «6. 76. 8'-, 100, I b . 150, 175, 195 i 235 mil.

Zegark i wyBjianiy wyregu low ane z gw arancją  za do- 
b y chód na trzv lata Koszta przesyłk i i opakowańio  
na rachunek kupującego.

Adrea: Główny Skład Szwajcarskich Zegarków

Józef Jakubowicz,Warszawa,Sienna 27g.p. (uom wtesny)
BEZ RYZYKA: O ile towar się ni# podoba, przyjmu­

jemy takowy z powrotem. Od naszych klijentów olrzy  
mujemy duto podziękowań i powtórne zamówienia. F ir ­
ma egzystuje od r. 1602!

1. 8/. P.! Otrzym ałem  u t od Pana *2 zegarki, które 
dobrze efeodzą, proszę przysłać 1 zegar „A n tc iw

Z poważaniem Bronisław Madailriski.
Szkoła powfzachna, p. Jody, z W ileńska U . X. 1923.

2. 8z. P.I Zegarek otrzymałem i jestem * niego zado­
wolony, za który dziękuję Spiesaę jak tylko m ogę do 
S e Pana a prośbę o przysłanie jeszcze jednego zogarka 
„Błyskawica** na cenę się zgadzam, jakaby nio była. 
4 m aja 1923 r. Z  poważaniem  Noga Stanisław.

taw . plut II I  baon 9 p p. Leg- w Tomaszowie Lub.
8. Sz. P. Jakubowicz! Za  przysłany zegarek dzię­

kuję bardzo. Zegarek Paniki w dzisiejszych czasach lest 
niezmiernie tani, ehudz< znakomicie, czegom się nigdy 
nie spodziewał. Staram się firm ę Pańską rozpowszech­
niać. POEOiiaję z szacunkiam Karolak Ntefan.

Krzemieniec 12. V I  1928 r. Sztab 12 p. uł. Pod.

KLEJ STOLARSKI
skórny i kostny  
„ S T R E M W
n ie b y w a ł e j  d o b r o c i !

ŻELATYNA ■tc cbniczna GLICERYNA
O L E J N A  S T E A R Y N A

MAKA KOS NA ISUPERFOSFAT
.......................................  .b.7t...........    i.............

Biuro sprzedaży i składnice 
=  T O W . Z P K Ł .  C H E M . =

„ S T R E M "  i „ Ż E L A T Y N A "
G eneralna R eprezentacja dla W ielkopolski i P o m o rza

»CHEMIP0L« POZNAM
Tel. 10— 78 . B ł y ń s k a  9 .  T el. 10 — 7 8 .  

W  Ś c iś le  f a b r y c z n e  c e n y  W >  8690

tI U L S I Ą  
A N O m

órnt irodków leczniczych

P r a w d z i w ą . T7713

BcJłMA'.'AL‘ATaS4Bfe!
P O Z N A N

E m u ls ję  t ra n o w ą
wytwórni Alama

używać winna k a ż d a  m a t k a  dla swych 
dzieci przeciw skrofuloue i angiel. chorobie.

Emulsja tranow a,Alama*
jost także jiedorówuauy środofc odżyw - 
cxow»roacniąjący dla dorosłych i dzieci 
polofluflucji,kokluszu, zapaleniu płuc itd.

W y t* órcy:

Bracia Maciialla Iow. a kc. Poznań
Go nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach-

K o r o n ą  dobrych pap ierosów
pozostaną zawsze

PALOME i SAN REMO
= =  .SI 91 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiniiiimiii

m  gdznaczając się dobrym sm akiem  i arom atem .
■  iei.66 O R IE N T  t .  A., B yd g o szcz  ret.66

■ H H R i a H H R H i a B f n N S I B S H B R H B

H u r t o w n i a  P o w r o ź n i c z a
Telefon nr. 18-12 Poznali Wielkie Garbary 3 4  

poleca po cenach tabrycznych j0248 

Szpagat i nici konopne 
Przędzą szewska i rymarską 
Linki konopne i manłlowe 
Konopie czesane 
Płótna jutowe i krawieckie 
Gurty jutowe i do elewatorów  
Sienniki ju tu  we, Ścierki do szorow ania

Pasy transmisyjne z sierści wielbłądziej.
LjB L H B B B B B R B H U U B B B B B B B B M

fabryka Pończoch
Ł U C J A N  S T E T U I E W I C Z
G r u d z ią d z ,  u l .  G r o b lo w u  — Plac Kąpielowy 

donosi, i  1 m> na składzie

p o ń c z o c h y  
s k a rp e tk i  

dziecinne paten tk i
w e  w a z y a t k ic h  k o lo r a c h ,  

j f  U l a  p p . k u p c ó w  r a b a t i l !  H

X:tsctie i Ska
Fabryka maszyn 
w Poznanii

poleca

własnego fabrykatu
prawnie zastrzeżone

f,Poznaniaoh“
znane ■ jw e ) donrod  
wialnie do zbo li

„Nowy Ideał"
najlepsze wialnie oys*. 
Kobera

„Nowy Triami"
m łynki do soi tow uiia  
zboza syst. KBUtra

,.Warla“
żmii ai do sortowania 
zboża

,N iUbeskaM
śrutowniki do zboża

„Simplei
aiewniki dozbo z lsrs t . 
Debneeo, najlepSM  u .  
m ajątki

„ s y j.  Delmign'
opełucze do buraków

zboża ' '

„Miofirw"
w iaeneg , .ynaiz*kn, 
w Kilka Krajach opa­
tentowany siewnik do 
sztucznyca nawozów

.,N. S. N.“
Patentowany sorto-- 
wnik do kartofli

,.sysL aarrazip1*
dolownik< do sadzenia 
kartotli2,3i 4 rzędowe 

a ozki przednie do żni­
w iarek z antomobilo- 
w j  n sterem, toczaui, 
kółka pod dyszel itd.

Wyroby obce: 
..Yeatzk-esa
narzędzia rota MM

„Kriesla"
siecz n .rn ie  p a r o w e
i mane^owc

„syst. Walbet"
mi .carnie a s e ro k w -  

’ ^plotne.

oen Przedstawicielstwa
na P o l s k ę  i wolni* 

miast-i G d a ń s k .

„Laaza"
olbrzymie parowe gar- 
nitnry do młócenia 
Kolos, Mamat, h er  
Kules i mniejsze nor 
oralne

„Iai5za“
loKon.obile przemy- 
ałowedo 1000 konieily

„Ualldoo"
L .  n z .  ropowb uniwar 
salne traktory d la fń -  
nictwa i przemy sra

,.Lanza“
88 konne ropowe tra­
ktory do ó r k ii  zapędn 
maszyn rolmofcyoh

.,Di»a“
Eckern żniwiarki do 
zboża (na jw ięcej roz- 
powi z.eohmone)

,D i-lj.ji“
Eckerta w iązałki do 
zboże1 844Sj

„Dixi“
kosiarki Eckerta do 
trawy.

b.irifBii skliij 
Dtitt misom! et
Wielkie warsztaty 

reperacyjae.
Dsielni mont m y i  te- 
żyn.erowie na żądanie 

do dyspozyciL  

F a b ry k a  I g ł.  b i l t l t  
n llca  K o le jo w a  1— >

Oudzlat Handlowy. 
1 binra lentralar 
8w. Marcin nr. 88.

TeL 1478, 6043, 6044 
i  6045

i

I
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BANK ZWIĄZKU TOWARZYSTW KUPIECKICH NA POMORZU
(spóidz. kred. odp. udz )

posiadający kom isjonerstw o dew izow e 8616
ul. S ta ra  1 0 , te le fon  162  G l t l J d f r Z V Ą D Z  A d res  dla depesz; B an ku p

załatwia wszelkie czynności bankowe
a m ia n o w ic ie :
uskutecznia przekazy do wszystkich miejscowości w Polsce, kupuje wali ty obee  
i uskutecznia przekazy za granicę, otw.era rachunki b ie ą c e  i czekowe, przyjm uje  
wkłady oszczędnościowe, udziela pożyczki na dogodnych warunkach, dyskontuje 
weksle towarowe, załatwia wszelkie zlecenia komisowe i giet owe, wydaje gw a­
rancje i poręczenia, przyjm uje wszelkie dokur e;ity do inkasa it . p.

?

B eczk i
I o d  s m o ły  i o i e , ^

kupuią scalę 8583
¥ e n z k e & D i!J u y

fabrjka g oy dachowej
Gru i* ądz telefon d8.

MONTER
pier^ brorzę Ina siła, 
p o trz eb n y  od 1 / V . 

Zgłoszę ta tylko piś­
mienne. Oferty n e  u- 
względmone zostaną 
i ez o ipovćied/.i. 9918 

„ S T R Z A Ł A 11 
■rudząlz, Lipowa 31.

a r s t l s w i
iŁ.

Z k w l e i i t s e a i s
w tm ds m ie js k ie __

«»
a a lN k ra te n  a t a j iU  

Saukairakl w *rsi*t*ta.

Frz> dzierżawienie torbami niejskiej.
Magistrat miasta Grudziądza zamierza wy- 

dzierżaw u lorliarnię miajską położoną w Linar- 
ciy i odłegią 6 Irlm. od cantrum miaacs.

Warunki dzierżawy jak i bl ższe szczegóły 
dou isdzió Bic można w  Ratuszu 11. pokuj 8.

Oferty w kopertach zalakowanych z napisem 
„Dzerża* a tortiarni miejskiej" należy do wyżej 
poda ago b ura najpóźniej do 19. IV. 24 r. go­
dziny 3 popot. na aslaó lub oddać.

Mag strat zastrzega sobie dowolny wybór 
lub odrzuceni* wszystkich oiert. (873?

Grudziądz, dnia 11 kwietnia 1924 r.
T or fia rn ia  miejska.

Podajemy do włdomości członkom Kasy 
Chorych, że p. prot. Dr. Tomasze w icz przyi- | 
n ui nu będzie chorych s zakresu ehuurgti i gi­
nekologii począwszy od dnia 11 bm., każdego 
dwa s wyjątkiem mefziei i świąt od 12-2 popot.

Zarzad Kasy Chorych miasta Grudziądza.
W  i w r s y a k o w s k i  D r .  K a d k a w s k l  gj

Przewodniczący. Dyielctor. (g

P rzezorna pani domu załatwia swe zakupy z p r z y ­
zwyczaj enia zawsze tylko w pi erwszorzędnej firmie, 
i  wie z doświadczenia, ile sobie i otoczeniu s w e ­
mu zaoszczędzi tych ma ł y c h  a prz y k r y c h  zmartwień, 
nabywając towary z pierwszej ręki i najlepszej 
jakości. Przezorna Pani woli nawet w razie p r z e d ­
świątecznego przepełnienia chwilę zaczekać, a 
niepsuć sobie fałszywym p o s p i e c h e m  później n a ­
stroju. —  Dla zakupu tow arów k o l o n i a l n y c h  w s z e l ­
kiego rodzaju, wsz y s t k i c h  pr z y p r a w  do pieczywa, 
k u l i narnych potrzeb świątecznych, dalej w s z e l ­
kiego rodzaju jarzyn, kompotów, konfitur, cukrów, 
wykw i n t n y c n  likierów, wódek i win (węgrzyny, Bor- 
deaux, reńskie, słodkie, południowe) poleca się 
firma M A R C H L E W S K I  & Z A W A C K I ,  .oddział 
detaliczny przy ul. Wyb i c k i e g o  29. Rok lał. 1879 
i renoma firmy jest gwaranoją fachowej, sumiennej 
i grzecznej usługi, zaspakajającej n a j w y b r e d n i e j ­
sze wymagania.

W  rejestrze handlowym dział B pod nr. 70 
gkreślot.0  dziś brmę .Polska Wolta“, Towarzy­
stwo x ograniczoną porąką w  Grudziądzu po 
ukończeniu likwidacji. (8744

Grudkiądz, dnia 2 kwiatu a 1924 r.
Rąd Powiatowy.

W  rejestiz* atowarsyazeń pod nr. 74 zapi­
sano oZ'ś „Bratct-o  Strzeleckie w Grudzią zu“.

tatut sport*'so .o dn a 28 liatopada 1922 r. 
Do zarządu wybrauo następujące osoby: Adwo­
kata Kazimierza Wyaoekiege Jako prezesa, 
Wacława Gańcsę, jako wieapreiesa, Bronisława 
Antkowiaka, Jako sekretarza, Leona Fróhlicha 
Jako skarbnika, Stanisława Hoata jako goepoda 
rza. Ławnikami aą Franciszek Sikorski, Sta- 
n aław 8tolowski, Franeiazek Bialilr, Steian 
Barci, Wladyalaw Sporny i Jan Stencel wazyacy 
a Grud z ąd za. (8743

Grudziądz, duia 2 kwietnia 1924 r.
Sąd  Powiatowy.

i S r T u
w ro lza in  willi, jednopiętrowy, oficyny, stajnie, 
ogród nwocowj i kwiatowy, wolne nnes<zanie, 
werandy, z wszelką wygoią. Cena 3800 doi,

m m m m m m
z  ogrodem owocowym i wvrtywoym, mieszka­
n o  .i o 7 pokojach i' 2 kuchnie, obok miasta 
(leiLisko). Cs na 830 doi. Opróee tego różne 
m w ją t k i  a i e m s k ie  i u i i s j s k i f  w cen e 
o 36(1 —85 0C0 doi , sprzedaje K . D a n lc c k l ,  
4 * r a d x lą d x ,  Plac 23-go Strazma 23. 9926

i S p cztd a i*Leśniczówka Pąrk Miejski.
Co niedzielę popołudniu

Koncert Artystyczny
Jako specjalność polecam: dobrą  k a w ę  

i  c ia s tk a  w łasnego w yp iek u .
O licany udział uprasza 

8990J b z n i s l t s r .  goipodars. Do sp rzed an ia

I
Dobrze utrzymany

f o r t e p i a n
na spriedaż 

Słowa kiego 4 1111. 9913

©

Sandały
oraz

obuwiu do gimnastyki
poleca po c e u a c h  najniższych

Dna Okiwia C z e s ła w  SzBbarga
Tornńska 3. 8127 

©

2 żelazne, b-ałe łóżka, 
■ze/dong, garnitur me­
bli kosmykow ych gar­
nitur u ebli białych 
a-łada ący h aię z 2 
toteli. stołu i ławki.

B o g o w  *(- i,
Cbel miułka l, II  ptro

O kazyjn ie
| na spredat
n o w e  g r a n a t o w e  

: o b r a n ie ,  p ta s z e s  
i  k a p e lu s z  komolet)

Nowy płaszcz damski
irapelosa, trxew iikl

| nr. 39 Jo sprze lama 
| Forteczua 1, I  piętio.

Z po w u Iu prreprou adz.
| n a  a p r s e d a ż  9916

biała syp alka
! sz-fy, biurko, leżanka, 
wanna, piyty marmu­
rowe, garderoba, pie­
rze, kwap, obuwie, se­
parator l rozmaita na­
rzędzia 2 ' ap iskizyule  

I Rad tynki 18a, 11 p I.

' Mało używany, ctaruy

olaszcz sabalowy
gpr.eii za nader przy 
stępią cenę krawiec
Aieks. noiski.u .3 Maja 3.

D o  s p r z e d a n i a :

3  ł ó ż k a
z m iler,, 2 s o fy  do 
rzeczy, 4 krzesełka, 2  
stoły, wszvstko prnwe 
no - e U l .  t e  Małe 
Tarpno, Gru iziądzka 8.

W ażne;;*.?;:- W yprZEdaŻtowcóa 
i klubów sporiuwtch do 
sprzedania: i z t o p e r  

x z e g a r k ie m .
K, szaruwa 11, II piętro 

b z u l c  98' 3

Każ dą  ilo ść  ameryk

sm alcu
wieprzowego
(pod gwarancją czy­
stości) centnar po 165 
milj. p o l e c a  w prort 
z* s ład mcy Grudziądz.

Fr. L ip niki,  
Chełmińska 30, tal. 94.

Na liczne zapytania w  sprawie 

h n rtn  k r o j ą  1 s zy c ia
Miejska szkoła gospodarcza w Grudzią­
dzu za w idami a, że otworzy taki kurs /. 
dn em I m aja  b. r., o Ile zgłosi się co- 

najmniej 13 uczenie.

Bliższych Informacji udziela kierow­
niczka codziennie między godziną 10-ta 
k 2-gą i 3-clą a 4-tą przy ulicy Trun­
kowej 1. 19 11 p. 9929

ELEW 1
i  gimnazjalnem wykształceniem od zaraz po- 

1 trzebny £na siły żefmk e się ni# retlektuie)

B a n k  D y s k o n to w y , G ru d zią d z

Ka sprzedsż
S ufa. urny walka, Ićżko 

mnie acem ręc/ny 
vi> ek dwukołowy, ga­
zowy piec i lampa.

TuS'et.aka Grobla nr. 44, 
pa:t. pr. 9323

wysorftowanego
O B U W I A
40°/n " • ' ueny, od 12 
do 17. B u rakow sk i,
ul. Solna 4/3. |988a

K a r t o f l e
— — (In lustrie) — — 
j a d a l n e  I s adzonk i

ifo o ) jen a. 8786 
Gdzie? wskaże a im n 
„Głosu Pomorskego.'*

D o b r a  r y c e r s k i e
2i Ou mórg. B a  ą t k i  
300 6 >0 iu erg G n ip o -  
d a r s iw a  20-280 n.óig. 
l i s  :ei ż itw a  60, 80.
1-0, 200 i 1600 móig.
D o m y .  F a b r y k i ,
B l y  uy  w odrie i parów., 
W  I a t r a k  i. I* I I-y, 
C e g ie ln i e .  B i e c . a -  
r n i e  sprze łają |990,S 
D e ie v .s k  i i . l a e g e r
Grudziądz, S ie n k i# w e «»  «■

i e w
buraczany
pod gwarancją kiełkow a­
nia z hodow li p. W  ech -  
manna w D om . Radzyń

p o l e c a

Bronisław Morawski
Łasin O ru dsląd s-T e l. 108

99

^  Ul ^ 3  [D ^ 3  (D S B B  [D ^ 3  [D ^ 3  (DI

^ a jw ię k s z y  dziennik nrowin jona'ny.
a ip oczytrre  sze p ism e w w i e f k i e m  

wcjewiicl twie lubelskiem i na przyle- 
icoscccooooe- głyCh Kresach ooooooooooo

„Express Lu te lsk i
wydawany w wielkim, stołecmym rozmia­
rze. rei»go want ży wo i interesująco, maiący 
sw letnie zorganizowaną słulbą iniormacyj 8 
isat wskutek swe; poi ,yt ości we wszystkich

najlepszem miejscem ogłoszeń dla firm  
handlowo - przemysłowych.

Adres w ydaw nictw a: L U B L I N  „ E x p re ss  Lubelski" 
ulica Kościuszki n r. 8 , skrzynka p ocztow a nr. I l 7

■
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Rower męski
—  prav e n c « y —
kurtka  m ęska
now a, |9921

jaskółka z lam ize fą
używana na api aadaż 
Soine8k ego 17, I I I  p  pr. 
Oglą .ać o l go lz. 2 -7 .

Pc acam dobrze od etaty

porter (B ydgosk i )  i
— —  prawd z i » e  — —

piwo grodziskie 
oraz tksp o rttw e
tutejszych browarów w 
m erh butelkach orygi­
nalnych. Uprasza n s 
wczesna z a mó wi e n i a  
Świąteczne J8740

Karol Gerike
W ł. o . Smigowski 

Grobiowa 41. Tel. 31.

2 _ d o h r ę  j ; c n e
kaazta.y, klacz i ^  
wałach, 3 i 6 lat g  

s p r z e d a  ko r z y s t n i e

Bronisław M o raw ski,
(iiud i a d . ul Wttickiege 26.

S o e n i  t *
konia roboczego

66 n:tr. wysokiego, 4 
letnego sprze la tamo 

iMcl inlx.  G r u ó s i ą d * .  
Sobieskiego 13. [8911

w  y ś ł y  8
niamieck. rasy, szcie 
n ąta 6 tygoi. do sprz.
Forl. ks. e: (wina 18 p. ulanew
wachm. Szczodrowskl

Ł K  aa p mm 1
K U P IĘ  dobrze jttrzym.

wózek sport.
»  b u d  ą

i krzisto do Morka.
Zgłosi proszę r.o Głosu 
PomotoJc. pod nr. 9925.

samodzielnego, lub re- 
tuszerkę t y l ko  s ię 
pierwszorzędną, na stałe 
stano a sko poszukuje
L. P o z n a ń s k i ,
,"S9) Ry. ek nr. j1.
Ta nże może an. :głot ć
=  u c z e ń .  ==

A g e n t
do przyjmowania zamó- 
w eń na m sito potrze­
bny. Wiadom.: |993l
Osiiowsii, Toruńska 22.

CHŁOPCA
po pomyłek

p n s e n  k u  j e  z a r a x

»SIRZnLA« Lipowa 51.

lukaaik I
mi . 8695

4 — 5 pokojowe
z kuchnią itd. potrze­
bne od zaraz lub pOŹ nej, 
naipóźn ei od 1 lipem. 
Zgłoszenia pn y jn u je

Rance ana parafialni 
przy Kościele larnym.

2 gustown e umebiow.

p o k o j e
o ile możności z iot*- 
p anem, za obren wy 
nagroda, poszukiwane.
-gtiszema no GJosu 
Pomoisk. pod nr. 0818.

i
F o i z U r  n ,ę

r ożliwie z łortepianem 
za dubrem o s/kodowa- 
n em — Zgl. do Adm. 
G1 Pom pod nr. 8618.

Pokój
z  ku ch n ią

(przebu iowany bvó mo­
na 3 poko ei aa in en tę 
ua 1 poaoj z kuchnią 
zaraz. Zgł. do t’ łoiu  
Po,. orsk po I nr. 9932.

P o k ó j
z utrzymaniem Inb bez 

do wyna'®eim
tłLwacIfego 4 I pr. Siłłz

Książkę w o js k o w ą
z g iu b io n o
na nazwi sko  

Franciszek O st.ow sk l 
Zwrócić Nadgórna a.


